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HALLER GOŚCIEM MIASTA
STWIERDZA TO UCHWAŁA 

RADY MIEJSKIEJ.
Generał Przyjeżdża Jutro.— Bankiet w Hotelu Drakę 

w Niedzielę.
Miasto Chicago jest przygo­

towane na przyjęcie gen. Halle­
ra, wodza „Błękitnej Armji” 
Polskiej we Francji w czasie 
ostatniej wojny.

Rada miejska na wczoraj- 
szem posiedzeniu, pragnąc o- 
tworzyć gościnne podwoje 
naszego miasta dla Wybitnego 
Gościa, przyjęła odpowiedinią 
rezolpcję, w której składa, 
lołd zasłudze Generała, wyra­
żając jednocześnie życzenie, a- 
by gen. Haller był gościem ca» 
iego miasta.

Mayor Kelly, stosując się do 
rezolucji, przedstawionej przez 
pięciu, polskich aldermanów, z 
p. Konkowskim na czele, zamia 
nawał wczoraj Komitet Rady

Gen. H aller P rzyjeżdża do 
Chicago Ju tro  W ieczorem.

Generał Haller przybywa do 
Chicago jutro wieczorem, pocią­
giem z Duiluth, między godziną 
7 i 9 wieczorem. (Dokładny 
czas przybycia podany będzie 
jutro w pismach polskich).. Na 

' dworcu kolejowym powitają 
Generała przedstawiciele miar 
sta, reprezentanci organizacyj 
polskich, weterani armji pol­
skiej i armji amerykańskiej, 
poczem nastąpi odjazd z eskor­
tą  do kwatery w hotelu Drakę. 
Po przybyciu do hotelu gen. 
Haller przyjmie na audjencji 
przedstawicieli organizacyj poi 
skich i udzieli wywiadu prasie. 
Na tern program przyjęć w pią­
tek wieczorem będzie skończo­
ny.

Sobota, 17. marca. — Godzi­
na 10:30 rano wizyta u J. E. 
Kardynała Mundeleina, l i t a  ra­
no. wizyta u  mayora miasta — 
12ta w południe wizyta w Kon­

Pójdę Tam, Gdzie są Pieniądze 
Dla Weteranów.

W ciągu swej podróży po róż 
nych miastach Stanów Zjedno­
czonych, gen. Haller jest wprost 
rozrywany przez swych, roda­
ków i swych sympatyków 
wśród Amerykanów, z którymi 
zapoznał się w czaisie swej pier 
wszej tury  w Stanach Zjedno­
czonych, w 1923 roku. Gen. Hal 
lera. odwiedzają delegace pro­
sząc go, aby raczył złożył wizy­
tę tu  i tam, aby nie pominął 
tych i innych. Nasz Gość radby 
wszędzie być, z każdym pomó­
wić i nie chciałby robić przy­
krości odmową, lecz na wizyty 
brak czasu.

Głównym celem wizyty gen. 
Hallera w Stanach Zjednoczo­
nych jest zebranie odpowiednie 
go funduszu na rzecz inwalidów 
Armji Polskiej we Francji,

WIOSENNE' TARGI W LIPSKU IGNOROWANE 
PRZEZ ZAGRANICĘ.

Lipsk, 15. marca. — Sławne w przeszłości targi w Lipsku, 
które ohsyłane przez cala Europę i Amerykę, były dumą Niem­
ców i stanowiły dowód ich potęgi handlowej, w tym roku, pod 
zarządem nazistów, są prawie fiaskiem, gdyż przedstawiciel­
stwo handlu i przemysłu zagranicznego jest tak nieznaczne, jak 
nigdy przedtem. Ameryka jest, prawie nie reprezentowana a 
bojkot żydów w świecie przeciw Niemcom spowodował że targi 
nie są obesłane nawet 50 proc, w stosunku do obesłania ich w 
ubiegłym roku.

Miejskiej, który w imieniu mia 
sta powita, Generała na dworcu 
i zajmie się przyjęciem. W 
skład, tego Komitetu wchodzą 
następujący członkowie Rady 
Miejskiej : F. E. Konkowski, 
J. J. Coughlin, B. A. Cronson, 
Józef Rostenkowski, Bryan 
Hartnett, W. J. Orlikowski, 
James J. McDermott, Z. H. Ka­
dow, John Toman, James B. 
Bowler, John S. Clark, Jacoib M. 
Arvey, Jan Łagodny, T. P. 
Keane i Henry J. Wieland.

Rezolucję, przyjętą jedno­
głośnie przez radnych, podpisa­
li : F . E. Konkowski', Józef Ro­
stenkowski, W. J. Orlikowski, 
Z. H. Kadow i J. J. Łagodny, 
pięciu Polaków, zasiadających 
w Radzie miejskiej.

sulacie Polskim — lsza po po­
łudniu przyjęcie wydane przez 
Konsula Generalnego — 3cia, 
po południu wizyta u p. Rufus 
C. Dawes, prezesa Wystawy 
Światowej. Wieczorem o 8ej 
wizyta w G.A.R. Memoriał 
Ass’n; o 9ej ogólne przyjęcie 
na cześć Pana Generała wyda­
ne przez Konsula Generanego.

Niedbiela, 18. marca. — Go­
dzina 10:30 rano nabożeństwo 
w kościele Matki Boskiej Nieu­
stającej Pomocy, proboszcz X. 
Prałat Bona. Po nabożeństwie 
obiad wydany przez X. Prałata,. 
(W międzyczasie przewidziana 
jest mowa Pana Generała na 
radjowej godzinie Kuipców i 
Przemysłowców). O godzinie 
2ej wiec w parafji św. Barba­
ry — proboszcz W. Grześ. Wiec 
trwa do godziny 4ej; połów 
przed kościołami. Wieczorem o 
godzinie 7:30 bankiet w Drakę 
hotelu.

którą dowodził w czasie wojny, 
jak również w celu przypomnie­
nia Polonji amerykańskiej o jej 
obowiązku względem tych inwa­
lidów, o których 1’olonja ame­
rykańska pamiętać powinna, 
gdyż spełnia, tu rolę, rządu. — 
Rząd polski opiekuje się swymi 
inwalidami w Polsce, rząd a -  
merykański dba o swych inwa­
lidów, a Polon ja musi zaopieko­
wać się swymi inwalidami, 
gdyż ci nie otrzymują innej po­
mocy i opieki. Pragnąc wizytę 
swoją w Ameryce wykorzystać 
jak najlepiej, gen. Haller po­
wiedział, że pójdzie tylko tam, 
gdzie znajdą się pieniądze dla 
inwalidów Armji Polskiej1. In­
ne wizyty muszą zejść na plan 
drugi, bo idzie przedewszyst— 
kiem o zebranie funduszu na 
inwalidów.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Zapawiadane audjencje ra- 

djowe nabożeństw odprawiar- 
nych przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
rozpcczną się już w tym mie­
siącu. Pierwsza audjencja od­
będzie się we wtorek, 27go mar­
ca. Będzie ona transmitowana 
przez amerykańską sieć Natio 
nal Broadcasting Co.

* * *
Poselska komisja pracy zgło­

siła wczoraj przychylnie bil po 
sla, Connery’ego, demokraty z 
Massachusetts, proponujący fe­
deralny system pensji dla star­
ców. Według planu, rząd pła­
ciłby jedną-trzecią kosztu, a róż 
ne stany pozostałe dwie-trze— 
cie. Do systemu federalnego 
byłyby przyjmowane tylko te 
stany, które mają swoje włas­
ne prawa pensyjne,

* * *
W Białym Domu złożono pe 

tycję podpisaną, przez 250,000 
osób wszelkich wyznań, protes­
tującą przeciw aktom i polityce 
rządu Hitlera. Petycję doręczo­
no z prośbą, aby ją  wysiano do 
Berlina, możliwie ze stosow­
nym komentarzem.

* * * •
Rząd niemiecki zawyroko­

wał, że od dnia 31 maja, br„ 
kończy się służba dia Żydów 
w armji niemieckiej. Od tej 
pory żadnemu Żydowi nie bę­
dzie wolno nosić munduru ar­
mji niemieckiej. Ty lico ci Ży­
dzi będą mogli pozostać w ar­
mji, których ojcowie zginęli na 
froncie w rowach niemieckich, 
lub też sami brali udział na 
froncie w ostatniej wojnie w 
armji niemieckiej. — Decyzja 
rządu niemieckiego w tej spra­
wie przyjęta będzie przez Ży­
dów z zalowoleniem. Ciekawiś- 
my, czy w czasie wojny zabro­
nią Niemcy bić się Żydom na 
froncie ?

I KALENDARZYK

Dziś, czwartek, 15-go marca: 
— Św. Klemensa i Św. Longi­
na.

Jutro, piątek, 16-go marca: 
Św. Jana Sark. i św. Juljana.

Z Biura M eteorologicznego 1

Wschód słońca o godz. 6:02.
Zachód słońca o godz. 5:56.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pochmurno, praw­
dopodobnie deszcz, oraz cokol­
wiek cieplej. W piątek częścio­
wo pochmurno. Dziś w nocy i 
jutro zimniej. Silny, południo­
wy i południowo - zachodni 
wiatr we czwartek.

❖
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa dziś o północy 35 
stopni, najniższa wczoraj o go­
dzinie 5tej rano 27 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden zfoyt polski kosztuje 
18 i 98 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $82.25; bondy 
7-proc. $98.25; bondy 6-proc. 
$70.00.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

P A N I  P R E Z Y D E N T O W A  W  I N D J A C H  Z A C H O D N IC H .

P ani Prezydentow a R oosereltow a na inspekcji system u m ieszkaniow ego dla tubylców  w  L a  Prin- 
cess, St. Croix, n a  W yspach D ziew iczych podczas tury po Indjach zachodnich, gdzie studju je  warunki 
ekonom iczne. Dom ki pokazane na rycin ie byty zbudowane przez PW A (Public W ork Ą d m iń istration ). 
P ani R ooseveltow ej T ow arzyszy P aul M. P earson, gubernator W ysp IJziewiczych.

Skandal Narkotyczny w Więzieniu w Joliet; 
Śledztwo w Toku.

Washington, 15 marca. —
Prezydent Rooseyelt stracił 
wczoraj kontrolę nad obydwo­
ma Izbami kongresu, kiedy se­
nat odrzucił trak tat o drodze 
wodnej św. Wawrzyńca, a Iz­
ba posłów uchwaliła przywró­
cić 10 procent z 15-procentowej 
redukcji plac nałożonej na fe­
deralnych fun^cjonarjuszy z 
początkiem ubiegłego roku i do­
dała około $90,000,000 do świad 
czeń weterańskich. Tylko 46 
senatorów głosowało za ratyfi­
kacją traktatu św. Wawrzyńca, 
czyli o 13 mniej, niż wymagana 
do ratyfikacji większość dwu- 
trzecich. Przeciw ratyfikacji 
głosowało 42 senatorów, w tem 
22 demokratów.

Była to pierwsza większa po­
rażka programu Prezydenta w 
kongresie od czasu objęcia przez 
niego prezydentury. Dotknięty 
tą porażką, Prezydent zajął się 
natychmiast kształtowaniem 
programu, któryby umożliwi! 
wskrzeszenie traktatu w sena­
cie.

Prezydent jest stanowczo 
przekonany, że mimo opozycji 
kongresu, droga wodna św. Wa­
wrzyńca będzie zbudowana w

Duży Zapas Morfiny Znikł; Może Sprzedany 
Więźniom.

Przegląd ksiąg więziennych 
przedstawiony wczoraj audyto­
rowi stanowemu Barrettowi w 
Springfield ujawnił, że spora 
ilość morfiny znikła w tajem­
niczy sposób z zapasów narko­
tyków w infirmerji więzienia 
stanowego w Joliet.

Władze wdrożyły natych­
miast dochodzenie w przypusz­
czeniu, że morfinę sprzedano 
więźniom.

Przegląd ksiąg wykazał, że 
zapiski dotyczące stosowania 
narkotyków trzymano w takim 
nieporządku, że okazało się rze­
czą niemożliwą skompletować 
rachunek lub wytłumaczyć zni­
knięcie morfiny.

Brak 800 pigułek.
W sześciu miesiącach „wy­

wietrzało” 800 pigułek morfi­
ny, każda, wagi 4  gr., zwykła 
doza dla przeciętnego narkoma­
na. Audytorzy napomnęli, że w 
zapiskach, prowadzonych prze­
ważnie przez więźniów używa­
nych do prac kancelaryjnych, 
niema nic, coby wykazywało, 
kto dostał tę ogromną ilość nar­
kotyku.

Trzy oddzielne śledżtwa 
wdrożono w celu wykrycia, czy 
narkotyki nie były przypadkiem 
sprzedawane więźniom przez 
dozorców lub innych więźniów, 
mających dostęp do infirmerji 
szpitalnej. Śledztwo ma rów­
nież ustalić, czy zaufani więź­
niowie mają przystęp do nar­
kotyków.

Jedno śledztwo zarządziła pa­
ni G. Bs:ss, kierowniczka tu tej­
szego federalnego biura narko­
tycznego, drugie gub. Homer, 
a trzecie pułk. F. D. Whipp, 
stanowy zawiadowca zakładów 
karnych, który ma pod sobą 
więzienia w Joliet i Stateville.

Rewizja w aresztach.
Pani Bass, której terytorjum 

obejmuje Illinois, Wisconsin i 
Indiana, powiedziała, że roz- 
pocznie gruntowne śledztwo za­
równo w Joliet, jak w aresztach 
powiatu Cook, Bridewell i wszy­
stkich innych więzieniach w 
swoim dystrykcie.

Przegląd ksiąg wykazał, że

w sześciu miesiącach, zakończo­
nych 31 grudnia, narkotyczny 
oddział w więzieniu w Joliet za­
kupił 1,900 pigułek morfiny.

Kartoteka, w której notowa­
ne są zapasy narkotyków od 
czasu ich otrzymania do czasu 
zużytkowania, wykazuje, że 
1,700 tych pigułek wzięto do 
użycia. Jednakowoż recepty in­
dywidualne wykazują wydanie 
tylko 900 pigułek. W ten spo­
sób nie można się dorachować 
800 pigułek.

Straty w warsztatach.
Poza sytuacją narkotyczną, 

audytorzy odkryli inne zdumie­
wające warunki w więzieniu. 
Naprzyklad warsztaty mebli

Więcej Szczegółowo Szachrajstwach 
Rosenberga.

Sprawa Moe Rosenberga, 
zmarłego politykiera z 24-ej 
wardy, badana jest dalej przez 
federalny wydział śledczy. Ro­
senberg, powołany na sprawę 
do Washingtonu, naopowiadał 
wiele najrozmaitszych bajek 
władzom federalnym, aby u- 
kryć swe wielkie dochody i nie 
płacić podatku federalnego.

Rosenberg powiedział wła­
dzom, że w dwóch latach rozdał 
wśród politykierów chicagos- 
kich $500,000, a okazuje się, że 
nie był on tak szczodrym, za ja­
kiego miał uchodzić. Rosenberg 
kupował „szmelc” od firmy u- 
żyteczności publicznej Insulla 
za marną cenę, gdyż posiadał 
wpływy wśród politykierów, 
którzy byli znowu potrzebni za­
rządom firm Insulla — twier­
dzą niektórzy. Na „szmelcu” 
Insulla Rosenberg miał zara­
biać grubo i dochodami miał 
się dzielić częściowo z pewnymi 
polity kierami.

W czasie wczorajszego śledz­
twa ustalono, że Rosenberg nie 
zarabiał tyle na ,,szmelcu” i, że 
pieniądze sypały się z innych 
źródeł.

Z a rz ą d y  f i rm  u ży teczn o śc i

miały $77,000 straty za rok 
zamknięty w czerwcu, 1933 r., 
a prócz tego zniknęły z tego de­
partamentu zapasy wartości 
$22,000.

Raport obrachunkowy powia­
da, że „rekordy więzienne pro­
wadzono tak niedbale, że tyle 
jest w nich sprzeczności, błę­
dów i omyłek, iż trudno mówić 
o kompletnym obrachunku.”

Pułk. Whipp zapowiedział, że 
wszelkie ustalone fakty przed­
stawi gubernatorowi. Nadmie­
nił, że w Joliet i Stateville jest 
po dwóch lekarzy, którzy mają 
pod sobą oddziały narkotyczne.

Przyznając, że narkotyki są 
przemycane do każdego więzie­
nia w kraju, pułk. Whipp 0- 
świadczył, że zrobi wszystko, co 
jest w jego mocy, aby „oczyś­
cić” więzienia w Illinois.

publicznej wykazały na podsta­
wie rekordów, że Rosenberg nie 
mógł kupować „szmelcu” za ce­
nę, jaką sam postawił.

Władze federalne ustaliły 
również, że Rosenberg, aczkol­
wiek otrzymywał pieniądze z 
„niewiadomych źródeł,” jednak 
nie był tak szczodrym, za ja ­
kiego pragnął uchodzić w 0- 
czach politykierów.

Niektórzy politykierzy, któ­
rym Rosenberg miał rzekomo 
dawać pieniądze na kampanje 
polityczne, zaprzeczyli stanow­
czo, twierdząc, że nie otrzymy­
wali od Rosenberga żadnych 
pieniędzy.

Książki Rosenberga wykazu­
ją wielkie dochody, lecz ile Ro­
senberg wydawał i komu da­
wał pieniądze, tego rekordy nie 
wyjawiają. W książkach Ro­
senberga figuruje suma $190,- 
000, nań którą agenci federalni 
zastanawiają się, nie mogąc od 
gadnąć, skąd Rosenberg otrzy­
ma! naraz tyle pieniędzy.

San Antonio, Tex. — Kadeci 
lotnictwa Samuels i Carson po­
nieśli wczoraj śmierć, -kiedy 
ich samolot rozbił się blisko 
• Camp Bullis.

KONGRES IDZIE NA UDRY 
Z PREZYDENTEM.

Senat Ubił Pakt Św. Wawrzyńca, Izba Burzy Program 
Oszczędności.

niedalekiej przyszłości albo 
przez Kanadę, albo przez Sta­
ny Zjednoczone i Kanadę i spo­
dziewa się odesłać traktat z po­
wrotem do senatu w jakiejś 
formie.

Sen. Lewis z Illinois, jeden z 
zaciętych przeciwników ratyfi­
kacji traktatu, powiedział, że 
traktat został ubity, ponieważ 
pogwałciłby prawa amerykań­
skie. Wyraził on opinję, że Ka­
nada zaproponuje nowy traktat 
którego warunki będą odpowia­
dały Stanom Zjednoczonym.

Równie dotkliwą porażką dla 
Prezydenta była w*czóraj sza ak­
cja Izby w związku z podnie­
sieniem pensyj funkcjonariu­
szom federalnym. Izba nie po­
szła jednak tak daleko jak se­
nat, który uchwalił przywróce­
nie pełnych 15 procent z dniem 
1 lipca. Izba uchwaliła miano­
wicie przywrócenie 5 procent 
od 1 lutego, a drugich 5 procent 
od 1 lipca. Podwyżka pensyj u- 
rzędniczych i podwyżka świad­
czeń weterańskich burzy rządo­
wy program ekonomji, obcina­
jąc około 250 miljonów dola­
rów z proponowanych przez 
Prezydenta oszczędności.

Lindbergh Odmawia Udziału 
w Śledztwie Pocztowem .
Broni Interesów Prywatnych Linij Lotniczych.

New York, 15 marca.—Pułk. 
Charles A. Lindbergh wysłał 
wczoraj do sekretarza wojny 
Derna telegram, w którym za­
rzucił, że użycie armji do prze­
wożenia poczty lotniczej było 
krzywdzącem zarówno dla linij 
lotniczych, których kontrakty 
pocztowe unieważniono, jak i 
dla personelu lotniczego korpu­
su armji i odmówił zasiadania 
w komitecie mianowanym do 
zbadania operacyj poczty lotni­
czej przez armję.

Pułk. Lindbergh, który kon­
ferował z sekr. Dernem w ub. 
sobotę, został przez niego za­
proszony wraz z innymi eksper­
tami awjacji do wydziału do­
radczego, któryby zbadał całą 
sytuację pocztowo - lotniczą i 
złożył odpowiednie rekomenda­
cje.

We wczorajszym telegramie 
pułk. Lindbergh powiedział, że 
korpus lotniczy armji „nie miał 
ani wyekwipowania niezbędne­

San Salwador, 15 marca. — 
Straszliwa eksplozja 250 skrzyń 
dynamitu w porcie La Libertad 
spowodowała wczoraj śmierć 0- 
koło 150 osób. Kilkadziesiąt 0- 
sób zostało pokaleczonych.

Wybuch miał miejsce w piw­
nicy składu i sprowadził za so­
bą pożar. Większość budynków 
portowych zniszczała. — Lin je 
telegraficzne zostały zerwane. 
Wśród zabitych było czterech 
agentów celnych i sporo funk­
cjonariuszy portowych.

Oddział milicji krajowej, 
strażacy i urzędnicy Czerwone­
go Krzyża udali się natychmiast 
na scenę katastrofy., Czerwony 
Krzyż wysłał lekarzy, pielęg­
niarki i zapasy medyczne nie-

go do przewożenia poczty, ani 
czasu do wyszkolenia do tej 
służby.”

„Sądzę, że użycie korpusu lot­
niczego armji do przewożenia 
poczty” — Lindbergh telegra­
fował do sekr. Derna — „było 
nieusprawiedliwionem i sprze- 
cznem z zasadami amerykań- 
skieani i niepotrzebnie zaszko­
dziło całej awjacji amerykań­
skiej.

„Nie sądzę, abym mógł słu­
żyć w komisji, której funkcją 
ma być pomaganie w wypełnia­
niu rozkazu wykonawczego do 
armji, polecającego przejęcie 
handlowego systemu lotniczego 
w Stanach Zjednoczonych.”

Sekretarz wojny Dem oznaj­
mił wczoraj wieczór w Wa­
shingtonie, że prosił Lindber- 
gha o ponowne rozważenie od­
rzucenia zaproszenia. Nadmie­
nił on, że pułk. Lindbergh wi­
docznie błędnie zrozumiał cele 
projektowanych badań.

150 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ W EKSPLOZJI 
DYNAMITUWSALWADOR.

Port La Libertad Stoi w  Płomieniach.

ków. Milicja pomagała straż­
nikom w gaszeniu pożaru i u- 
trzymywała porządek.

Prezydent republiki, Hernan- 
dez Martinez, wyjechał ze sto­
licy na miejsce tragedji, aby 
pokierować akcją ratunkową.

Port La Libertad leży nad 
Pacyfikiem, około 30 mil na 
południo-wscbód od San Sal­
wador, i posiada duży handel 
eksportowy.

Najświeższe depesze donoszą, 
że ogień przerzucił się na dalsze 
budynki i pożar zagraża całe­
mu miastu.

Washington. — George H. 
Earie, poseł amerykański do 
Austrji, • podał się do dymisji 
podając jako powód zły stan 

i zdrowia.
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G i ę t k i e  S u m i e n i a .
Rosenberg kupował stare żelastwo i najrozmaitsze nie­

u ż y t k i  od kompanij telefonów, gazu, elektryczności, tramwajów 
i kolei elektrycznych, wzamian za co starał się odwdzięczyć.

Odwdzięczyć? Wszakże b y ł  t o  z w y k ł y  b y z n e s ?
Z w y k ł y  —  n i e z w y k ł y .

Mógł go dostać ktoś inny, a  ponieważ dostał go Rosenberg i 
na warunkach wyjątkowo dogodnych, przeto świadczyło to wy­
mownie o życzliwości panów Insullów i podobnych magnatów, a 
skoro oni okazy wali życzliwości Rosenbergowi1, to on musiał się 
odpłacać tak samo życzliwością, która w danym razie polegała na 
kaptowamiu politykierów miłych dla kompanijl, to znaczy takich, 
tkórzy gotowi byli głosować za przyjęciem takiego prawa, jakie 
kompanjom było potrzebne, albo też zdolni byli głosować prze­
ciwko ustawie, godzącej w interes kompanij.

Niektórzy ludzie sądzą, że ten stosunek Rosenberga z kom­
pan jami nie zasługuje na naganę szczególnie gdy Rosenberg 
zeznaj e, że spodziewał się zarobić miljlon dolarów przy budowie 
kolejki podziemnej. Wiele z kablów podziemnych i różnych urzą­
dzeń musianoby zamienić nowemi. Stare zakupiłby Rosenberg 
i następnie sprzedałby z dobrym zyskiem. Na tej więc operacji 
spodziewał się Rosenberg zrobić miljon.

Powiadają niektórzy, że niema w tern nic złego. Przeciwnie, 
uiznają to  za dowód dalekowzroczności byznesowej, przy pomo­
cy której powstała niejedna wielka fortuna w Stanach Zjedn.

Rosenberg nie poczuwał się do winy. Widać to z jego zez­
nań, w których nie stara się „wykręcić”. Na wszystkie pytania 
odpowiada jasno i bez wahania. To właśnie świadczy o jego 
s z c z e r o ś c i .

Rozumowanie Rosenberga było proste : Insull dawał mu 
byznes, więc się za to odwdzięczał Insułlowi przez zdobywanie 
mu ałdiermanów, senatorów i przedstawicieli w legislatorze. 
Tym ostatnim znów wywdzięczał się Rosenberg za przychylność 
dla kompanij Insullowych pomagając im finansowo podczas 
kampanji. Ci znów mogą powiedzieć, że pomagali Rosenbergowi 
za to, że on im pomagał podczas kampanji wyborczej.

Ostateczni© widzimy, że wszystko było naturalne, nawet 
bardzo miłe, sympatyczne, ponieważ jeden drugiemu pomagał. 
Czyż nie jest rzeczą miłą i nawet pochwały godną, gdy się lu­
dzi© nawzajem wspierają i okazują życzliwość?

J e s t  j e d n a k  „ a l e . ”
A l e  d l a c z e g o  g o  w s p i e r a l i ?

C z y  z  m i ł o ś c i ?

Tak, z miłości, aje dla potężnego dolara.
Miłość dolara sprawia, że stosunek Rosenberga z kompa­

niami i z ustawodawcami przedstawia się mniej idealnie, a  już 
najgorzej wyglądają ustawodawcy, którzy przyrzekali bronić 
interesów wyborców. W świetle zeznań Rosenberga, panowie ci 
dopuszczali się pospolitego oszustwa, gdy tak mówili, ponieważ 
naprawdę robili to, co było potrzebne Rosenbergowi i jego przy­
jaciołom.

Nikt uczciwy nie będzie usprawiedliwiał praktyk Rosenber­
ga powoływaniem się na fakt, że majątek niejednej bogatej, 
wpływowej i wielce dziś szanowanej rodziny amerykańskiej po­
wstał di >gą Rosenbergową, bo gdybyśmy tak rozumowali, wów 
czas każdy nowy występek usprawiedliwialibyśmy1 starym wy­
stępkiem i w końcu nie byłoby żadnej zbrodni zasługującej na 
karę.

ś w ia t  to  gospoda, w  której córa® now y popasa podróżny i  gdzie jeden  
s ię  m od lił, drugi przychodzi rozpustow ać i  sza leć ; —  bolesne tó a le  n ie ­
uchronne. Czarna P erełka.

W ła d y s ła w  
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(Ciąg dalszy).
Ani chcial tknąć łyżką, lecz tak prosiła, tak mu podtykała, 

że wziął się do jedzenia. Ona zaś, cisnąc mu się do boku, mole­
stowała! żarliwie, by przyszedł do chałujpy.

Nie pomogły prośby, ni jej zaglądania w oczy, bo rzekł na- 
wpół z płaczem s

— Ni© pójdę! Ojcowy pogrzeb, to kiedy mnie za stołem nie 
usadzili, to  niech sobie sami żrą i pi ją. Kogo nie proszą, tego 
kijem wynoszą. Nie pójdę!

— Juści, że tobie, Jasiu, należy się pierwsze miejsce. Praw­
da, przecież twoja gospodarka po ojcu, a nie matczyna — przy­
warła do niego piersiami. — Twoja, Jasiu !

— Taki gorąc od ciebie idzie, aże poty na mnie biją - -  
mruknął, odsuwając się nieco.

Oblizała czerwone wargi, a wpierając w niego zbliska ja­
rzące ślepie, zaszeptała:

— Żebyś posłuchał, a  przed matką nie wydał, tobym ci 
cosik rzekla,

— Powiadaj. Z ozorem nie latałem, to i teraz nie polecę. 
Myśmy z tatusiem trzymali za jedno, chociaż matka przykazo- 
wała powiadać wszystko, jak się zdarzyło na jarmaku czy od­
puście. Anim pary z gęby nie wypuścił. To Franek zawsze wy­
dawał ojca.

— A będziesz to śmiał zrobić, Co Ci poradzę ? — przytuliła 
się zńoWu do niego.

-—Zrobię, Teresko, na złość matce, a  zrobię! — obiecywał.
— Jak się wszyscy rożejdą, to matce rzeknij, żeś ty  tu taj 

gospodarzem, że to twój gront, twoja chałupa i twoje wszystko. 
A dołóż Jako gospodarkę swoją głową poprowadzisz.

—- Czy ja  poradzę sam, Tereska, co? Przecież i ojciec a nić 
bez matki nie poczynali.

— Ja ci pomogę, Jasiu, we wszystkiem, tylko mnie słuchaj. 
A potem jeszcze powiedz, żeby ci matka oddała pieniądze. Spo­
ro zostało gotowego grosza, wiem, gdzie schowane.

— Zdałyby się, że to i buty już mi zlatują z kulasów. Od 
żołnierzów taniobym kupił.

— Ostro się postaw, a matka ci odda. Nie bój się tylko.
.— Jać się nie boję, ;ale matka prędka i gofowa. wziąć się 

do k ija . . .
— A dałbyś to się bić? Nie parobek to już z ciebie, nie

Bonus Weterański i Prawybory.
Kongres zlekceważył życzenie Prezydenta Roosevelta i u- 

chwalił wypłacić weteranom bonus. Postąpił wbrew wszystkie­
mu, co dla tej pory mówił Prezydent Roo®ev©lt, i wbrew demo­
kratycznej platformie.

Republikanie podchwytują ten fakt i na jego podstawie 
twierdzą, że to pierwszy większy objaw rewolty przeciwko Pre­
zydentowi. Spodziewają się pogłębiania tego rozdźwięku coraz 
bardziej, przez co wzmacniać się będą siły republikanów.

Są to jednak tylko sny miłe.
Nie wszyscy kongresmani demokratyczni są zadowoleni z 

Prezydenta Roosevelta więc naprawdę może być powód do roz- 
dźwięków i nawet otwartej rewolty, jak w sprawie bonusu. Trze­
ba jednak odróżniać rewoltę prawdziwą od pantominy. A to, 
z czego się tak bardzo cieszą republikanie, jest nńjzem więcej 
tylko pantominą.

Dnia lOgo kwietnia odbędą się prawybory i panowie kon­
gresmani już drżą o swoją przyszłość. Czy aby mnie jeszcze 
kochają — pytają w duchu — czy jeszcze wybiorą na dwa latka ?

Weteranów w kraju jest dużo, bardzo dużo, a oni mają 
znów bardzo dużo przyjaciół i znajomych, ci znów mają swoich 
znajomych, więc dobrze jest w tej chwili użalić się nad niedolą 
weterańską, wołać o bonus, palnąć mówkę o zasługach wetera­
nów i o zapomnieniu o nich. To robi wrażenie.

Mało jest jednak płakać nad weteranem; trzeba pokazać 
coś praktycznego, trzeba uchwalić bonus. A że nie będzie to 
zgadzało się z życzeniami Prezydenta, o to nie mamy się co 
troszczyć na razie. Zresztą łatwo być Prezydentowi przeciwko 
bonusowi, skoro on teraz nie „leci”. Prezydent jest bezpieczny 
na następne dwa lata, a my musimy błagać 0 głosy już teraz, 
Ale poco się rozczulać. Bonus i tak nie przejdzie w  s e n a c i e .  
Ubiją go tam jak amen w pacierzu, więc ostateczni© będziemy 
w zgodzie z Prezydentem. Prezydentowi nie chodzi o uchwałę, 
lecz o fundusze. Jak długo nie trzeba płacić, tak długo Prezy­
dent nie liczy się z uchwałą. Prezydent nie narazi skarbu, ponie­
waż senat ubije uchwałę, a gdyby nie ubił, wtedy sam Prezy­
dent ją zawetuje. Nie ryzykujemy więc niczem — powiadają 
sobie kongresmani — a za to wygrywamy uznanie wyborców. 
Tanim kosztem zdobywamy wielką rzecz,,

Tak rozumowali kongresmani, gdy bonus uchwalali.
Oczywiście, są to nasze własne domysły, bo przecież tru d ­

no, żeby kongresman w ten sposób o sobie głośno mówił.
Ciekawe jest tylko, czy ogół wyborców da się wziąć na ten 

lep? Osobiście sądzimy, że ogól jest dzisiaj z Prezydentem Roo- 
sewełtem i w tym wypadku roztropniejszym jest ten kongres­
man, który popiera Prezydenta, a  nie zwalcza go. Kongresman 
Kociałkowski głosował przeciwko bonusowi, a  więc po myśli 
Prezydenta. A kongresman Kociałkowski tak samo, jak inni, 
ch-ce być wybrany, ale on widocznie wierzy w< program Prezy­
denta i ten program popiera.

Chcemy wierzyć, że są racje, któremi można usprawiedliwić 
wypłatę bonusu, ale. pamiętać też trzeba, że ludzie umieją do­
wieść, iż czarne jest białe, i odwrotnie.

Warunki dzisiejsze są tak ciężkie i położenie każdego oby­
watela tak trudne, że kongresman nie powinien widzieć przed 
sobą nic więcej, tylko dobro kraju. Wszyscy żyjemy dzisiaj pod 
znakiem pogotowia ratunkowego i jest rzeczą Wysoce szkodliwą 
w błąd wprowadzać wyborców’ za pomocą uchwalania bonusu, 
który nie będzie wypłacony.

Patrjotyzm Polonji Brazylijskiej.
Polonja, brazylijska w poczuciu przynależności do kraju oj­

czystego, z którym łączą ją węzły głębokiej miłości i przywią­
zania, w’ zrozumieniu potrzeb kraju swych ojećw i dziadów, nie 
chcąc pozostać w tyle za ofiarnością swych braci dalekiej uko­
chanej Ojczyzny, zorganizowała Komitet Zbiórki na Dar Polonji 
Brazylijskiej. Jako obiekt daru wybrano samolot turystyczny 
sportowy dla challenge* u w roku 1934.

Zawiązany.w tym Celu Komitet Zbiórki na Dar Polonji bra­
zylijskiej, wyłoniony z pośród członków Związku Amatorów 
Sceny, instytucji, mającej za prezesa, honorowego’ kpt. Skarżyń­
skiego, ma nadzieję do listopada 1934 r. zebrać całkowitą kwotę 
na pokrycie kosztów nabycia takiego samolotu.

Akt ofiarności, jakiej dowód dala Polonja. brazylijska, wi­
nien spotkać się ze strony Społeczeństwa polskiego z uznaniem. 
Świadczy on, że w poczuciu dumy narodowej, gdy chodzi o pre 
stiż międzynarodowy Polski — Polacy całego świata są zgodm 
i jednomyślni.

gospodarz ? — jątrzyła.
— Daćbym się poniewierać nie dał, cóż jednak poradzę 

jak mnie zdzieli przez łeb! Przecież nie oddam. Jakże, z matką- 
bym się bił? I tatusiowi różnie się trafiało, a  nigdy na nią nie 
podnieśli ręki. Niech bije, a ja swojego i tak nie daruję!

Naraz Tereska jak oparzona skoczyła w głąb obory, pod 
żłoby, bowiem Michałowa z Balcerkiem. ukazali się na progu. 
Przyszli do Jaśka i, pomimo jego oporu, wzięli go Z sobą do 
izby. Balcerek, usadowiwszy go na ławie miębfey gospodarzami, 
przepił do niego i, podając pełny kieliszek, wyrzekł uroczyście:

-—■ Napij się, chłopaku. Gospodarz teraz z’ Ciebie, jak  my 
wszyscy. To ci w tej żałobnej godzinie powiem, coby ci nie- 
bósźCz.yk ojciec powiedział: szćzęść ci BOże, we wszystkiem.! 
Niech ci ta  święta ziemia rodzi, dzieci się chowają i przyrasta 
fortona. Pijże, Jasiu! — tu ryknąwszy płaczem, Wiziął go W sze­
rokie ramiona.

Po nim uczynili to samo drudzy, że Jasiek poszedł kolejką 
ż rąk do rąk wraz ż kieliszkiem i flachą., każdy zaś przepijał 
do niego, każdy ściskał, każdy najlepszego życzył i, wspomina­
jąc  zmarłego ojca, mądre słowa przestróg i rad prawił, a' na 
dróg żywota błogosławił.

Potem wzięły go w swoje obroty kobiety, a że chłopakowi 
było- ha ośmńasty1, że tw arzy  był urodziwej i foremnej postaci, 
ż© mogło się zdarzyć, jako ha. całej włóce usiądzie, to otoczyły 
go niby kokosze i dalejże nad nim krzekonzyć, jednać podchleb- 
n-emi słowy, durzyć łaskami, a. złote góry obiecywać. I każda 
swoje kładła mu w uszy :

— Naści tego słodkiego miodu, Sieroto. Pofolguj sobie dzi­
da, bo jutro niewiadomo co nas czeka,. Taki gospodarz, mój Bo­
że, a rozerwało go niby tego marnego kurczaka!

— Na matćzyiią pociechę rośnij, a przejdzie wojna., to na 
Wesele zapraszaj.

— Nie bój się, Jasiu, prżyjacioły ojcowe cię wspomogą. 
Wszystkim zarówno ciężko, ale jeno krzyknij, a pół Wsi przy­
leci pomagać. Sam nie poradzisz w roli, do sadzenia ziemniaków 
przyślę ci Juliisię. Dziewczyna jak smok, zrobi za dziesięć!

— Słomy ci potrzeba na poszycie chałupy, damy ci, sieroto. 
Twój ojciec .świadczył każdemu, jak mógł, to cię dobrzy ludzie 
nie opuszczą w potrzebie.

Świnię ńam onegdaj w polu rozerwało, dziewczyny narobiły

N A SZ E  P O LSK IE  SŁOW O.
A choćbyś poszedł na świata krawędzie,
Obszedł narody, co przeróżną mową
Do siebie gwarzą, to napotkasz .wszędzie
Naszego chłopa, NASZE POLSKIE SŁOWO.

Wszędzie, gdzie stoi las dymnych kominów,
Maszyn kolosy warczą pieśń stalową,
Odnajdziesz chłopa polskiego tam synów,
A przy warsztatach — NASZE POLSKIE SŁOWO,

W czeluściach ziemi, gdzie czarne djamenty
Spowite w mroki i ciszę grobową
Drzemią tajemnie — tam chłopa przeklęty
Los zesłał. Za nim poszło POLSKIE SŁOWO.

Za ciężkim pługiem wlecze się na roli,
W puszczę równika potężną, wiekową,
Wdziera się chłopska siekiera powoli,
Niosąc za sobą NASZE POLSKIE SŁOWO.

Wszędzie, gdzie burzyć, lub budować trzeba,
I siłą ramion odradzać na nowo —
Tam szedł chłop polski za kawałkiem,Chleba,
Unosząc z sobą NASZE POLSKIE SŁOWO.

I  choćbyś poszedł na świata krawędzie,
Obszedł narody, co przeróżną mową 
Do siebie gwarzą, to napotkasz wszędzie 
Naszego chłopa, NASZE POLSKIE SŁOWO.

Karr - Jaworski.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
>• ■

NOWINY POLSKIE W MILWAUKEE, WIS., 6.-IIŁ—
W’ Stan ach  Zjednoczonych, gdzie zazw yczaj lud zie  najm niej ukwa- 

liflk ow an i zw ykli są  w yrokow ać o w szystk ich  i w szystk iem  z pow agą  
autorytetów , w szyscy  niem al za  każde zło  społeczne ganią  rodziców  i 
w szyscy  narzucają  s ię  rodzicom  n a  m entorów  w  spraw ie w ychow ania  
dzieci.

S ą  w ypadki, gdzie  rodzice w ięcej, n iż  k tokolw iek  inny, w inn i są  
tem u, że  ich  dziecko w stąp iło  n a  drogę zbrodni. S ą  to  jednak bardzo 
rzadkie Wypadki. O gtoinna w iększość w in y  w  tym  kraju  za  n iew łaśc i­
w e  w ychow anie m łodzieży spada n a  zbyt gorliw ych m entorów  rodzi­
cielsk ich , n a  k ierow ników  szkół i  różne w ładze lokalne, które W za­
raniu  życia  podkopują zaufan ie  dziecka do rodziców.

T o zw alan ie  w in y  Za w szystko n a  rodziców  tak  s ię  w  tym  kraju  
rozpow szechniło, że  n aw et ludzie z un iw ersyteck iem i dyplom am i sw o­
je  braki um ysłow e i  w ady charakteru przypisują  rodzicom .

Jeden  z  dentystów  polsko-am erykańskich w y stą p ił naw et z a rty ­
kułem  w  gazecie, w  którym  pow iada, iż n ie  m ożna brać za  z łe  polsko- 
am erykańskim  inteligentom  tego, że n ie  popierają polskich pism  i  n ie  
in teresu ją  s ię  zagadnieniam i polskiem i, bo ich  n iew yk szta łceń i rodzi­
ce  tego n ie  nauczyli.

T ak i argum ent człow ieka z dyplom em  uniw ersyteck im  św iadczy  
ty lko o tern, że on na ten  dyplom  w cale n ie  za śłu ży ł i  że  n ie  dorósł 
umysłowa) do w ykonyw ania  obow iązku zaw odu w ym agającego w yższe­
go w ykształcen ia .

Gdyby bowiem  rodzice m ieli w szystk iego dziecko uczyć, to  zby­
teczne byłyby w szystk ie  szkoły.

C złowiek dorosły i  w ykształcony pow in ien  sam  w iedzieć  o tern, 
có należy  czynić, a  czego nie, bo zw alan ie  w iny  n a  rodziców  i  na  
szkolę św iadczy ty lko  o  jego n iedorozw in ięciu  um ysłow em .

S ą d  N a d
( M o n ito r  w

Kanclerz niemiecki Adolf 
Hitler stawał jako podsądny 
wobeć olbrzymiego trybunału 
opinji publicznej w Madison 
Sąuare Garden w New Yorku, 
gdzie był „procesowany” o 
zbrodnie przeciw cywilizacji i 
Uznany „winnym” tych zbrod­
ni — przez 25,000 ludzi, którzy 
zalegli tę olbrzymią widownię, 
zwołani tam przez amerykań­
ski kongres żydowski, oraz 50 
innych organizacyj anty-faszy- 
stowskich i żydowskich w Me- 
tropołji Wschodu.

Wybitni mówcy i działacze, 
jako oskarżyciele, przedstawili

H i t l e r e m .
Cieveland)

temu trybunałowi w sposób do­
skonale Opracowany całą spra­
wę Hitlera, wykazując faktami 
i cyframi winę kanclerza Nie­
miec. Był to atoli sąd tylko jed­
nostronny, bo nikt na obronę 
Hitlera się nie stawił, choć na 
zebranie to był zaproszony am­
basador niemiecki Hans Lu- 
ther, który miał przedstawić 
stronę Hitlera i jego nazistów. 
Na zaproszenie to atoli nawet 
nie odpowiedział.

W przyjętym po tej rozpra­
wie wyroku stwierdzono mię­
dzy innemi, że „rząd Hitlera 
zmusza ludność Niemiec do

kiełbas. Przyjdźże, Jasiu, podjesz sobie, sieroto, i frasunków się 
.będziesz choćby na te minuty.

Gadały mu jedna przez drugą, że chłopak, pijany już nieco 
i ledwie rozumiejący, co się z nim wyrabia, uciekł im na po­
wietrze. Wypadła za nim Tereska.

— Nie wierz im — zaszeptała, odciągając go na stronę .pod 
drzewa. — Każdaiby ci rada, jak tego cielaka, zaprowadzić na 
postronku do swojej komory- Mój Boże, bogaczowi, choćby jak 
pies parszywemu, niejeden sprzedałby i własną skórę. Uważaj, 
ccć rzeknę: jak się rozejdą, wystąp zaraz, niech matka odda 
ci pieniądze po ojcu. I nie bój się!

— Cóżbym się miał bać? Gośpodlarz przecież jestem! Lobo- 
ga,. tak mi się w głowie kręci!

Ale goście nie prędko się rozeszli. O1 zmierzchu część zebra­
nych ruszyła do domów*, bo po wsi rozległy się pijackie przy­
śpiewki. wrzawy i klątwy na ciemność i błoto, reszta, zaś żałobnej 
kompanji piła jeszcze na intencję Michała Kozła.

Wieczór był nastał cichy i ciepły, mgły przysłoniły wieś 
jakoby w białą, puszystą wełnę. Niebo wisiało ciemne i beż 
gwiazd, Nad łąkami krzyczały czajki. Dziwny spokój ogarnął 
świat, bowiem od zmierzchu nie zagrzania! ani jeden strzał. 
Bitwa, ucichła.

Dełib&roWałi o tern w niemałem zdumieniu, snująć różne 
urzypuszczenia, kiedy zjawił się  Wałek, trzymający we wsi sklep 
i handlujący z żołnierzami.

— Wiecie — krzyknął od progu — wypędzili pludraików! 
Omiatają na łeb na szyję!

Radlość ogarnęła, wszystkich. Piekielna zmora wojny spadła 
z serc. Odetchnęli z niezmierną ulgą, zdało się im, że już koniec 
nieszczęściom, pożarom i śmierciom. Gwar się uczynił, każdy 
wypominał swoje klęski, a- snuł horoskopy na przyszłość. Dla 
wielu jednak ta  wiadomość nie wydawała się prawdziwą. Nacie­
rali na Walka, by opowiadał samą prawdę.

—- Nie wierzycie? Kozaki siedzą u mnie w* sklepie, to wam 
powiedzą!

Kto jeno żyw, poleciał, aby się przekonać o tej radosnej no­
winie.

W izbie uczyniło się zaraz cicho i pusto', nawet dziad po- 
kusztykał ża Wszystkimi.

Michałowa z Tereską zajęły się sprzątaniem, zaś Jasiek 
drzemał w kącie za stołem.

— Matka! — zagrzmiał naraz, przeciągając się, jak  to był 
czynił nieboszczyk ojciec.

— Czego ci? — odburknęła.
—  O ddajc ie  m i p ien iąd ze  p o / ta tu s iu !  —  w y rz u c ił h a rd o  i 

jednym  tchem .

Z D R O W Y  Z N A K .
(G w ia z d a  P o la r n a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

Trudno jest uważać Henry 
Forda za wielkiego człowieka, 
a jeszcze mniej za dobroczyńcę 
klasy robotniczej, gdyż każde 
jego posunięcie obliczone by­
wało na własny zysk a podko­
panie bytu robotnika. Był on 
właściwie tym magikiem, który 
przed wojną potrafił wysoką 
skalą płacy stworzyć nowe wa-

GŁOSY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW.

ZAPO M NIANL
Jeżeli Mie w szyscy, to  z  pew nością  

w iększość obyw ateli St. Zjedn. byli 
pewni, że zaraz po zn iesien iu  prohi­
bicji zostaną w ypuszczeni z  W ięzień 
w szyscy przestępcy „szlachetnego eks­
perym entu” ; tak  ći, co ża  pajn t dosta­
li w ięzien ie  do końca życia, jak  i  in ­
ni, którzy za przekroczenie praw  pro- 
hibicyjnych d osta li pd parę albo k il­
kanaście la t  w ięzien ia . Bo przecież  
naw et dziecinny roznm dyktuje, że 
nie zgadza s ię  z  ludzkością i  spra- 
w iedlw ieścią  trzym ać kogoś w  w ię- 
zeiniu za przestęptw o praWa, które  
nie istn ieje.

Rząd federa lny  n aw et postanow ił 
Wyrzucić ze  sądu spraw y ó prżekfó- 
Cżeńiu tegoż praw a, a le  chociaż od 
zniesienia prohib icji p fżeszło  90 dni, 
w ięźniow ie c i  jeszcze n ie  ódżyśkali 
Wolności. J e s t  ich około 18 tysięcy . 
Gdyby rząd w y d aw ał ty lk o  5ÓC na o- 
Sóbę diżienie na utrzym anie ich , to 
Wydaje 9 tysięcy  dziennie ż kieszen i 
podatników.

M yśleliSmy, że  W rocznicę objęcia  
rządów p. P rezydenta zostan ie  ogło­
szona am neśtja d ia tychże w ięźniów , 
ale  liietóty to  iiie  nastąp iło . W ierzy­
my, że  p. P rezydent R ooseyelt zajęty  
w alką z depresją, m ógł przeoczyć ten  
fak t —  dlatego byłoby potrzebne, a- 
żeby n asi p. reprezentanci w  kongre­
sie  (a  m oże naw et który z polskich) 
żechcieli zw rócić uWagę P . Prezyden­
ta R o o sw e lta  na tę  Sprawę, a  nie  
Wątpimy, że On jak o  człow iek  ludz­
ki i  spraw iedliw y, odpowiednio po­
stąp i ku  zadow oleniu  tych  w ięźn iów  
jak- i  podatników . J . P ikor.

cofnięcia się od cywilizacji do 
przestarzałego i barbarzyńskie­
go despotyzmu, który zagraża 
postępowi ludzkości w kierun­
ku pokoju i wolności, a  obecnie 
stanowi groźbę dla Cywilizowa­
nego życia w całym świecie”.

Oto główny rys werdyktu po 
długim przewodzie sądowym, 
w którym na świadków stawa­
ło 20 wybitnych mówców róż­
nych wyznań, narodowości i 
zawodów, wygłaszając swe 
przemówienia i składając do­
wody prawdy. Być może, że 
Hitler kpi sobie z tego całego 
procesu i werdyktu, siedząc 
spokojnie w Berlinie. Ale chy­
ba musi się kiedyś zastanowić, 
że to jest opinja 25,000 ludzi w 
New Yorku, czyli, że taką jest 
opinja olbrzymiej większości 
tego narodu, jeśli nie całego 
świata. A z tem chyba i Hitler 
musi si zacząć kiedyś liczyć.

runki bytu dla robotnika, ro­
biąc na tem kolosalny interes, 
gdy dobrze zarabiającym swym 
pracownikom zaczął sprzeda­
wać własne samochody.

On to zapoczątkował ten 
ruch, który dał klasie robotni­
czej dobrobyt na glinianych 
nogach wskutek życia ponad 
stan i nabywania wszystkiego 
na łatwy kredyt. Kredyt istot­
nie był łatwy, tylko spłaty by­
ły ciężkie. Teraz jednak Henry 
Ford może naprawić stare swe 
grzechy przez przywrócenie 
dawnego wynagrodzenia. Właś­
nie uczynił to. Ogłosił, że 20,000 
jego pracowników pobierać bę­
dzie po $6 dziennie. Kiedy — 
nie powiedział. Ale zaznacza, 
że postara się uczynić to jak 
najprędzej.

Tym razem jest to zdrowy 
znak. Nie dlatego, że pan Ford 
mówi, iż “najlepszą rzeczą, ja ­
ką przemysł może zrobić w 
Chwili obecnej stagnacji, będzie 
przyznanie robotnikowi wyższe 
ęo wynagdodzenia”, ale dlatego 
że robotnik już nauczył się żyć 
podczas twardych i hartują­
cych dni trudności ekonomicz­
nych i nie będzie napewno szu­
kał “łatwego kredytu”, nie 
będzie obciążał się ponad miarę 
luksusowemi wygodami, jak to 
go do tego skłaniali dawniej 
agenci Forda i nie Forda.

Oby W ślad za Fordem jak 
najrychlej poszli teraz wszyscy 
inni fabrykanci, a resztę niech 
już zostawią robotnikowi. On 
potrafi teraz tak wydawać, że 
pieniądz w obiegu będzie, ale 
sam nie podkopie sobie bytu, 
jak to robił dawniej.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

JA P O Ń SK IE  RYMY.

K ręci, judzi K onow alec,
A le  s ię  oszw abi,
Choć ińa  dziś do clileba sm alec, 
O szwabi s ię  K onow alec.
B ędzie  w  końcu sam , ja k  palec, 
Choć gó Szw ab dziś w abi,
K ręci, jud zi K onow alec,
A le  s ię  oszw abi.

M yśli, że  nam  L w ów  zagrabi, 
Z łości się , ja k  m alec,
P ch a  pod m łot sw ój „pedał” żabi, 
M yśląc, że  nam  L w ów  zagrabi. 
IV sw ej h is te fj i  zgoła., babi 
W ytw arza  —  „zakalec”,
M yśli, że  nam  L w ów  zagrabi, 
K rzycząc n ib y  m alec.

MIŁOŚĆ XX WIEKU.
—  O jczulek pan i m a kam ienicę be<

długu?
—  Ma.
—  P an i m a rodzeństw o?
—  N ie  m am .
—  M am a pani m a bogatego brata  

po którym  dziedziczy?
—  Mau
—  P an i m a już narzeczonego?
—  N ie  m am .
—  K ocham  panią do sza leń stw a.

P o r a d n i k  D o b r e g o  Z d r o w i a  * i

RYBA MORSKA JAKO ŹRODŁO JODU.

Boża związkami órganiczne- 
mi, jako białko, tłuszcz, węglo­
wodany, witaminy etc., odgry­
wają rolę w odżywianiu nasze­
go organizmu również składni­
ki mineralne pokarmów, a rola 
ich bynajmniej nie jest mniej­
sza o d związków organicz­
nych. Z pośród nich na wyróż­
nienie zasługują m. in.: fosfor, 
siarka, żelazo, wapń i jod, gdyż 
uczestniczą one w procesach 
fizjologicznych żywego organi­
zmu.

Wszystkie wymienione skład 
niki mineralne występują ob­
ficie w mięsie rybiem, co za­
znacza się zwłaszcza przy po­
równaniu z wszelkiemi innemi 
pokarmami; dotyczy to przede- 
wszystkiem jodu, który w mię­
sie ryb morskich jest bardzo 
silnie reprezentowany, co pod­
nosi wybitnie i tak dużą ich 
wartość odżywczą i leczniczą.

Jod występuje w organiz­
mach w bardzo małych iloś­
ciach w formie połączeń orga­
nicznych, pochodzących z wy­
dzielin gruczołu tarczykowego
i jest dla organizmu niezbęd­
nym surowcem. Ze względu ńa 
jego znaczenie dla organizmu, 
stanowił oh przedmiot zainte­
resowań badaczy, którzy poszu­
kiwali go i oznaczali jego pro­
centową zawartość w rozmai­
tych pokarmach.

Problemem zawartości jodu 
w mięsie ryb morskich zajmo­
wali się między innymi uczeni 
norwescy Lunde i Nicolaysen; 
przeprowadzili oni analizę che­
miczną odnośnie do zawartości

jodu u różnego gatunku ryb 
morskich, pochodzących z po­
łowów norweskich i stwierdzili 
u wszystkich obecność jodu w 
mniejszych lub większych ilo­
ściach.

Nasuwa się pytanie, jak rea­
guje ryba na przeróbkę i czy 
będąc w stanie zakonserwowa­
nym, zachowuje swe cenne 
Właściwości „dostawcy” jodu 
organizmowi człowieka. Jak 
było do przewidzenia, ilość jo­
du w rybie konserwowanej 
jest niższa, gdyż część jego 
traci się przy procesie konser­
wacji; gotowy przetwór rybny 
zawiera przeciętnie 30 procent 
zawartości jodu świeżej ryby 
nieprzerobionej. Pomimo tej 
znacznej utraty jodu, ilości po­
zostałe w przerobionej rybie 
Są znaczne, a bez pórównańia 
większe, niż zawartość jodu w 
inńem pożywieniu.

Mówiąc o wartości zdrowot­
nej mięsa rybiego ze Względu 
na wysoką zawartość jodu, 
wspomnieć jeszcze należy o 
średnim sposobie zaopatrywa­
nia organizmu ludzkiego w ten 
cenny składnik: jest nim skar­
mianie przez zwierzęta domo­
we mączki rybiej, zwłaszcza 
mączki Wątłuszowej i śledzio­
wej, które stanowią produkt 
uboczny przy fabrykacji kon­
serw rybich, Skarmianie mącz­
ki rybiej dostarcza organizmo­
wi zwierzęcemu jodu, który 
zkolei dostaje się do naszegc 
organizmu przy konsumpcji 
produktów zwierzęcych.

(Dokończenie nastąpi),

♦
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Pan Gąsiorek twierdzi, że 
notatka była niezgodna 

z prawdą.
Wczoraj do Redakcji naszej 

przybył p. Ludwik Gąsiorek z 
p. nr. 2022 West Walton ulica 
w sprawie notatki reporterskiej 
podanej przez nas dnia 10 mar­
ca. Wiadomość dotyczyła spra­
wy pp. Gąsiorek, jaka miała 
być przed sędzią Sabathem. 
Pan Gąsiorek wytłómaczył ca­
łą sprawę i twierdził, że no­
tatka podana nie zgadzała się 
z prawdą. Wiadomość tą poda­
liśmy za pismem amerykań- 
skiem. Niniejsze podajemy na
wyraźne żądanie p. Gąsiorka.

* * * *
Do rodaków

z Szerzyny i Swoszowy. 
Ubiegłego wtorku na stroni­

cy Sciej, kol. lsza podano ode­
zwę'„Do rodaków z Szerzyny.” 
W odezwie tej podpisanej, przez 
X. Jana Wszołka i innych u- 
rzędników zwrócono uwagę ro­
daków z Szerzyny a przez prze­
oczenie ze strony zecera opusz­
czono rodaków z Swoszowy. 0- 
dezwa ta była tak dla rodaków 
z Szerzyny jak i Swoszowy.

Suchocki 244tą ofiarą 
wypadków automobilowych.

Adam Suchocki, lat 54, z p. 
nr. 1616 West 17ta ulica został 
najechany i fatalnie okaleczo­
ny przez automobil przy naroż­
niku 17tej ulicy i South 'Ash­
land avenue. Automobilista 
zwiał z miejsca wypadku. Su­
chocki, który był stróżem w 
kostnicy powiatowej opuścił 
krótko przed wypadkiem dom 
swój, aby udać się do pracy. 
Przewieziono go do powiatowe­
go szpitala gdzie zmarł. Zwłoki 
jego spoczęły w kostnicy po­
wiatowej gdzie Suchocki za ży­
cia pracował.

* * *
Opublikowana będzie lista 

aplikantów.
W ordynansie miejskim jaki 

wczoraj uchwalono w Ratuszu 
podano, że do wiadomości pu­
blicznej oddana będzie każdo­
razowo lista tych, którzy zło- 
żi;ą aplikacje o licencje na pro­
wadzenie piwiarni lub składu 
z likierami. W dodatku do na­
zwiska podany będzie adres 
każdego i miejsce w którem da­
ny aplikant zamierza otworzyć 
interes. Koszt podania tej wia­
domości w Prasie ponosić bę­
dzie każdy aplikant.

>}< Y
Sędzia Jarecki wygłosi mowę 

na zebraniu ojców i synów 
w klubie Łosi.

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się doroczne zebranie ojców' i 
synów chicagoskiego oddziału 
Klubu Łosi (Elks) p. nr. 174 
West Washington ulica, gdzie 
sędzia Michał Feinberg prze­
mówi do ojców, a  sędzia powia­
towy Edmund K. Jarecki wy­
głosi przemówienie specjalnie 
dla synów. Sędziowie ci są 
członkami tej bratniej organi­
zacji. W dodatku odbędzie się 
doborowy program pod naczel­
nictwem Archie H. Cohen'a, 
najwyższego urzędnika chica­
goskiego oddziału Klubu B. P. 
O. E.

* * *
„ S z e f  p o l ic j i”  w  N o rw o o d  P a r k  

nie żyje.
Wczoraj zmarł nagle przez 

wszystkich mieszkańców dziel­
nicy Norwood Park znany i łu­
biany „szef policji” Robert E. 
Trieger. Znali go starsi, znali 
i szanowali go i młodsi. Śmierć 
nagła przecięła pasmo jego ży­
cia w domu p. nr. 5927 North 
Harlem avenue, w którym za 
dawnych lat nawet odbywały 
się sądy.spraw mniejszej wagi 
pod naczelnictwem „szefa Bo­
ba”. Trieger liczył lat 68. Gdy 
Norwood Park nie należało do 
miasta Chicago a stanowiło od­
rębną wioskę Bob Trieger był 
jej policjantem, szefem policji, 
sędzią i opiekunem. Pogrzeb 
odbędzie się w  przyszłą sobotę. 
Trieger zrezygnował z policji 
w roku 1929, po 38 latach spę­
dzonych w służbie. Policjantem 
został w roku 1891, a od roku 
1893 pracował już jako poli­
cjant miasta Chicago po przy­
łączeniu wioski Norwood Park 
do Chicago. Pozostawił w żało­
bie tylko wdowę, panią Ednę 

_ Njdeger.

Wielu się registrowało, ale też 
wielu skreślą.

Klerk naczelny Komisji Wy­
borczej p. Jan. S. Rusch, zapo­
wiada, że wielka liczba tych, 
którzy się registrowali będzie 
w tych dniach wykreślona z. 
książek wyborców miasta Chi­
cago. Stanie się to w przyszłą 
sobotę podczas zwykłej rewizji
poregistracy j ne j .

* * *
Tramwaj najechał na 

dziewczynkę 7-mio-letnią. 
Dorota Sachura, lat 7, któ­

rej rodzice zamieszkują p. nr. 
1042 West 47ma ulica, wczo­
raj została najechana i śmier­
telnie okaleczona przez tram ­
waj przy narożniku West 51ej 
i South Morgan ulic. Przewie­
ziono ją do szpitala Evangeli- 
cal w automobilu.

* * *
Dziś koniec terminu na 

składanie raportów federalnych
Dzisiaj, o północy kończy się 

termin wyznaczony na składa­
nie raportów z dochodów w ro­
ku 1933. Carter H. Harrisori, 
kolektor podatku wewnętrzne­
go powiada, że ci wszyscy, któ­
rzy według’ prawa mieli złożyć 
raporty z dochodów? swoich, a 
tego do dzisiaj nie uczynili mo­
gą się spodziewać nałożenia ka­
ry w sumie 25 procent jaka do­
liczona będzie do ich podatków.

* * *
Dzisiaj zebranie w sprawie 

kandydata .1. P. Corr’a.
Liga „39th Ward Better Go- 

vernment League” w połącze­
niu z klubem „39th Ward New 
Deal Democratic Club”, urzą­
dza dzisiaj walne zebranie o- 
bywateli w, sali Ace Ballroom, 
p. nr. 3935 Irving Park bulwar, 
blisko Crawford avenue, w 
sprawie kandydatury wyżej po­
danego, który w 39tej wardzie 
„leci” na urząd komitymana. 
Jutro, zaraz po obiedzie w tej 
samej sali komitet urządza za­
bawę kostkową i karcianą dla 
pań ze wstępem bezpłatnym.

JfJ >(C
Syna aresztowano za rabunek, 
gdy zwłoki ojca spoczywały 

w trumnie.
Ubiegłego piątku, jak dono­

si depesza miejska zmarł To­
masz Girsch. W niedzielę do 
domu' przyszedł syn jego, To­
masz Jr„ który ukrywał się 
przed policją, a która szukała 
go za rabunki. Przybył w nie­
dzielę do domu żałoby p. nr. 
2939 Allen avenue i policjant, 
ale widząc żałobny nastrój w 
domu tym nie szukał młodego 
Girscha. Matka pożyczyła §10 
i dała je synowi, który z domu 
wyszedł, a znaleziono go póź­
nij e w sali tanecznej p. nr. 527 
South State ulica, gdzie go też 
policjanci aresztowali. Wczoraj 
odbył się pogrzeb Tomasza 
Girscha, Sr., ale w orszaku po-

Echa Nabożeństwa Za Duszę Śp. Ks. Bisk. Bandurskiego.

4-;-

"C

W ubiegłą sobotę, jak już 
obszernie pisaliśmy, w kościele 
św. Szczepana., gdzie probosz­
czem jest X. Szczepan Bubacz, 
odbyło się żałobne nabożeństwo 
w drugą rocznicę śmierci śp. 
X. Biskupa Władysława Ban­
durskiego'. Nabożeństwo to od­
prawione zostało w intencji 
Oddziału im. X. Biskupa Wład. 
Bandurskiego, Macierzy Pol­
skiej. W nabożeństwie tem 
wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich naszych wielkich 
organizacyj.

Na zdjęciu tem stoją w pier­
wszym rzędzie z lewej ku pra­
w ej: Feliks- Podwojski,sier­

grz md było już jego
syna którego trzymają teraz 
pod kluczem na stacji detekty­
wów miejskich za różne zbro­
dnie.

* * *
Młody rabuś zmarł 

w powiatowym szpitalu.
W dwie godziny po areszto­

waniu siedmiu członków szajki 
„Log Cabiri” rabusiów i prze­
kazaniu ich wczoraj ławie wieł- 
koprzysięgłych w szpitalu obok 
więzienia miejskiego, zmarł je­
den z tej szajki, który został 
postrzelony i śmiertelnie okale­
czony podczas rabunku w ubie­
głą spbotę wieczorem. Jest nim 
Aleks. Papovich, alias Delaney. 
Inkwest koronera odbędzie się 
dzisiaj. W niedzielę policja u- 
rządziła najazd na dom w la­
sku powiatowym przy Devon 
avenue i tam aresztowała ca­
łą szajkę rabusiów. Z tych 
wczoraj pod kaucją w sumie o- 
gólnej §451,000 przekazani ła­
wie wielkoprzysięgłych przez 
sędziego Hayes w sądzie dla 
chłopców byli: Józef Yolre, lat 
17, zp. nr. 2844 North Harding 
avenue; Michał Papovich, lat 
17, z p. nr. 2911 North Lowell 
avenue, brat Aleksa; Konrad 
Fuesz, lat 22, z p. nr. 4818 
North Meade a.venue; Jan Ka­
nia, lat 21, z p. r. 4923 North 
Menard avenue; Edward Jur­
kowski, lat 20, z p. nr. 4323 
West George ulica i Józef' Ma­
liński, lat 21, z p. nr. 2137 
North Damen avemue, Stani­
sław Zachacki, lat 19, z.p. nr. 
6462 Milwaukee avenue i Her­
bert Giers, lat 21, z p. nr. 2911 
North Kostner avenue jak ró­
wnież panny Irena Becker i 
Czesława Zachacka, które z 
młodymi rabusiami aresztowa­
no, wczoraj sędzia wypuścić 
kazał na wolność. Tych świad­
kowie nie rozpoznali jako bio- 
rących udział w sobotnim na­
padzie i zastrzeleniu rzeźnika 
polskiego, Piotrowskiego.

* ifc ?}£
Jan Kania

oskarżony o obrabowanie 
składu przy Milwaukee ave.

Jan Kania, lat 21, z p. nr. 
4923 North Menard avenue, 
którego aresztowano z szajką 
młodych rabusiów w lasku po­
wiatowym identyfikowany był 
wczoraj na rozprawie przez 
dwóch mężczyzn jako ten, któ­
ry obrabował ich w składzie 
spółki International Concerti- 
na Co., p. nr. 1511 Milwaukee 
avenue. Rabunku dokonać miał 
dnia 17go grudnia, ub. r. Iden­
tyfikował go wczoraj Benja­
min Ray, lat 35, z p. nr. 2522 
North Lotus avenue, który po­
wiedział, że wydał rabusiowi
$10 w gotówce.

Y Y Y
Za zamordowanie żony i dzieci 
skazany został na dożywotnie 

więzienie.
Jan PietrowsKi, lat 25, któ­

ry zabił żonę swoją i dzieci, a- 
by pozyskać $600 od spółki a- 
sekuracyjnej, a potem za te 
pieniądze kupić dla siebie „ku­
rzą” farmę, wczoraj skazany

żant Kazimierz Lach, Roealja 
Barys, dyrektorka Macierzy 
Polskiej; Jan Domanus i Jan 
Grzemski, dyrektorzy Zjedno­
czenia PRK„ Jan Romaszkie- 
wicz, prezes ZNP.; X. Bolesław7 
Kasprzycki, proboszcz parafj i 
św. Kamila; Leon Bzówka, pre­
zes Oddziału im. X. Biskupa 
Bandurskiego; Helena Rataj­
czak, dyr. Mącierzy Polskiej, i 
Franciszek Pokiacki, dyr. Ma­
cierzy Polskiej. Na. stopniach 
zaś nieco w tyle s to ją : X. prób. 
Szczepan Bubacz, konsul gene­
ralny Dr. Tytus Zbyszewski, 
Wojciech Soska, pre-zes Macie­
rzy Polskiej; Emiija Napieral-

WASZ GROSERNIK 

MA TEN SŁONECZ­

NY SPÓ SO B  NA 

ZDROWIE

Z w yczajne Z atw ardzen ie  

U śm ierzcie W y b o rn ą  Z bożów ką

Od pożywienia dużo zależy to jak się 
czujecie i jak wyglądacie. Na przykład, 
potrzebujecie dużo “szorstkiej masy” w 
jedzeniu, aby uniknąć narażenia się na 
powszechne zatwardzenie.

Ta dolegliwość często powoduje bóle 
głowy, utratę apetytu i energji. A jednak 
we większości wypadków można je poko­
nać przyjemnie i bezpiecznie przez jada­
nie wybornej zbożówki.

Kellogg’s ALL-BRAN dostarcza “szor­
stkiej masy” w dogodnej i skoncentrowa­
nej formie. Próby laboratoryjne wyka­
zują, że “szorstka masa” w ALL-BRAN 
jest bezpieczną i skuteczną. Właściwie 
jest ona podobna masie znajdowanej w 
liściastych jarzynach. Pozatem, ALL- 
BRAN dostarcza witamin B i żelaza.

Czy ten słoneczny sposób nie jest lep­
szym od przyjmowania patentowych le­
karstw'—tak często szkodliwych? Dwie 
łyżki stołowe ALL-BRAN dziennie zwy­
czajnie wystarczają. W  chronicznych wy­
padkach przy każdem jedzeniu. Jeśliście 
bardzo chorzy, poradźcie się lekarza. ALL- 
BRAN nie głosi, że “leczy wszystko.”

Żądajcie Kellogg's ALL-BRAN we 
waszej grosetni. Zawiera o wiele więcej 
potrzebnej “szorstkiej masy” aniżeli czę­
ściowo otrębowe produkty.

W  czerwonej-i-zielonej paczce. Podwój­
nie ohwijane dla tem większej świeżości. 
Po pierwsze, patentowa, pieczętowana na 
wewnątrz WAXTITE torebka. Po dru­
gie, WAXTITE obwijka na zewnątrz. 
Wyrabiane przez Kellogg w Battle Creek.

był na dożywotnie więzienie po 
przyznaniu się do zbrodni w są­
dzie, gdzie urzęduje sędzia Gro- 
ver C. Niemeyer. Dnia 3go sty­
cznia w domu p. nr. 5019 Mel- 
vina avenue, Pietrowski pobił 
żonę swoją, Annę, lat 23 i ta 
zmarła dnia 8go stycznia. Bet- 
ty Ann, lat 3, silnem uderze­
niem po głowie zabita była 
przez ojca, a Janek, zaledwie 10 
miesięcy życia liczący utopiony 
był przez ojca w wannie ką­
pielowej. Podczas rozprawy 
brutal ten śmiał się gdy za 
śmierć żony, a potem i dzieci 
sędzia skazał go na dożywotnie 
więzienie.

* * *
Listy z Polski.

Na główną stację poczty 
chicagoskiej, w budynku są­
dów federalnych przy narożni­
ku West Adams i South Clark 
ulic, niechaj się w tych dniach 
zgłoszą po listy z Polski: 6 
Golubiak Aleksander; 12 Ko- 
sina pani M.; 27 Szewczykie- 
wicz pani Ewa; 31 Wenk Fran­
ciszek i 33 Zabłocki Antoni.

Y * Y
„Konstytucja, a N. R. A.”
Na przyszłem posiedzeniu 

Stowarzyszenia Studentów Pol­
skich z Uniwersytetu North­
western, Edward Prindiville, u- 
czeń prawa i członek tegoż sto-

ska, prezeska Zw. Polek; X. Jó­
zef Pruszyński, C.R. ze Stani­
sławowa, który wygłosił wznio- 
złe kazanie; Jan Kozłowski, 
skarbnik Macierzy Polskiej; 
Dr. Franciszek X. Dulak, Eleo­
nora Deka,, wiceprezeska Ma­
cierzy Polskiej; Dr. Jan Liss, 
wiceprezes Macierzy Polskiej; 
Bronisława, Togolska, dyr. Ma­
cierzy Polskiej; Cecylja Mazur­
kiewicz,, dyr. Macierzy Polskiej; 
komisarz ZNP., Ścibiorski, 
Władysław Imbiorski, dyr. Ma­
cierzy Polskiej; Teodor Mróz, 
wiceprezes Stów. Bufeciąrzy 
Polskich, oraz Oddział Haller­
czyków' i harcerzy.

N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Pisze Ks. T. S. Ligman,

Wdzięczność na żywości pa­
mięci o łaskawości dobroczyń­
cy ku nam polega.

X * *
Głos nasz słabieje przy wy­

rażaniu wdzięczności a potęż­
nieje w recytowaniu wyrzutów.

‘ *
Trzeba tylko chcieć by być 

wdzięcznym a pomimo to jak 
trudno przychodzi z tego w nas 
skarbca udzielać dobroczyńcom 
naszym.

* * *
Grzebać umarłych z klejno­

tami zdaje się być marnotraw- 
stwem ale może jest znakomi­
cie symbolicznem.

* * *
Dobrze jest choć za późno 

prawdę widzieć, lecz o wiele le­
piej jest ją przewidzieć.

* * *
Sława choć chwiejna, niesta­

ła i łatko utracalna jednak po­
tężnie wspiera działalność czło­
wieka.

* * *
Trzeba mieć pewne oko, by 

mówić kemu prawdę w oczy;

Bile Szkolne Idą Dziś 
Pod Głosowanie.

Podatek gazolinowy na fundusz 
szkolny.

SrrinrfieH. 111.. 15 marca.— 
Brak dostatecznej liczby po­
słów do przeprowadzenia usta­
wodawstwa szkolnego z klauzu­
lą nadająca mu zaraz moc pra­
wa spowodował wczoraj odło­
żenie akcji niższej Izby legisla- 
tury. Oczekuje się jednak, że 
bile pójdą dzisiaj pod głosowa­
nie.

Bile przewidują częściowe 
przelanie podatku gazolinowe- 
go do stanu funduszu szkolne­
go. Na ten plan zgodzili się 
gub. Horner i mayor Kelly, a 
popierają go również organiza­
cje nauczycielskie.

Obliczano, że około $10,000,- 
000 będzie dodanych do stano­
wego funduszu szkolnego dc 
podziału pomiędzy wszystkie 
dystrykty szkolne. Cały fun­
dusz wyniesie $25,000,000, a 
Chicago ma dostać z tego $6,- 
560,000.

Tak dalece jak chodzi o Chi­
cago, jeden projekt, podsunię­
ty przez mayora, skierowałby 
trzecią część z przypadającego 
na miasto podatku gazolinowe- 
go wprost do systemu szkół 
publicznych, co dałoby szkołom 
dodatkowo $1,000,000.

W ten sposób, ustawodaw­
stwo zapewniłoby miastu ra­
zem $7,560,000, która to suma 
wystarczyłaby na opłacenie 
przez dwa miesiące nauczyciel­
stwa i innych funkcjonariuszy 
szkolnych.

warzyszenia, wygłosi odczyt na 
temat „Konstytucja a N. R. 
A.” Posiedzenie odbędzie się w 
piątek wieczór, 16go marca, w7 
hotelu Allerton, 701 N. Michi­
gan ave.

Wieczornicą Żołnierska
Już w przyszły poniedziałek 

to jest dnia 19go marca., od­
będzie się wielka Wieczornica 
Żołnierska na cześć Imienin 
Gen. Broni J. Hallera, w sali 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko 
Katolickiego, Milwaukee ave. 
róg Augusta Blvd. Początek 
punktualnie o 7 :30 wieczorem.

Okręg Iszy S . W . A . P. upra­
sza wszystkie Placówki przy O- 
kregu Iym o nadesłanie zamó­
wień najpóźniej w piątek dnia 
16go marca..

Gościem na wieczornicy bę­
dzie były nauz Dowódca. Gen 
Broni Józef Haller, który w o 
toczeniu swych podwładnych 
spędzi swe imieniny.

Niech więc żadnego z na; 
tam nie braknie z powodu ż 
będzie to już ostatnia chwil 
dla nas spędzenia parę godzi 
w otoczeniu miłego nam gościa 
Cześć! — Za Zarząd Okręgu 1 
S .W .A .P .: S. Krygowsk
prezes ; A. Tryigar, wiceprezes 
J.. Burzawa, sekr.; J. Czerwił 
ski, kasjer.

Baczność Komitet 
Wieczornicy.

Ostatnie posiedzenie korni t 
tu Wieczornicy odbędzie „s 
dziś, we czwartek, dnia 16; 
marca, o gedizinie 7 :30 wiecz< 
rem, w kwaterze pnr. 1668 V 
Division ulica; na posiedzeń:' 
tem obowiązkowo powinien b 
każdy członek komitetu. Cze 
Za Komitet: Jan, Czerwińs 
przewodniczący.

WWW WWWWWWWWWWż

ale jeszcze pewniejsze, by łgać 
w oczy.

* * *
Takich, którzy nigdy się nie 

pomylili ani upadli, niema po­
między zwyczajnymi śmiertel­
nikami.

=;:< # . & '
Ludzi najpewniej bawią 

zmyślone powieści; podczas, 
gdy wszędzie otaczają nas prze­
cudne dziwy, na które sami je­
steśmy ślepi a nie pofatyguje­
my się, by co drudzy o nich 
starali się nam skreślić, prze­
czytać.

sk
Zwykle za zbyt dużo zaha­

czamy ale zato mało przebacza­
my.

* * *
Czy też czasem genjusz nie 

polega tylko na zadaniu sobie 
dużo usilnej i wytrwałej pra­
cy w danej dziedzinie? .

* * *
Bogacz tylko wówczas dozna 

prawdziwego szczęścia, gdy żyć 
będzie tak, jak żyje biedak 
sprawiedliwy.

* * *
Bliższe zetknięcie się z bo­

haterami odbohaterza ich.
* * *

Niewyczerpanem jest odra­
dzanie się nadziei w człowieku.

O-G nają to co chcecie!
(możecie na tem polegać)

S T Y L E

JA K O Ś Ć

OBSŁUGA

WARTOŚCI

O’Connor & Goklberg m ają obecnie na w ystaw ie  w sklepie  
w W aszej okolicy w ięcej niż 350 pięknych, w yróżniających  
się, w yłącznych stylów7 jak ich  nie m ożna otrzym ać nigdzie  
indziej.

Zawsze pam iętajcie, że O-G jakość jest najprzedniejsza, 
da W am w ięcej zadowolenia i lepszą obsługę niż jak ie­
kolw iek inne obuw ie po tej sam ej cenie.

Przekonacie się. że klercy w O-G sklepach są ludźm i szcze­
rymi, uczciwym i i bardzo sum iennym i w7 służeniu W am i że 
są  doskonale w yćw iczeni, by W am  jak najlep iej dopasować  
odpowiednie obuwie.

O-G obuw ie jest znane ze sw7ej nieza,przeczenie dobrej w ar­
tości. D zięk i w ielk iej objętości sprzedaży, O-G dają W am  
sty l i jakość w najw yższym  stopniu za m inim alną cenę.

WSZYSTKO TO O T R Z Y M A C IE  W P O B L I S K iM  O-G SKŁADZIE

S Z A R E  — - B R U N A T N E  
C Z A R N E

Z KOŹLĘCEJ SK O R K I I  
NO W EJ R IB A L IN  M ATEH JI

M o d n e

G R A N A T O W E

. 5 0

Z

0-G CZYSTO JEDWABNE 
SZYFONOWE POŃCZOCHY

D o s k o n a łe ,  c a łe  k s z t a ł t n e  
p o ń c z o c h y . . .  w  m o d n y c h  
w io s e n n y c h  o d c ie n ia c h . 6 9 .

O -G  T R Z E W IK I  dla M Ę Ż C Z Y Z N
SPECJALNA SPRZEDAŻ
Nowych Wiosennych Fasonów

. 6 5

O fiarują W am  oszczędzenie $2 na parze.

K ażda para zapew nia zadow olenie.

INNE O-G TRZEWIKI DLA MĘŻCZYZN PO $ 5 , $ 6  i $ 7

C P C O N N O R  & G G L D B E R G
1 2 5 3  M IL W A U K E E  A V E N U E  
2 7 4 8  M IL W A U K E E  A V E N U E

OTWARTE WIECZORAMI WE WTORKI, CZWARTKI I SOBOTY.

Skład Otwarty w Piątek Od 9:30 
Do 5:30

T H E  F A I R
MILWAUKEE AVE;M W OORSTi

T y lk o  500 o k a z ó w  
pn z d u m ie w a ją c o  
n is k ie j  c e n ie !  30  
do 45 c a l i  s z e r o ­
k ie .  Z f r e n d z la m i  
a lb o  p r o s te .  K a ż ­
da

P o p u la r n e  m a  (e r  je  "  
n o w y c h  k o lo r a c h  i d e ­
s e n ia c h .  P iq u e s ,  w z o ­
r z y s t e  ( i im it ie s ,  la w n s .  
J a  rd

KORONKOWE

PANEL FIRANKI

PRALNE MATERJE

24c

Do Wszystkich 
Członków i Oddziałów 

L. M. i R.
Wszyscy członkowie i człon­

kinie o ile możności w mundu­
rach proszeni są o przybycie 
na stację kolejową, celem przy­
witania Generała Józefa Halle­
ra, który przybywa do Chica­

go w piątek, pomiędzy godziną 
7mą a 9tą wieczór.

Adres stacji kolejowej i do­
kładny czas przyjazdu Gene­
rała będzie podane w prasie. —- 
R. Matuszczak, prezes; J. Ma- 
tecki, sekretarz Gen.

Dawne dobre czasy.
— Co było dawniej, gdy nie 

mieliśmy ani aut, ani radja?
— Spokój!

$

i



N A S Z E  N A J W IĘ K S Z E  Z A K U P N O
Nowa!... Na Wiosnę i Lato!... Czysto Jedwabna

DRUKOWANA KREPA
f Krajana ze zwojów! Doskonałej jakości materja!

ć ż f / SetkiZwojówPoTejSensacyjnej Cenie ^ j g
/  / /  N asz agent kupujący spędził k ilk a  m iesięcy  n a  przygotow aniach do te j  w iel-

' k iej sprzedaży n iateryj. T e  w yborow e druki s% zdum iew ająco przystępnie cenione. Jw
‘ jy /  P rzeszło  100 różnych w zorów . A kurat to  co chcie liście  n a  W ielkanoc. —  fs®

; 39 ca li szerokie. W e w szystk ich  kolorach. 7

f f  . Idealne na Suknie Spacerowe i Wieczorowe! |
f  . Równo-Kolorowe . Kratkowane |
T ak! Kupowaliśmy tow ar na tę  sprzedaż już ad jesieni. Zamówiliśmy kilkaset zwojów «
cenach jesiennych z poleceniem dostawienia na wiosnę. Dlatego wła&nie możemy Wam za- e s S ®  
ofiarować talk niezwykłe taniości. Są. to czysto jedwabne wzorzyste krepy a tylko po 77c! Ta- W w  ©t
idej oferty prawdopodobnie już nigdy nie otrzym acie! Przyjdźcie jak najw cześniej. Wj

W Nowych W i o s e n n y c h ^ ^ - ^ ^ \  . Kwieciste 
Deseniach!_ — \  . Paskowate

\ -

P R IS C IL L A S ! C O TTAG E K O M P L E T Y ! PA N E L', 
Seanet Panel Firanki PókocznaSprzen

T a  p d łro ca m a  s p r *  
s e n s a c y j n ą !  I  j ; 
d z i l i ś m y  n i  3
<1 z ió  W a m  n  aj;.-; 
k r a j u .  . . f i r a n l  , 
m 'K h }( łc m f s t y k  
k tó r y c h , z n a c z n i  ■ 
d w ie  b a j e c z n ie  
r e  sq  s p e c ja ln i,  
s p r z e d a ż y .  Si> 
t y s i ę c y  in n y c f i  « . j 
n a j b l iż s z y m  GoJ 
c i e  w c z e ś n ie j

Poniżej —
PANEL FIRANKI

Z POTRÓJNĄ FALBAIjKĄ,
Szyte z dobrej grenadyny 
z t.kanenii centkami na 
efkpu t l e . . .  Z falbanką u 
wierzchu. 36 cali szerokie 
i 2 1-6 jar- fflKt ggffl 
da długie. 8 L  a
Specjalnie W
KAŻDA S j j  O

80-Square

Nowe Wiosenne

Drukowane SeersuckersWZORZYSTE
PERKALE 38 Cali Szerokie  

K rajane z P ełnych  Zwojów  
Z W Y K Ł E J  5 9 c  J A K O Ś C I

P a s k o w a te ,  k r a tk o w a te  i /w
w z o rz y s te  e f e k ty , id e a ln e  J S
n a  s u k n ie  s p a c e ro w e  i JrjB
s p o r to w e . R ó w n ie ż  d o sk o -  fgLUL JeJK 
n a łe  n a  d o m o w e s u k n ie .
P rz y jd ź c ie  i o g lą d n i jc ie  tę  B3 S&
d o b rą  m a te r ję !

- to? f e s
/  36 c a l i  s z e ro k ie . K r a ja n e  z p e ł-

/  n y c h  zw o jó w . Z w y k łe  25c g a tu n -
' k i d o s k o n a łe j  ja k o ś c i ,  ś w ie tn y

w y b ó r . T y lk o  n a s z a  w ie lk a  s i ła  
k u p o w a n ia  u m o ż li-
w ia  n a m  o f ia ro w a -  JgWsm
n ie  te j  ta n io ś c i.  —  K g  O J  ™  eg 

P ię k n e  k o m b in a -  »|gB H
c je  k o lo ró w  j a -  Hs
k ie  s ię  n a d a j ą  Uffl SH MB f

n a  d o m o w e  WWł |||| |
s u k n ie  i p y -

’• J a r d  B®
®  K rajane 7 F ?

—2S5S « •

JA R D

39-Calowa

Taffeta
D ś n ią c a  r a y o n o w a  
t a f f e t a  . . . n a d a j ą ­
c a  s ię  n a  b ie liz n ę , 
k a p y  n a  i ó ż f c a ,  
d r a p e r je ,  e tc . D łu ­
g ie  f a b ry c z n e  s z tu ­
k i. J a rd

O ^ s lę a c e 'r o^ % i 6 b ^ o ? « ' s '-a  ---------

__________ _
& JU«&- ■ } ■ «

Powyżej -  PRISCILLAS*
— z wzorzystej markizety albo 
wzorzystego kwiecistego voile. 
Z rufelkową listwą i opaskami. 
2 1-6 jarda długie. Przyjdźcie 
Wcześnie, PARA..........................

NOWE
W  M EREŻ- 
y  K O W A N IE  
zw ylde, jg 
jąrd

MATERIE
Z W Y K Ł E J

PRISCILLAS! COTTAGE KOMPLETY! C
W Ś f  J A R D

•  W z o r z y s te  P  1 a -  
m in g o  O r g a n d ie s

•  D r u k o w a n y  
T iu lo w y  S z y fo n o ­
w y  VoSIe

•  D r u k o w a n y  P ia n e  
Y o ilę

•  K r a ja n e  z  P e łn y c h  
Zyypjjów

P a s k o w a te ,  k irą tk o -  
w a te  i k w ie c is te .  39 
c a li  s z ę ro k le .

Nd Prawo —
JACRUARD CASEMENT PANEL FIRANKI

I Z ra.yon.wych i bajwieffipą mieszanych nioi. W 
efcru odlcienin. Ozdobione frelndzJami. 39 cali 
szerokie i 8 1-6 jąpdą długie. K A Ż D Ą ................

Spojrzyjcie ty lko n a  tj 
pokoju w  dom u! K elt 
z ja ldem kolw iek  u n ic i;  
n ie ła tw o  dorównać. P a  
tych  licznych innych

Poniżej’■*—
Grenad. Priscilla FIRANKI
Z łikanemi gronawemi de- 
seniąiUii. rufelkową listwą 
i oipaiskiami. 36 cali szero­
kie' i 2’4  sshs EKffl
larda <)łu- f f  Ł a .
gie. Specjał- $  S „
nie PARA __ B W

P Ł Ó C I E N !
3L ata . .  I%*w

S  W A G O N O W
Prześcieradła Gwarantowane na

Our Leader” i “Gold Crown” Wyrobów
wy, które sam e w  sobie są  gw arancją  zadow alającej obsługi

BEZSZEWKOWĘ
PRZEŚCIERADŁA

Te Wielkości:
8 1 x 9 9  C a l i  

7 2 x 9 9  C a l i  
6 3 x 9 9  C a l i

Te Wielkości
8 1 x 9 0  C a l i  
7 2 x 9 0  C a l i  
6 3 x 9 0  C a l i

8 lx l |0 -
C A Ł O W B Wielkości

81x108

81x00-
C A L O W E

K siż-

P r z e ś c ie r a d ła  ro b io n e  z m o c n e j b ie ­
lo n e j  r n ą te r j i .  W s z y s tk ie  s k ro m n ie  
o b rą b ia n e .  S ta n o w ią  t a k  n ie b y w a ­
ł ą  w a r to ś ć ,  że  m u s im y  o g ra n ic z y ć  
s p rz e d a ż e  do 4ch d la  o d b io rc y ! Firai^ciPowyżej — K o l o s i j a l

Z grenadyny w tkane cerutki. Z szero- 
kicmi fallbankiuna, małeini rufellkami 
i rutfslkowią listwą. Kremowe albo 
ekru. 2 1-6 jarda dSitgie. Dobre kupno 
po tej eenie. KAŻDA ................................

4 2 ,5 0 0  JARDÓW

M U Ś L IN U
N ie h ie ln n y  I B ie lo n y  /

J a r d  S z e r o k i  I J a r ^  S z e r o k i
I J a r d  /  /

42x36-
C alow e k a ż d a

Zawsze Popularne! 
Zawsze Modne!

Rayoswe Filet

Panel Firanki

b a rd z o  t r w a ł e • 
6 o d b io rc y .

Z b ie lo n e g o , 
go  m u ś lin u . Robione w Naszej Własnej Pracowni 

36-CALOWE BROKATOWE 
0  0  M L  A D A M A S Z K O W E

45x36-
Calow e 20  J a r d ó w  O d b io r cyk a ż d a

Sam e U szy jc ie  P rześcierad ła !

81-Cal. Materja Na Prześcieradła
Jest łatw o uszyć prześcieradła — a niożna so­
bie dużo oszczędzić gdy się je  uszyję z któ- 
iriejfcoliwfek a  tych dwu fanwailych materyj.

N iebielona  B ielona

D R A P E R J E
BSa ■  J a r d  I JfeB J a r d

IM P O R T O W A N A , P IF A IZ A  N IE  
P R Z E P U S Z C Z A J Ą C A

MATERJA NA WSYPY! 
JA R D  SZERO KA  

TRW AŁO
KOLOROW A

-  Gotowe do 
Zawieszenia27 CALOW A  

PLAbJELĘTĄ
30-CAL. G R E B A  

F L A N E L E T Ą Wzorzyste Desenie 
* Piękne Borty

72-CALOWA, W  N A T U ­
RALNYM  KOLORZE

Piękne drapeirje, które przyozdobią cały dwa.. Si 
trwałe, o lśniąceim •wykończeniu, starannie podszj 
te, z górną list/wą w Stylu cor-yal. Ładne czerwc 
na, rdzawego fcoikwu i zielone tła.

.laTtlJ a rd J a r d
I d e a ln a  s z e ro k o ś ć  
n a  p ie lu s z k i  i i n ­
n e  p o tr z e b y  d la  
n ie m o w lą t .  D o b rze  
w ło p lia ta .  śn ie ż n o  
b  i a ł ą . —  Z w y k  ł e j liyjc w a r to ś c i !

N a d z w y c z a j  ła d n e  n o w e  d esen ie . 
W y k o ń c z o n e  z ą b k a m i u d o łu  i o- 
z d o b io n e  6 -ę a lo w e m i fren ć )z lam i. W  
ja s n o  z ło ty m  k o lo rz e  z p ię k n ą  b o r ­
tą , 45 c a li  s z e ro k ie  i 2 ^  j a r d a  d łu ­
g ie .

K r a j a n a  z p e ł ­
n y  cli s z tu k .  D o 
w y b o ru  ró ż o w a , 
n ie b ie s k a  i kire- 
m o w ą . W a r ta , 3!)c 
j a r d !

M ię k k a , ś r e d n ie j  
Ąyagi m a te r ja ,  —  
c a łk o w ic ie  b ie lo ­
n a  i w ło c h a ta  na. 
obu  s t r o n a c h .  20 
j a  r  d ó w  o d b i o-r c y .

7 Stóp Długie ® Pełnej Szerokość 
* Niebywała O ferta;

Z Frendzlami u Dołu -W-gO
CAŁUJEMY ALE NIE WYPEŁNIAMY ŻADNYCH ZAMÓWIEŃ POCKft^l

.Test to  m a te r ja  z w y k łe j  
98c w a r to ś c i .  D o s k o n a ­
ła n ą  w s y p y  do p ie ­
rz y n , e tc .

Woś®:

k\\WŁIO»\WS\\

C i \
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E R E S U  O D  9 - T E J  R A N O  D O  5 : 3 0  W I E C Z O R E M

B6x76-CAL0WE KOCE BUTCHER PŁOTNO3g-Cslowa BROABCLOTti
Trw ałej jakości, całkowicie bielo­
ne pióino o Imamem wykończe­
niu. Jand szerokie. 20 jar-_____
dńw odbiorcy.

Xarodcxwo znanej m arki bielony, 36 cali
.. ...  sizeroki jnuślini,

k rajany z pelł- 
^ y n y e h  sztuk. 10

."-‘' o '  I jardów  odbiorcy.

Ż grulbej baw ełnianej blamketimg m aterji 
w  kjratkowa- 
tych deseniach. 
Wybór kolorów.

Kolorowa i biała. Doskonały gatunek na 
fartuchy, smodks, 
etc. Specjalnie DEPT STORES

NORTHWEST STORĘ: SOI
Chicago & Ashland Av®. 9 1 stS

SOUTH SIDE STORĘ: , „j.
4 7 th  S tre e t &  A shland 1 Hohn

Kew Storę: Jolist. Ili., Chicaga and Cass Streets

UPTOWN CHICAGO:
Iroadw ay a t  Law rence

NORTH SIDE STORĘ: 
.śncoln &  B e lm o n t Ave.

KAZBY

I N A S Z A  N A J W I Ę K S Z A  S P R Z E D A Ż
Duże 2 2 x  44- Calowe “CA N N O N ”

TU RECKIE RĘCZN IKI a-'.-. . 0 ' i .  ł

i  ;  w  V - '  i ' 'Kołkowate borty w nowych kolorach. 
Wielki wybór ładnych odcieni

Kajżda kobieta zna jakość Oannon ręczników do ką­
pieli. Podlwójino-aczlkoiwa tkanina ręczników w tej 
grraipie -zapewnia większią trw ałość w noszeniu, zaś 
kcilorowe bonty na białem tłe czynią je iiaffe wyczaj 
powabmemd. 'Wiemy, że Iku/picie przynajmniej tuzin 
po tej cenie.

•  DUŻE

ł Z  F A L B A N K A M I!  M A R K IZ E T O W E  F IR A N K I
ii Która JestSensację! Na Lewo —  Proste iarkśzetowe

w deLiikaitn(yin eteru omdleniu. Z l-cal. cbrąbklęiii 
po bojśaich i prostym u dołu. 43 ca»le szerokie i 
2 ’4  jamda długie. Przyjdźcie w cześnie! KAŻDA

| e  a ż  j e s t  p r a w d z iw ie  
fck p r z e s a d y !  N ie  s r c z ę -  
n ir fc y s iik ó w f b y  s p r o w a -  
b.< w a r t o ś c i  z, c a łe g o  
|ifc ó r e  o d z n a c z a ją  s ię  
11 r o b o t ą . .  . f ir a n k i ,  na  
• Si e z ę d  z a c ie! O g ła s z a m  y 
.i, c e n io n e  g r u p y ,  k < 0 -  
pŁirfą t e j  o lb r z y m ie j  

d w a  p r z y k ła d y  
|ł*4 j a k ie  z n a  j d z ie c ie  w  
K 4 s k ła d z ie .  P r z y jd ź -

MIĘKKIE
® ABSORBUJĄCEPoniżej—  

FRENOZLOWATE 

PANEL FIRANKI low@ 66x80 Calowez  d o b re j  m a rk iz e ty .  O zdo­
b io n e  bujli.on  f re n d z la m i u 
do łu . 48 c a li  s z e ro k ie  i 
2 1-fi j a r d a  d ju g ie . E S iO ®  KOCE

HA ŁÓŻKA

$1.67
-.*«*&  ru  be i c i e p - 

łe  k r a tk o w ą tę  kp ce  
z d o b re j  c h iń s k ie j  
b a w e łn y . O b szy te  
s a ty n ą  do P a ry . Lm 
w y b o ru  w ie le  p i ę k ­
n y c h  od c ien i.

TRĄCE
MARK

O & M

Pełnej Wielkości Kolonjalne Gorąco

KOŁDRY W DESENIU ŁATEK
Dużo pięknych odcieni!

»  ® W ielkości 72x78 Cali
&  •  Ząbkowane D ookoła  
/ I  •  W  W iel-
ł gas— kim  W ybo-
ł lw is S ^ ^ J f e 8* ^ . rze  K olorów

Ściśle ściegowane!

• Powyżej —*
6-Sztukowe Cottage Komplety

D o b re j ja k o ś c i  ł ą tk o w e  
k o łd ry  w  s k ro m n y c h  
k o /n b in ą c ja c h  d ese n i. 
Będą, s ię  n o s iły  d łu ­
g ie  la ta .  C iep łe , w y - 
g o d n e  i ła d n e .

J a  k ie  j k o l  w ie k  
W ie lk o ś c i ,  D łu ­
g o ś c i  d o  64  C a li

D o d a tk o w e  C zę­
ś c i ,  S z e r o k o ś c i  
d o  12  C a li

<S8 18 ^9 k a ż d az pięknej kwiecistej dru­
kowanej ■ voile z pastel- 
kowemi paskami i rufel- 
kami. Kompletnie z ru- 
felkową listwą i opaska­
mi. Tanio cenione. —

T e  p o d k ła d k i  s ą  g w a r a n t o w a n e  j a ­
k o  o d p o r n e  p r z e c iw  g o r ą c u  i  w i lg o ­
c i .  M a ją  z m y w a ln y  le a t h e r e t t e  
w ie r z c h  i z ie lo n ą  f i l c o w ą  o d w r o tn ą  
s t r o n ę .  Są  r o b io n e  n a  z a m ó w ie n ie .  
P r o s im y  p r z y n ie ś ć  p a p ie r o w ą  f o r ­
m ę  p o ło w y  s t o łu  i  s z e r o k o ś ć  d o d a t ­
k o w y c h  c z ę ś c i .KOMPLET

z Ray® nowej Taffety
Z Poduszką zgg, ea es®  a
w Kształcie (ł/A uf1 Y j  m  $
Półksiężyca g

do Pary ra W
Wybór Wielu I b J f

Pięknych Kolorów
Nadzwyczaj powalbme komiplety na łóżlk.n,, robione z 
dobrej rayonowej taffety. Z ipoduisaką \v  kształcie 
półksiężyca do pary. K-aipa ma zmarszczą ną w staw kę 
ii falbankę i jest ząbkowana dookoła.

Pełnej Wielkości Kapy

MENT PANELS! PROSTE FIRANKI PO 75c 2-Sztuk. Satynowe Pokrycia na Oay B®d
Z Kwiecistej Satyny, z Falbanką 

z Frontu i po Bokach
T e ła d n e  p o k ry c ia  n a  - __
d a y  b e d s  n ie ty lk o  o- t
z d o b ią  p o k ó j, a le  z a -  wL I
m ie n ią  z n is z c z o n e  łó -
że c z k o  w  p ię k n y  m e -  ?
b e l. —  P o d u s z k a  w  | | |
k s z ta łc ie  p ó łk s ię ż y c a  
do  p a ry . D u ż y  w y b ó r  S
k o lo ró w .

Na Lewo —  Centkowane PriscilSasf r a n k ; ; S ty le  do każdego  
k  które harm onizow ać będą 
L a n ie m ! W ąrtości, jak im  
Ifflitejsia, to są  ty łko  w zory  
l i  ^najdziecie w  tej grupie.

Z grenadyny b tkanem i wzniesionymi cenłikami 
na kremowem aJJibo efioru tłe. Z rufelkowa listwa 
i opaiskaani. 36 cali szer. i 2% jarda dług. PARzl

Poniżej—
PROSTE FIROKI
Z gienadyny w t.kane drob­
ne cenitki. 36 cali szerokie 
i 2% jar- EB33 
da długie. a Kp. 

^ P A R A ^ y l- Piękne Płótna z wieiwem Oszczędzeniem! :
9-Sziuk. Komplety Obiadowe z Irlandzkiego Płótna

IR L A N D Z K IE  P łjó T N O  —  P o  $3.99 za k o m p le t!  Co za  
TO sC ! K o m p le t  s k ła d a  s ię  z o b ru sa  w ie lk o ś c i  60x80 c a li  ; 
1 8 x l8 -c a lo w y c h  s e rw e te k .  Z z u p e łn ie  w y b ie lo n e g o  ln ia n e j  
m a s z k u  w m o d n y ch  n o w y c h  d e s e n ia c h , k tó ry m  n ie  będzi 
m o g ły  o p rzeć .

•  60x80 Dbrus i Ośm 18xl8-(.’a |ow yclł Serw etek
•  W szystko M ereżkow ane o O bsługa na 8 Osób
•  Ze Skrom nem  M ereżkow aniem  •  W P udełku Komplet

Point Geneva Wycia Roboty Pokrowce
Bogato haftowa®© pokrowce i  3 
sztukowe komplety na toaletkę, btó- 
j-yieh nigdy nie przestanieole podwi- 
wiać! Dużo Sjfczaijiph wycinanych 
deseni. — Napewno zechcecłe cały 
kom plet!

1 6 x 3 4  |« x
P o k r o w ie c  g ®

a lb o  3 - s z t u k .
k o m p l e t  n a  t  ES IB HI 0JI

t o a l e t k ę  Xz
D o  w y b o r u

16 x 4 3 -C a lo 5 v e  A lb o  
1 6 x 5 0 -C a lo w e  P o k r o w p e9 U Góry na Prawo — —

6“Szttikowe Cottage Komplety
Z grenadyny w tkanych gro- gJSĘg r a  
nowych deseniach. — Z ru- gU a,
felkowa listwą i opaskami. a  ™ W
KOMPLET ............................... « W

Napotyka się je w naj­
bogatszych domach! 

50-CALOWE

Panel Firanki
Z TIISCAN NET

60x80 Calowy Obrus —  Serwetki Do Pary

POKROWCE 
NA RADJO

oassmczEdia aosci,

Można Je Widzieć w Każdym Domu!
iT a  g r u p a  w łą c z a  7 - s z tu k o -  
we k o m p le ty  (z  6 -m a  s e r-  
w e tlc a m i)  z ln ia n e g o  a d a ­
m a s z k u  z k o lo ro w ą  bort;, 
i 9 - s z tu k o w e  k o m p le ty  (z 
8-m a  s e r w e tk a m i)  w  n o ­
w y m  e fe k c ie  . .w ie js k ie j  ro -  
b p ty ” —  z k tó r y c h  k a ż d y  
j e s t  s p e c ja ln ą  o f e r t ą  za 
$2.89. Z o b aczc ie  ję  n a ty c h ­
m ia s t!

V e lo iir  —  W ie llc o ś c i  1 3 x 2 0  C a li 
D o d a jc ie  b a r -  
w y  s w e m u  ife j /sS!
do m o w i tfemi jMg JfSl
i in p o rto  wane-- S H
m i v e lo u r  m o- 
q u ę t tę  Jpo- &
k ro w c a m i. ■ “B a rw n e

P re n rtz liim i

0 #hi
•♦i o i r 19

R A T O i °
ufl >v» rióii?

0^
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CRONA SZÓSTA DZIENNIK CH1CAGOSKI, CZWARTEK. DNIA 15-GO MARCA. 1934.

Obiad Na Jutro.
Zupa z Jarzyn.

«. Knedle z Tartej Bułki.
Kartofle Wypiekane z Jajami 

i ze Śmietaną.
Herbata.

Zupa z Jarzyn (Solferino).
Kilka pomidorów i 10 karto­

fli ugotować na miękko. Osob­
no zasmażyć na maśle dwie ce­
bule, potem wszystko to roz­
rzedzić wodą, przetrzeć przez 
:sito, dodać pieprzu, papryki, 

■ posolić i zaprawić łyżką masła 
i łyżką mąki. Trochę fasoli 
szparagowej, pokrajanej w pa­
ski, udusić na maśle, włożyć do 
wazy i podać zupę z grzanka­
mi. f

Knedle z Tartej bułki.
Dwie szklanki tartej bulki 

sparzyć mlekiem tak aby wszy­
stka bułka mlekiem nasiąkła. 
Osobno utrzeć na pianę trzy 
żółtka z łyżką masła, wsypać 
tę rozmoczoną bułkę, dodać u- 
bitą z pozostałych białem pia­
nę, dwie kopiate łyżki mąki, 
trochę soli i kawałek w kostkę 
pokrajanej i przysmażonej wę­
dzonki. Wymieszać wszystko 
razem i maczając ręce w mące 
wyrabiać okrągłe knedle, które 
składać na; stolnicy posypanej 
mąką. Gdy wszystko gotowe, 
wrzucić na kipiącą wodę w du­
żym naczyniu i gotować tak 
długo pod przykryciem aż wy­
płyną i urosną. Na półmisku 
polać suto masłem zrumienio- 
nem. Można podawać je jako 
mączną potrawę lub do gula-

■ szów, potrawek i (. d.
Kartofle Wypiekane z Jajami

i ze śmietaną.
Ugotować pół kwarty obra­

nych kartofli. Gdy przestygną 
pokrajać w talarki ,tak samo 

' trzy lub cztery jaja ugotowa-

BAJE NOWA SIŁĘ 
I KRZEPKOŚĆ OSŁABIONYM

L u d z ie  o s ła b ie n i  i w y c ie ń c z e n i z po- 
?Ąvodu p o d e s z łe g o  w ie k u  lu b  in n y c h  
p rz y c z y n , z n a jd ą  o d n o w io n e  z d ro w ie  
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N U G A .-TO N E je s t  z a d z iw ia ją c e m  l e ­
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Ł A D N A  SU K IE N K A  DO SZKOŁY  
' NA W IO SN Ę .

M odelko 487.
N abyć m ożna w  w ielkościach  8, 10, 

12, 14 la t. N a  w ie lk ość  8 potrzeba  
29ś jarda  39 calow ej m aterji i l l ś  
ja rd a  39 ca low ej m aterji kon trasto­
w ej.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy w yraźn ie  w yp isać I- 
m ie i nazw isko, adres i num er faso­
nu i w ielkość.

Z am ów ienia p rzysy łać na adres 
Jzienuik Chicago, 1455 W. Divt- 
;idn Street. Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
liajnowsze fason y  popołudniow ych, 
Iportwoych i dom ow ych sukien, 

dam skiej b ielizny, kosztu je tylko
[PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
Iwraz z jednem  m odełkicm  DW A- 
Idzieścia P IĘ Ć  CENTÓW .

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r.
Wielkość

Im ię  i N azw isko

Adres

N A JN O W SZE W IOSENNE K APELU SZE.

Na lew o, now a kreacja  Ludwiki Bourbón; w  środku, T albota  kapelusz o chińskim  fa so n ie ; na prawo, bardzo gustow ny fason  M arji Guy.

DWA POKOLENIA.
Deotym a.

i Miastoii
, Stan ..
Ł_------- -

ne na twardo. Wysmarować 
rondel masłem, wysypać mąką 
i układać warstwami kartofle 
i jaja. Skropić je łyżką rozpu­
szczonego masła, zalać trzema 
lub czterema łyżkami kwaśnej 
śmietany i wstawić przykryte 
do bardzo gorącego pieca na 
pół godziny, aby się wypiekły i 
z pod spodu przyrumieniły. Wy-, 
dając wyrzucić na półmisek. 
Bardzo smaczna potrawa.

Goście u Sióstr
Zmartwychwstanek.
W ubiegłą niedzielę po połu­

dni d Akademję Sióstr Zmar­
twychwstania Pańskiego, w 
Norwood Parku, zaszczycili wi­
zytą p. Konsul J. Szygowski z 
żoną, którzy przybyli razem z 
p. Dr. A. S. Sampolińskim, je­
go żoną, córeczką i synkiem. 
Po zwiedzeniu klas i sal zakła­
du, podano przekąskę, podczas 
której pp. Szygowscy mile i 
serdecznie rozmawiali z Wiele­
bną Siostrą Przełożoną, Pro­
wincjonalną i Siostrą Przeło­
żoną domu. Okazali wielkie za­
interesowanie się tą polską u- 
czelnią i z wielkiem zadowole­
niem opuszczali mury zakładu.

Damy zażywają tabakę.

Londyn. — W tutejszych 
wyższych kolach towarzyskich 
zapanowała dawna monda zaży 
wania tabaki. Modzie tej hoł­
dują osobliwie damy, mogące 
zademonstrować przy tej oka­
zji kosztowne tabakierki z daw 
nych czasów, często złote i wy­
sadzane drogiemi kamieniami.

Makler podejrzany o zabójstwo.

New York. — Policja areszto­
wała Artura Morse, członka 
firmy maklerskiej z ul. Wall, 
pod zarzutem zabójstwa. Morse 
miał pobić śmiertelnie Ędnę 
Leavett, towarzyszkę całonoc­
nej hulanki w nocnych klubach 
w Greenwich Yillage.

Winno-Czerwona
Suknia,

■b m w

w
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f f c  S fife
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Suknia  pow yższa jest zrobiona 
z krepy w inno czerw onego koEoru, 
przetykanej srebrnem i nićm i.

RADA PRAKTYCZNA.

K it

^OMA-rO
S o u p

P uszka w yparow anego m leka  
dodana do puszki pom idorowej 
zupy i zagotow ana tuż przed w y­
daniem  uczyni w yśm ien itą  zupę.
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Polka Zastrzeliła Chłopaka Polskiego za 
Wyprawianie Awantur w Jej Składzie.
Rodziny Kmieciów i Paluszyńskich Poczubiły Się 

Na Stacji Policyjnej.
Za zabicie 15-to letniego 

chłopca, Stanisława Paluszyń- 
skiego, z pnr. 2836 No. Rock­
well ulica pani Anna Kmieć, 
właścicielka składu pnr. 2638 
No. Wes tern ave. wczoraj przez 
ławę przysięgłych koronera po­
wiatowego oskarżona była o za­
bójstwo i przekazana pod kau­
cją ławie wielkoprzysięgłych.

Pani Kmieć wczoraj przyzna­
ła się do strzelania, ale dodała, 
że uczyniła to aby chłopców 
wystraszyć, ale nie okaleczyć 
lub zabić któregokolwiek z nich.

W składzie cukierków pnr. 
2648 N. Western ave., którego 
właścicielką jest kobieta, przed 
wczoraj wieczorem stół się nie­
szczęśliwy wypadek. Właściciel­
ka zastrzeliła, chłopca polskiego, 
studenta szkoły Brentano. Do 
tego doprowadziło wywołanie 
awantury w składzie przy ma-, 
szynce szulerskiej.

Ofiarą padł Stanisław Palu- 
szyński, z pnr. 2836 N. Rock­
well ulica, a zastrzeliła go pani

Anna Kmieć, lat 49, matka trój 
ga dzieci.

Na stacji policyjnej przy 
Shakespeare ave. między rodzi­
nami Kmieciów i Paluszyńskich 
powstała burza, tam matka za­
strzelonego chłopca zaatakowa­
ła panią Kmieć, a dzieci obojga 
stron stoczyły z sobą walkę. Z 
trudnością udało się policji wo­
jowniczo usposobione rodziny 
uspokoić. ;

Właścicielka powiada, że roz 
gniewani tern, iż przegrywali 
chłopacy, chcieli rozbić maszyn, 
kę i próbowali także rozbić 
okno wystawowe w składzie.

Chcąc się pozbyć chłopców, 
pani Kmieć sięgnęła po rewol­
wer. Mali awanturnicy wybiegli 
na ulicę. W pościg za nimi pu­
ściła się właścicielka składu i 
strzeliła. Kule trafiły młodego 
Paluiszyńskięgo w plecy. Zebra­
ni sąsiedizi zawieźli go do kan- 
eelarji Dr. W. H. Lefflera, pnr. 
2352 Dnersęy aye., ale lekarz 
ten mógł tylko stwierdzić już 
śmierć chłopca.

Z  Posiedzenia Kobiet Polskich.
■ Wczoraj wieczorem odbyto 

ię regularne ■ usiedzenie Tow. 
Twórczości Kobiet Polskich. 
..odezas którego z o s t a ł y  
odczytane dwa. obszerne refer­
aty, specjalnie opracowane dla 
ego towarzystwa. Najpierw 

pani Halina. Paluszek odczytała 
tarąnnie opracowane sprawoz- 

ranie z ubiegłego miesiąca i o-
. rzy many list od pani Bergero- 
,vej. Później pani Anna B Jasz­
czyńska odczytała obszerny re­
ferat opracowany przez panią 
Marzenną Sarj usiz-Stcikowską o 
„Zarysie Historji Ruchu Ko­
biecego w Polsce. Natomiast 
odczytaniem drugiego świetnie 
opracowanego referatu zajęła, 
się pani Helena Chrzanowska, 
właścicielka „Polish American 
Publishing Co., pnr. 1135 Mil­
waukee ave. Autorką referatu 
tego jest hrabina Janina Co— 
lonna-Walewska, która w refe­
racie swym obmyśliła świetny 
plan na przyszłość. Referat hra 
biny Walewskiej zostanie czę­
ściami opublikowany w Dzien­
niku Chicagoskim, a referat 
pani Stokowskiej jest oddany 
pod opiekę pani Chrzanow­
skiej, po który zgłąszać się mo­
gą z wypożyczeniem wszelkie 
zrzeszenia kobiece. Pozatem 
hrabina Walewska ofiarowała 
wiele książek dla dzieci. Jedm 
są już w posiadaniu towarzyst­
wa, drugie w drodze a jeszcze 
inne zginęły w przesyłce.

Po przeczytaniu referatów 
wywiązały'się dłuższe dyskusje 
nad treścią i zagadnieniem ca­
łej tej sprawy, która się bar­
dzo zachęcająco przedstawia i

świetną przyszłość buduje. Póź 
lięj oma,wiano jeszcze sprawę 
urządzenia pięknego wieczorku 
Twórczości Kobiet Polskich, 
mianując kilka energicznych 
)ań do komitetu , zabawy, w 
układ, którego wchodzą pani: 
Anna Skibińska,, przew.; Fran­
ciszka Wełzant, Anna Błaszczyń 
ska, Konstancja Bucholz i Wik­
tor ja  Warchałowska.

W drugą rocznicę śmierci 
biskupa Bandurskiego.

Warszawa. — W drugą rocz­
nicę śmierci biskupa Bandur­
skiego odbyło się w Warszawie 
nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem obecnymi byli minister o- 
światy, Wacław Jędrzejewski, 
generalicja, oraz delegacje Zw. 
Legjonistów PO W.

Banany— Owoc Mądrych Ludzi.
„Owoc mądrych ludzi” — to 

właśnie oznacza. „Musa Sapien- 
tum” — botaniczna nazwa na 
najbardziej rozpowszechniony 
gatunek bananów. Nazwa ta 
ma swój początek w legendzie, 
która mówd, że starożytni mędr 
cy hinduscy spoczywaj ąć w cie­
niu drzew bananowych posilali 
się owocem z tych drzew. Od 
dawna banany są znane jako 
dobre pożywienie. Nauka obec­
nie mówi nam dlaczego są one 
tak cenne, jako posiłek nietylko 
dla dorosłych, ale szczególnie 
dla dzieci i niemowląt. Sam 
ich smak byłby wystarczają­
cym powodem do ich częstego 
spożywania, ale są i inne liczne 
zalety jakie banany posiadają.
Dostarczają one przedewszyst- 
kiem składników utrzymują­
cych ciepło ciała, zwanych wę­
glowodanami. Zatem nazwanie 
bananów „owocem mądrych” 
jest właściwem i w nowoczes- 
nem znaczeniu.

Banany jak każde owoce je­
dzone na surowo powinny być 
zupełnie dojrzałe. Banany doj­
rzałe są całe żółte i mają bru­
natne płatki. Mają wtedy deli­
katny smak i są łatwe do stra­
wienia. Do gotowania można
użyć bezpiecznie bananów nie­
zupełnie dojrzałych.

Zabezpieczony przez naturę 
od brudu, bakcyli i owadów we 
własnej skórze owoc, banano­
wy jest jednym z najdogodniej 
szych owoców jakie mamy. — 
Jest gotowy do użycia prawie 
bez żadnego przygotowania. 
Można go pokrajać na, kilka go­
dzin, przed podaniem, a nie stra­
ci swego koloru, przy odpowie­
dniej ostrożności. Tylko trzeba 
pokryć pokrajany owoc syro­
pem zrobionym z półtorej fi-

D r. W A R S Z E W S K I—1238 n o ble  ulica
Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

.Od 6:30 do 8 w ieczo rem . Teł. Brunswick 2486-2487

H O U S E H O L D  A RTS
>«. | , 

ty
Orlice

..nu
H  IM M

U-ś ■' ■

Coraz rzadziej na m nie woła
G łos mi znany, albo m iły,
Coraz częściej dookoła
R ozrastają  s ię  m ogiły.

Trudno w pośród now ych łudzi
Now ych szukać mi przyjaźni,
Starodaw na pieśń ich  nudzi,
A m nie—now a pieśń ich— drażni,

Oni d la  m nie dziwni tacy !
Św iat, choć gw arny, jak iś niemy,
Czy w zabawie, czy przy pracy
Tylko wpół s ię  rozum iem y.

A jednakże i z now em i
N ie zerwałem  ja  przym ierza,
Ach, n a  im ię w spólnej ziem i
Serce równo nam uderza!

I  choć w  daw nych la t pow ieści
W spom nień m ych nie rozum ieją,
K iedy dotknę strun boleści,
R ozum iem y się  —  nadzieją.

Towarzystwo S te f.
C hm ielińskiej 

Wystawia Komedję.
Dnia, 22gó kwietnia o 7ej go­

dzinie wieczorem będzie wysta­
wiona zabawna komedja w 
trzech aktach pt. „Teść” w Au­
dytor jum Związku Polek przez 
jedno z najpopularniejszych to­
warzystw w Związku Polek, 
którem jest Tow. Stefan j i 
Chmielińskiej'. Tow. to składa 
się z młodych i energicznych 
pań znanych z,e sceny polskiej. 
Po przedstawieniu nastąpi we­
soła zabawa towarzyska,

liżanki cukru na, jedną filiżan­
kę wody. Lub gdy się używa 
bananów w 1 sałacie lub innymi 
owocami — to zmieszać je z so­
kiem tych świeżych owoców lub 
syropem z marynowanych owo­
ców.

Czy samo wspomnienie paja 
cytrynowego z kremem i bana­
nami nie niesie ślinki do ust?

Paj Cytrynowy z Kremem 
i Bananami.

1J filiżanki kondensowanego 
mleka (1 puszka).

^filiżanki soku cytrynowego. 
2 łyżeczki utartej skórki cy­

trynowej.
2 banany.

Zmieszać dobrze kondenso- 
wane mleko, sok cytrynowy i 
utartą skórę cytrynową — mie­
szać aż masa zgęstnieje.

Przygotować ciasto na paja 
jak następuje:

Corn Flake Pastry.
4 filiżanki corn flakes 
|  filiżanki cukru 
1 filiżankę masła (rozpuszczo­

nego) .
ł łyżeczki cynamonu.

Zemleć corn flakes w ma­
szynce do mielenia na miałko. 
Zmieszać z cukrem, masłem i 
cynamonem. — Natrzeć ma­
słem blaszankę od paja i wyło­
żyć dno i boki warstwą ciasta
1 piec w umiarkowanym piecu 
(400 stopni F.) około 10 mi­
nut.

Wypełnić „crust” mieszani­
ną kremową i pokryć na wierz­
chu cienko pokrajanymi bana­
nami. Pokryć następującą ma­
są — meringue:

3 białka z jajek
6 łyżek stołowych cukru 

kilka szczypt soli
ł łyżeczki ekstraktu wanilji. 

Ubić białka i dodawać cukru 
stopniowo — ubijając aż do gę­
stości. Dodać wanilji. Pokryć 
ten wierzch paja i piec na wol­
nym ogniu (300 stopni F.) — 
przez 20 minut.
Souffle z Owoców i Otrąb — 

Bran.
1 | filiżanki cukru 
i  łyżeczki soli 
|  filiżanki mąki

2 filiżanki mleka
4 żółtka z jajek, dobrze ubite 
1 cytryna, skórka uthrta i sok
1 pomarańcza, skóra utarta i 

sok
i  filiżanki masła, rozpuszczo­

nego
4 białka z jajek dobrze ubite
2 banany

|  filiżanki, otrąb—-bran. 
Zmieszać suche składniki, do­

dać mleka, żółtka z jajek, so­
ki z owoców, skórki utarte, o- 
tręby i masło. Ubić białka z 
jajek i zawinąć w środek mie­
szaniny. Pokrajać banany do 
naczynia (casserole) posmaro­
wanego masłem i nalać souffle 
na wierzch. Wstawić casserole 
do blaszanki z gorącą wodą do 
pieczenia,

Nagrzać piec do 375 stopni F.
Piec przez 10 minut w gorącu 
O 375 stopniach, następnie przez 
45 minut w gorącu o 300 stop­
niach. Te temperatury były wy­
próbowane przy użyciu ema­
nowanych naczyń do pieczenia.

Kobieta zatwierdzona 
na sędziego.

Washington. — Senacka ko­
misja sądownicza zatwierdziła 
nominację p. Florence Allen z 
Cleveland, na sędziego federal­
nego obowodowego sądu ape­
lacyjnego.

S IW E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E , p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f a r b a ,  p rz y w ró c i 
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  "zu p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p is a ć  T R IN K O L 1N E  
LA B O R A TO R Y , 4240 A r m lta g e  A ve., 
C h ica g o . W yw iem y p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
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Ł A D N A  I  ŁATW A KRZYŻYKOW A ROBOTA.

W  m odelko 5084 znajdziecie  1044 calow e w zory, także cztery wzory' 214
zwrócone w  jedną, stronę i  cztery w zory zw rócone w  przeciw ną stronę, jak  
na ilu stracji, su g iestję  i  ilo ść  m aterji dó używ an ia  tych  w zorów  lia  rozm ai­
tych m aterjach. Cena m odelka ty lko  10 centów.

P rosim y przysłać dziesięć centów  (10) w raz z kuponem, na którym  na­
leży w yraźn ie  napisać im ię i nazw isko, adres i  num er m odelka.

Z am ówienia przesyłać na ad res: D ziennik  ChU-agoski, 1455 W . D ivision  
Street, Chicago, Illin o is .

I PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA J
• !> '• ................ .. (A lice  Brooka)
1 !J Imię i Nazwisko................................................................   ;
’ Adres ...........         !
' . !. Yiiusto Stan |

O D PO W IE D N IA  SU K IE N K A  NA  
W SZ E L K IE  ZABAW Y.

Annę Adam s M odelko 1796.
Zam ówić m ożna ty lko  w  w ielko­

ściach 8, 19, 12, 14, 16, 18. N a w ie l­
kość 14 potrzeba 3?ś jarda  39 calow ej 
m aterji 1% jarda  414 calow ej w stą ż­
ki.

Prosim y przystać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym należy w yraźn ie  w yp isać 1- 
mie i nazw isko, adres i num er faso ­
nu i w ielkość.

Zam ówienia przysyłać na a d r e s: 
Dziennik Chicago, 1455 W. D ivi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fason y  popołudniow ych, 
sportw oych i dom owych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkiem  D W A­
DZIEŚC IA P IĘ Ć  CENTÓW .

................................1
PROSZĘ O NADESŁA- J

NIE MODELKA

N r.
Wielkość

Im ię i  N azw isko

Meble dębowe poplamione 
wycierać wełnianą szmatką u- 
moczoną w terpentynie lub w 
roztworze z terpentyny i białe­
go wosku.

Miasto

Stan

Adres

r
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Poniżej podajemy rozkład 
pracy w drużynach harcerskich 
przy Gminie 138 ZNP., jaki 
obowiązywać będzie na następ­
ne trzy miesiące. W każdy po­
niedziałek od godz. 4ej do 6ej 
kurs „Hygjeny Domowej” dla 
starszej młodzieży żeńskiej. Od 
godz. 6:30 do 8:30 zbiórka cła 
Drużyn na Brunonowie. — We 
wtorki kurs „Pierwszej Pomo­
cy” dla młodzieży żeńskiej, od 
godz. 7ej do 9ej. — W środy 
uróby przedstawień i lekcje 
śpiewu; czas każdorazowo bę­
dzie oznaczony.—• W czwartki 
zbiórki dla Drużyn męskich od 
godz. 6:30 do 9:30. — W piąt­
ki kurs „Pierwszej Pomocy’*’ 
dla młodzieży męskiej od godz. 
7:30 do 9ej. — W soboty rano 
od godz. lOej do 12ej lekcja 
tańców narodowych, od godz. 
1 :3O do 5ej zbiórki dla. drużyn 
żeńskich. Również ■ dobosze i 
trębacze m ają swoje praktyki 
w sobotę, w oznaczonym czasie. 
Wszystkie powyższe lekcje i 
zbiórki, prócz roboszy i trębaczy 
odbywają się w sali dr. J. F. 
Wróbla, pnr. 3925 So. Kedzie 
ave., dla Drużyn na Brunono­
wie w sali ob. Gniadego, przy 
47ej i Karłów.

Ze względu że poza wymienio 
nemi powyżej lekcjami druży­
ny harcerskie Gminy 139 ZNP. 
mają się odpowiednio przygoto­
wać do poświęcenia sztandarów 
na dzień 29go kwietnia br., prze 
to zwraca się uwagę zastępo­
wym i drużynowym by w mię­
dzyczasie urządzali zbiórki swo­
ich zastępów r  odpowiednio je 
przygotowali do tak  wzniosłej 
uroczystości. Druhny i Druho­
wie obecnie nawał pracy przed 
nami — starajmy się ją należy­
cie wykonać, by następnie w po­
rze letniej, na. łonie natury, 
wśród łąk i lasów, zażyć zasłu­
żonego wypoczynku.

*
Komitet Dedykacji Pamiątek 

■Wojennych, mianowicie dwóch 
armat, obkłada wszelkich sta­
rań, aby uroczystość ta  wypa­
dła jak  najpomyślniej. Armaty 
które będą ustawione na grun­
tach parafja lny eh śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
będą one w krótkim czase wy­
stawione na widok, publiczny. 
Do zebrania funduszu na pbkry 
cie kosztów transportacji tych 
armat, w wielkiej mierze przy­
czynili się Wielebni Księża Pro­
boszczowie a mianowicie X. 
Jakób Strzycki, który ofiarował 
na ten cel $25, i X. Stanisław 
Radniecki, proboszcz parafii 

.św. Pankracego', który ofiaro­
wał $50. Za co komitet publi­
cznie składa podziękowanie. 
Zarazem dziękuje Towarzy­
stwom i Klubom,: Kupcom i Prze 
mysłowcom w dzielnicy Brigh­
ton Park za szczere dotychcza­
sowe poparcie. Uroczystość od­
słonięcia tych arm at odbędzie 
się w niedzielę, 20go maja.

Trzeci Zakon św. Franciszka, 
przy paraf ji św. Pankracego u- 
rządza zabaWę kostkową, w 
przyszłą niedzielę, dnia 18go 
marca, w sali parafjalnej św. 
Pankracego, przy 40 Place i S. 
Richmond ul. Komitet, zaprasza 
wszystkich miłośników kostek.

•I5
K lub  P a ń  12ej «Vardy, o d b ę­

* ♦ SEZ YOU ♦
Trua F»l»» Scor®

1. The name written the largest on the
Declaration of Independence was that 
of Thomas Jefferson ...................... ...........

2. Zane Grey was the author of “Riders of
the Purple Sagę” .......................... ..............

3. When it is 12 o’cloc.k noon in New York
City, it is 10 a . m. in San Francisco,.....

4. The character, Shylock, appears in the
play “Sherlock Holmes”.............................

5. The indefinite articles used in the English
ianguage are “be” and “arii” ................ .

6. Alan Alexander Milne wrote ‘‘When We
Were Very Young” ...................................

7. Under the present laws, a woman could
not become president of the United 
States .................................. ..........................

8. The United States bought the Virgin
Islands from Denmark in 1017...............

9. Joseph and Mary were residents of Naz-
areth, in Galilee, Judea ......... '.................

10. Amsterdam, Holland, is.the city which is
the center of the world’s diamond trade,

TOTAL

H ere 's  how  to  g e t y o u r  in te llig cn ce  sc o re : I f  you th in k  a  s ta te m e n t  is  
tru e , place a  check  beside it  in  th e  co lu m n  headed  "T ru e .” I f  you th in k  
it fa lse , place a  ch eck  beside it  in tp e  co lum n  h eaded  “ F a lse ."  A fte r  you 
h a v e  co m p le ted  th e  ą u e s tio n s  look u p  th e  c o rre c t a n ś w e rs  an d  p u t 10 
dow n in th e  “Score" co lu m n  ev e ry  tim e  y£u a re  co rre c t. A p e rfe c t score 
Is

dzie posiedzenie we wtorek, dn. 
20go marca, w sali Szymona 
Cichonia, przy 40ej i So. Sacra- 
mento ave. Po posiedzeniu na­
stąpi towarzyski wieczorek. 
Nowe członkinie będą mile wi­
dziane.

h'
Śmierć nielitościwa zabrała 

do wieczności śp. Jana Kudłę, 
długoletniego byznesmana dziel 
nicy Brighton Park, ojca licznej 
rodziny i'członka kilku towa­
rzystw polskiej. Pogrzeb od­
będzie się jutro, o godzinie 9ej 
rano, z domu żałoby pnr. 3401 
W. 38ma ulica do kościoła św. 
Pankracego, .‘ a następnie na. 
cmentarz Z m a r t wy c h w s t a n i a 
Pańskiego. Bliższe szczegóły 
pogrzebu podane są w nekro­
logu.

Gmina 139ta. ZNP. Odbędzie 
miesięczne posiedzenie w nad­
chodzący poniedziałek, wieczo­
rem, w sali Jana, Wróbla, przy 
39 Place i So. Kedzie ave. Waż­
ne' sprawy są ‘do załatwienia. 
wobec tego wszyscy delegaci i 
delegatki są proszeni o przyby­
cie.

*
Jan Sowa., lat 19, zaim. z ro­

dzicami pnr. 3340 W. 37 Place, 
został w tych dniach na polece­
nie lekarza przewieziony do 
szpitala powiatowego, przez
policję ze stacji Brighton Park. 

*
Dzisiaj wieczorem - odibędzie 

regularne posiedzenie Tow. Po­
tęga, grupa 1370 ZNP. w sali 
Szymona Cichonia., pnr. 2959 
W. 40ta ul. "Ważne sprawy są 
do załatwienia, wymagające o-
bęcności wszystkich członków. 

&
Tow. Kadetów Polskich, gru­

pa 1816 ZNP., odbędzie miesię­
czne posiedzenie w przyszłą śro 
dę wieczorem, w sali Jana. Wró­
bla, przy 39 Place i So. Ked­
zie ave.

* .
Jan Golema, zam. pnr. 4539 

So. Spaulding ave., gdy .wracał 
do domu w ubiegły piątek w no­
cy, został napadnięty przed do­
mem przez dwóch mężczyzn, 
którzy zabrali mu $4 w gotów­
ce, jakie miał przy sobie i dali 
djrapaka..

Z Orkiestry 
Hallerczyków.

Orkiestra Hallerczyków przy 
Okręgu Iem, S. W. A. P. znana 
ze swych licznych występów, 
od dłuższego już czasu czyni e- 
nergiczne starania, ażeby być 
należycie przygotowaną, na 
przyjęcie swego wodza. Genera­
ła J. Hallera. ■

Poleca, się przeto komitetom 
dzielnicowym, które mają goś­
cić Gen. J. Hallera w swych 
dzielnicach, a życzą sobie mieć 
orkiestrę, prosimy zgłaszać się 
po takową do zarządu orkiestry.

Próby Orkiestry Hallerczy­
ków’ odbywają się w każdą śro­
dę od godziny 8ej do lOej wie­
czorem w sali ob. Stankiewi­
cza (Walsha) przy Noble i Em- 
m'a ulic.

Matka i 3 dzieci zginęli 
w pożarze.

Indianapolis, Ind. — Edna 
Finch, lat 28 i troje małych 
dzieci sapili się żywcem w po­
żarze, jaki powstał w ich domu 
od zanadto rozpalonego pieca.

2-Drzwicskowy Sedan — Cena Katalogowa w Pontiac, 
Michigan, $725. ★

Ideał życia amerykańskiego polega na rozumo­
waniu, że jutro musi być lepiej niż dziś!

Dzień po dniu słyszymy jak ludzie mówią — “Tak ,s7ę 
czeseę, że kupiłem Pontiac Eight! Sprawia to tyie zado­
wolenia gdy się wie, że otrzymuje się coś więcej niż samą 
tylko transportację.”
To większe zadowolenie jest oczywiście jedynie tylko do­
datkiem do wielkiej wartości ja tą  się otrzymuje przy 
kupowaniu noWego Pontiac Straight Eight.
Albowiem, opierając się wyłącznie na podstawie tego co 
sam automobil dostarcza — stanowi on najlogiczniejsze 
kupno w Ameryce.
Po pierwsze, Pontiac jest dużym samochodem — ze 117- 
calową podstawą kół — i dużą, obszerną karoserją. wy­
robu FisheFa. *

Wreszcie, jest jednym z  dwu najpiękniejszych samo­
chodów w Ameryce w tym roku beż względu na cenę.
Jest naprawdę przyjemnością posiadać nowy Pontiac, 
gdyż człowiek, który kieruje nowym Pontiac samocho­
dem, wzniósł się ponad masy i stał się niejako członkiem 

■oerąbnej klasy.
Mimo to — prawie nic nie kosztuje powziąć ten krok. 
Gdy się kupi na spłaty, różnica między n a j t a f i s z e m i  sa­
mochodami a Pontiac często wynosi nie więcej jak kilka 
dolarów miesięcznie.
Przyjdźcie po demonstrację. Niech Wam pokażemy jak 
łatwo jest stać się posiadaczem “Straight Eight” samo­
chodu!

Jest pędzony wielkim Pontiac “Speedway Eight” silni­
kiem—  jednym z najlepszych jakie są obecnie w użyciu.
Przy pomocy nowych “Knee Action” kół, jedzie z zadzi­
wiającą wygodą na jakiejkolwiek drodze.

CENA KATALOGOW A W PONTIAC, M ICHIGAN.

★ W /oi se  zderzakami, extra oponą, 
metalowem pokryciem na oponę, zam ­
kiem do opony i pokryciem na sprę­
żyny, cena wynosi $32-00 więcej.I WYŻE!

Pontiac Dostawcy Wszędzie —  Udajcie Się Do Najbliższego

□

f£.Parafji ŚŚ. Pięcia Braci Polakowi 
I  i Męczenników w Brighton Park 1

Począwszy od przyszłej nie­
dzieli, dnia 18go marca, dzieci 
szkolne z niższych klas i dzieci 
ze szkoły publicznej uczęszczać 
będą na Mszę św. w niedzielę o 
godzinie 9:15 rano. Powodem 
tej zmiany jest brak miejsca w 
kościele i dlatego ta  Msza św. 
będzie odprawiana w.sali, para­
fjalnej.

❖
Msza św.. o godzinie 9ej od­

prawiana będzie wyłącznie dlą 
dzieci miejscowej szkoły para­
fjalnej z klas wyższych.

Do Komunji św. Wielkanoc­
nej w przyszłą nierzielę przy­
stąpią członkinie Oddziału 110 
św. Agnieszki Macierzy Pol­
skiej, na, Mszy św. o, godzinie 
7ej rano. Do spowiedzi przyjdą 
w sobotę.

Dzisiaj wieczorem, dnia logo 
marca,, odibędzie się w sali pat, 
lafjalnej zabawa kostkowa 
„ounco” urządzoną staraniem 
Tow. św. Doroty, gr. 508 ZPRK: 
Dobra speuebność do spędzenia 
wieczoru w kółku przyjaciół i 
znajomych.

Misja św. jaka zakończyła 
się w ubiegłą niedzielę w koś­
ciele śś. Pięciu Braci Polaków7 
•i Męczenników, pod kierownict­
wem Misjonarzy Diecezjalnych, 
była, oczywiście odrodzeniem 
duchownem dla wszystkich pa­
rafian. Ojcowie Misjonarze z 
wielkiem zapałem oddawali się 
swej pracy głosząc budujące 
nauki misyjne dla matek, oj­
ców, córek i synów a nawet dla 
dzieci-ze szkoły publicznej. Po­
za,tern Ojcowie Misjonarze od­
wiedzali chorych w domach', 
przynosząc im słowa pociechy 
.w cierpieniach i nawet- niemow­
lętom udzielali błogesławień- 
stwa papieskiego. Były to dru

prawdziwego nawiedzenia Bo­
żego i niezawodnie na długo 
pozostaną w pamięci parafjan
starszych i młodych.

, '1'
Po skończonej Misji św. na­

stąpi skrzętniejsza praca, przy- 
gotow^awcza do mającego się od 
być w maju bieżącego reku, 
srebrnego jubileuszu, parafji śś. 
Pięciu Braci .Polaków i Męczen­
ników.

*
Miesięczne pęsiedzenie Tow. 

Serca Marji, gr. 880 ZPRK. od­
będzie cię w przyszłą niedzielę, 
dnia 18;.; .► marca, w sali głów­
nej pr.w' Franęisca ave.‘, o go­
dzinie 2ej po południu. Ważne 
sprawy przyjdą pod ' obrady,

wymagające obecności wszyst­
kich członkiń.

Dzisiaj wieczorem, odbędzie 
'się posiedzenie Tow7. Najśw. I- 
mienia Jezus, 0'Słiziąłu mło­
dzieży starszej, w sali małej 
Azkoły. Ną, tem posiedzeniu 
przyjdą pod obrady rva,żne 
sprawy, wymagające obecności
wszystkich członków7.

*
Do spowiedzi w7 nadchodzącą, 

sobotę przyjdą członkowie Od­
działu św. Józefa Macierzy Pol 
skiej, a, w niedzielę rano na 
Mszy św. o- godzinie 7ej, przy­
stąpią wspólnie do Komunji 
św.

*
Tow. 'Wszystkich Świętych, 

gr. 902 ZPRK. zbierze się na 
posiedzenie w przyszłą niedzie­
lę, w7 sali starej szkoły przy 
Richmond ul., o godzinie 2ej po 
południu.

*
Siostry Franciszkanki, p. o.

SPEAKING OF WOODEN PISTOLS!

Skraętne odbywają się przy­
gotowania naszych skautów do 
mającej się odbyć zabawy kost­
kowej, z*której cały dochód o- 
brócony zostanie na zakupno 
mundurków dla biednych skau­
tów, tudzież innych potrzeb 
skautowskich. Zabawa odbędzie 
się w niedzielę, 25-go marca, w 
sali parafjalnej, o godzinie 3-ej 
po południu.

Członkinie Tow. Matki Bos­
kiej Nieustającej Pomocy, gr. 
74, Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona, przyjdą do spo­
wiedzi wielkanocnej w najbliż­
szą sobotę, a w niedzielę, dnia 
18 marca, na Mszy św., o go­
dzinie 7 :30 rano, przystąpią do 
Komunji św.

Miesięczne posiedzenie Dzie­
wic Różańcowych odbędzie się 
w przyszły wtorek, dnia 20-go 
marca, w sali zwykłych zebrań, 
począwszy o godzinie 1 :30 po 
poł. Ze względu na sporą ilość 
ważnych spraw, obecność wszy­
stkich członkiń jest stanowczo 
wymagana.

*
Do tegorocznej., uroczystej 

Komunji św. przystąpią dzieci 
ze szkoły brunonowskiej, .jak 
również ze szkół publicznych, 
dnia 27 maja, w uroczystość 
Trójcy Przenajświętszej. Przy­
gotowania do tak ważnego i 
wielkiej doniosłości aktu, odby­
wają się w całej pełni pod kie­
rownictwem księży ’ kateche­
tów.

Chór św. Cecylji urządza 
przedstawienie w niedzielę, 15 
kwietnia, w sali parafialnej.—• 
Wstępne przygotowania zosta­
ły już poczynione, a dalsze są 
w toku.

Z powodu odbywającej się z 
rana pó Mszy św., o godzinie 8, 
nowenny ku czci św. Józefa, 
patrona rodzin chrześcijań­
skich, figura tego .świętego w 
kościele przyozdabiana jest co­
dziennie świężem kwieciem 
przez tutejsze czcigodne Siostry 
Felicjanki.

*
W pierwszą niedzielę po 

Wielkanocy, dnia 8 kwietnia, 
brunonowianie będą mieli spo­
sobność przybycia do sali para­
fjalnej i zobaczenia grona ra- 
djowego, które odegra na sce­
nie brunonowskiej komedję w 
4 aktach, pt. „Kłopoty Siekier- 
ków.”

Nasza kochana dziatwa szkol­
na w dalszym ciągu uwija się 
po domach brunonowian, sprze­
dawaj ąc losy kartkowe, z czego 
dochód idzie na konto szkoły 
parafjalnej. Do tych, które w 
pochwały godny sposób się spi­
sały, są następujące dzieci: Ry­
szard Pruchnik, Jul ja Kaszuba, 
Ludwik Droździński, Czesław 
Lempeeki, Eugenjusz Szklan- 
kowski, Irena Paprocka, Euge­
njusz Putłak, Edmund Wiklań- 
ski, Czesław Bojarski, Broni­
sław Szczupaj, Adam Mistarz, 
Fr. Ciołkosz, Helena Dybasz, 
Jan Fałat, Wioleta Droździńska, 
Czesław Mordawski, Włady­
sława Mordawska,' Edward Ko­
złowski i Dorota Kozłowska.

Po odbytem posiedzeniu w u- 
biegłą niedzielę, Tow. Pań Mat­
ki Boskiej Dobrej Rady, 'wspo­
magające Wyższą Szkołę Sióstr 
Felicjanek, wykonany został 
piękny program w sali para­
fjalnej, przez dzieci szkolne, 
pod kierownictwem czcigodnych 
Sióstr Felicjanek. Na pierwszy

św. Kuinegundy, nauczycielki 
w tutejszej szkole parafialnej 
przygotowują dzieci szkolne do 
uroczystej Kcmunji św., rozu­
mie się, że przy pomocy czci­
godnych katechetów7, księży 
miejscowych.

Jiiż Dziś “Buncó” Na 
Stanisławowie.

Pod egidą służby kościelnej 
na Stanisławowie, odbędzie się 
dzisiaj, w czwartek, dniń 15-go 
marca, w sali Kościuszki, przy 
Noble i Bradley ul., wielka za- 
bawa kostkowa „bunco party,” 
na którą w7vbiera.ją się ojcowie 
i matki,' synowie i córki. Po­
czątek o godz. 7 :30 wieczorem. 
Dla ućzstników zabawy będą 
piękne, wartościowe i i użytecz­
ne premje przy każdym stoliku 
i pozatem będą niespodzianki i 
zajmujące atrakcje. — Warto 
przyjść i spróbować szczęścia, 
a przytem dodać otuchy i za­
chęty członkom służby kościel­
nej za ich zabiegi i wysiłki w7 
celu zebrania nieco funduszu 
z racji srebrnego jubileuszu ka­
płaństwa ks. proboszcza Jana 
Drzewieckiego, C.R., przypada­
jącego w7 kwietniu, br. Liczny 
udział parafjan, przyjaciół oraz 
sympatyków będzie namacal­
nym dow7odem uznania pracy 
tych, którzy tę zabawę urządza­
ją i będzie również wyrazem 
czci i szacunku, tudzież praw­
dziwego przywiązania do osoby 
ks. proboszcza. Dalejże wszys­
cy pospieszmy na zabawę kost­
kową na Stanisławowo!

Pastel jest to obraz, malowa­
ny kredą kolorową.
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numer pani S. Hilburger powi­
tała prezeskę p. Annę Sobyro, 
która przez pewien czas złożo­
na była chorobą Wskutek wy­
padku automobilowego. Wrę­
czono jej bukiet róż w dowód 
miłości, siostrzanej, a który to 
bukiet pani Sobyro ofiamiwała 
pod figurę św. Józefa, pa­
trona Kościoła Katolicl '/'go. 
ku którego czci odprawia się 
codziennie nowenna. Potem na­
stąpił śpiew dzieci szkolnycli, 
a po śpiewie W. Łabędź wypo­
wiedziała podziękowanie.1 Na­
stępnym numerem była kome­
dyjka pt. „Bohaterzy.” W ró- 
li Adasia wystąpił H. Kędzior; 
w roli Władka — W. Zdziarski; 
a w roli Kasi — B. Rymek. Po 
komedyjce R. Cięgielska .i i  
Książkiewicz wykonały „tire 
drill,” potem polkę odtańczyły 
A. Matuszewska i L. Szydłow­
ska, poczem z kolei nastąpił 
śpiew i taniec dwanaście dziew- 
czątek „na falach Dunaju.” Po 
programie podana została prze­
kąska, po której nastąpiła miła 
pogawę dka.

Do dzielnicy brunonowskiej 
przeprowadzili się i do parafji 
zapisali: pp. Gnat, pp. Łońscy,, 
pp. Kosiek, pp. Boucek i pp. 
Warchal.

S /Z tek a  U ó z e f  P i f e y M '

N a  T o w  o f  L a k ę ,
Szczęśliw ie w y p ad ła  d a ta  

p rz e d s ta w ie n ia  n a  Tow n . of 
L ak ę , bo ju ż  w  t ą  n iedzielę , w  
w ig ilję  im ien in  naszeg o  d z f  l 
nego  w odza, m a rsz a łk a  P iłsu d ­
sk iego . —  W  sa li S łow ackiego 
p rzy  48-ej i S. P a u lin a  u l .  f  
tą  n iedzielę  będzie  w ystaw iona] 
w sp an ia ła  s z tu k a  p t. „ Jó ze f Pii 
su d sk i,” p rz y  zu p e łn ie  now ych 
d e k o ra c ja c h  i p ięk n y ch  efek  
ta c h . B ędą  d an e  dw a przedst.: 
w ien ia , po po łu d n iu  o godzin ie  
2 -ej, i w ueczcfem  o godz. 7 :30.

P o ło n ja  n a  T ow n o f L .ike i 
okolicy, będzie przeżyw ać u ro ­
c z y s tą  chw ilę , g dyż  sz tuka ., t a  
j e s t  doskonała , je d n ą  z na jien -j 
szych  w tv m  sezonie. T re ść  ci 
k aw a, śpiew y, cńce, h u m o r  i 
n a jW ażn ic jsz . że zobae’” ... 
n a  scen ie  dz iadku  P iłsu d sk  
go, od czasów7 je g o  m łodości, ; 
do obecnej p o ry .

Najstarszy z pionierów 
polskich w- CIevelanth

Cleveland, O. — Miejscowe 
pismo „The Clevełand Pros: 
podaje, że najstarszym pio/d. 
rem wśród Polaków w C. > 
land jest p. Mateusz Dłuży fu 
liczący 86 lat. Przybył on o - 
Ameryki jeszcze przed wojną 
francusko-pruską, w 186®, czy­
li 64 lat temu. Drugim jest ob. 
Komarski z Kantowa.
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STRONA ÓSMA DZIbmMK CHICAGOSKI. CZWARTEK. UNIA 15-GO MARCA, 1934.

Wczoraj w Radzie Miejskiej 
Uchwalono Tegoroczny Budżet.

Komitet Finansowy Obliczył Wydatki Miejskie 
Na $ 1 1 7 ,7 9 2 ,4 8 9 .

Wczoraj jednogłośnie ałder- 
mani chicagoscy uchwalili bud­
żet miejski na rok bieżący w 
sumie $117,792,489, na wszyst­
kie wydatki miejskie, ale ani 
centa nie uchwalono na szkoły 
miejskie. Budżet ten jest ' o 
pięć miljonów dolarów mniej­
szy od budżetu w roku 1933.

Przez przyjęcie budżetu tego 
aldermani wystąpili przeciwko 
zakazowi sędziego Sullivana, 
który nakazał oddać sędziom 
miejskim, to co im w roku 
1932 i 1933 z pensyj obcięto. 
Dalej, nie wyasygnowano odpo­
wiedniej sumy na wypłacenie 
sędziom i pracownikom sądu 
municypalnego pensyj w cało­
ści w roku bieżącym.

$44,000,000 wyasygnowano 
na policję, straż ogniową, wy­
dział zdrowia, czyszczenie ulic 
i oświetlenie. Na czyszcze­
nie ulic i zbiórkę odpadków wy­
asygnowano $900,000 mniej a- 
niżeli w roku 1933. Biuro elek­
tryki zaś otrzyma $250,000 
mniej w roku bieżącym.

Dla Rady lokalnych ulepszeń 
aftfermani chicagoscy wyzna­
czyli $353,000, niemal połowę 
ej sumy, jaką wyasygnowano

w  r o k u  1 9 3 3 .
*  *  *

Przy udziale burmistrza Kel­
ly 'ego przedwczoraj przez 5 go­

Zebranie Demokratów 
32e j Wardy.

Dziś we czwartek, od godzi­
ny 8ej wieczorem, odbędzie się 
zebranie wyborców z 27go Dy­
stryktu Senackiego w gł. kwa­
terze ,,Roosevelt New Deal 
32nd Ward Democratic Orga­
nization, pnr. 1734 W. North 
Avenue.

Liczni mówcy przedstawią 
obecną sytuację polityczną, a 
przemówi również Stanley S. 
Walkowiak, kandydat -do sta­
lowego senatu z 27go dy- 

- t i / k t u ? '
*

Walne ze oranie za kandydaturą 
Walkowiaka.

W piątek dnia 16go marca, 
o godzinie 8ej wieczorem, od­
będzie się w głównej kwaterze 
Roosevelt New Deal 26 Ward 
Democratic Organization, pnr. 
929 Milwaukee Ave. walne ze­
branie wyborcze obywateli i o- 
bywatelek z 27go dystryktu 
senackiego, w którym Stanley 
S. Walkowiak jest kandydatem 
na senatora stanowego.

Jutro Mityng Wyborczy Reg. 
Demokr. Org. 26ej Wardy.
W piątek dnia 16go marca, 

o godzinie 8ej wieczorem, od­
będzie się w głównej kwaterze 
Regularnej Demokratycznej 
Organizacji 26ej wardy, pnr. 
1143 W. Chicago Ave. w sali 
„Dania”, masowy mityng wy­
borczy. przemówią tam: sędzia 
municypalny W. S. Scheffler, 
sędzia powiatowy Edmund K. 
Jarecki, sędzia okręgowy Wal­
ter J. La Buy, kandydat na sę­
dziego municypalnego Stefan 
Adamowski, regularny demo­
kratyczny kandydat na trusty- 
-,a Dystryktu Sanitarnego, Jó- 
eti T. Baran, kandydat na 
;om. pow. Frank Bobritzke, 
•ekorder powiatowy, Clayton 
F. Smith, i wreszcie alderman 

demokratyczny komityman 
lej wardy, Frank E. Konkow-

Iski.
W 26ej wardzie ubiega się o 

o ząd demokratycznego komi­
tymana alderman Frank E. 
Konkowski, obecnie ten urząd 
piastujący. Jako regularny de­
mokrata, ma on indorsację Re­
gularnej Organizacji Demokra­
tycznej w swej wardzie a po­
lecony został na ten urząd 
przez Komitet Wykonawczy 
Powiatowego Centralnego Ko­
li tetu partji demokratycznej.
Poza t ę p i  aldennan Konkow- 
i ma za sobą -wyśmienity,

5 -letni rekord, gdyż zawsze 
jest na usługi i z poradą dla 
setek swoich konstytuentów, 
urzędując codziennie, z rana 
i do późna w noc w swym biu­
rze pnr. 1030 W. Chicago Ave. 
Stara on się zawsze o dobro 
wardy, wyrobił ważne stano­
wisko dla p. Aleksandra Sobo­
ty, jako naczelnego deputowa­

dzin pracowali członkowie Ko­
mitetu finansowego z łona Ra, 
dy miejskiej, aby budżet miasta 
Chicago na rok 1934 przygoto­
wać i oddać w ręce wszystkich 
radnych miasta na wczcurajszem 
zebraniu. Budiżet miejski na 
rok bieżący wynosi $117,792,- 
489 około pięć miljonów dola­
rów mniej od budżetu w roku u- 
biegłym.

Aldterman J. B. Bpwler, z 25 
wardy skrytykował wystąpie­
nie gubernatora Homera prze­
ciwko wydzieleniu pewnej czę­
ści podatku gazolinowego na, 
pomoc finansową dla szkól 
miejskich.
. Radzi, aby wszystkie pienią­
dze należące do stanu wstrzy­
mano do czasu aż Chicago o- 
trzyma należną reprezentację 
w Legislaturze stanowej.

Komitet finansowy pracując 
nad budżetem nie wyasygnował 
dodatkowej sumy pieniędzy na 
pensje dla 54ch sierżantów po­
licji i 24ch nowych poruczni­
ków. Dla Cenzury miejskiej zaś 
wyasygnowano $40,000, po 
$5,000 dla Komisji miejskiej a- 
pelacyjnej i Komisji mieszkań.

Komitet dalej zatwierdzi! 
plan budowy mostu zwodzonego 
nad rzeką Chicago, przy No. 
Ashland ave, kosztem $1,700,- 
000. Ale na ten cel pieniędzy 
Komitet nie wyznaczył.

nego woźnego sądów municy­
palnych a nadto postarał się o 
miejsce na tykiecie Demokra­
tycznym dla p. Józefa T. Ba­
rana, jako regularnego kandy­
data na trustysa sanitarnego. 
Aid. Konkowski dostanie dnia 
lOgo kwietnia zasłużone po­
parcie na, urząd komitymana 
od ogółu wyborców 26ej war­
dy.
Polak kandyduje na trustysa 

sanitarnego.
Na ważny i zaszczytny urząd 

Trustysa Dystryktu Sanitarne­
go ubiega się na tykiecie de­
mokratycznym rodak nasz, p. 
Józef T. Baran, znnay i popu­
larny przemysłowiec, prezes 
firmy Cornell Products Co., 
1400 Cornell ul.

Za staraniem aldermana i 
komitymana 26ej wardy, Fr. 
E. Koftkowskiego indorsował p. 
Barana na ten urząd Centralny 
Powiatowy Komitet Partji De­
mokratycznej a jednogłośnie 
zaindorsowała go także i War- 
dowa Regularna Organizacja 
Demokratyczna oraz Komitet 
Wykonawczy Polsko-Amer. De­
mokratycznej Organizacji pow. 
Cook, z Frankiem V. Zintakiem 
na czele.

Pan Baran jako zdolny i do­
świadczony w polityce miejsco­
wej również ma poparcie sze­
rokich kół demakratów w Chi­
cago a  polscy wyborcy i wy- 
borczynie szczególnie o nim 
powinni pamiętać w dniu pra­
wyborów i zrobić krzyżyk w 
kwadracie przed jego nazwi­
skiem, na balocie demokra­
tycznym.

,Kunz Skarży 
Komisarzy

Elekcyjnych.
Były kongresman Stanisław 

Kunz, ubiegający się w nad­
chodzących prawyborach o no­
minację-na kongresmana z ,3go 
dystryktu i o wybór na komi­
tymana demokratycznego war­
dy 32ej, wniósł wczoraj o 5tej 
po południu skargę do sądu 
wyższego prosząc sąd o zmu­
szenie komisarzy elekcyjnych 
do umieszczenia nazwiska Kun- 
za na balocie prawyborczym.

Kilka dni temu komisarze e- 
lekcyjni zdyskwalifikowali pe­
tycję p. Kunza na komitymana 
dlatego, że znalazły się na tej 
petycji podpisy ludzi bez wie­
dzy podpisanych.

Pan Kunz utrzymuje, że ko­
misarze elekcyjni nie mają pra­
wa w tej sprawie decydować.

Decyzja sądu musi w tej 
sprawie zapaść w najbliższych 
dziesięciu dniach, t. zn. przed 
wydrukowaniem balotów.

Zdyskwalifikowana petycja 
na komitymana nie obejmuje 
petycji na kongresman?

Zamordowany Mężczyzna w Rozbitym 
Automobilu Zagadką Dla Policji.

Niejaki Paweł W Kittleman, 
lat 32, policjant milwaucki zo­
stał dzisiaj rano zastrzelony, a 
zwłoki jego znaleziono w rozbi­
tym automobilu na Belvidere 
ulicy, blisko Telegraph road, 
dwie mile na zachód od mia­
sta Waukegan.

Obok rozbitej maszyny na 
ziemi znaleziono nieprzytomną 
kobietę, którą później rozpo­
znano jako panią Lillian Al- 
bright, dawniej z Fox Lakę, o- 
statnio obywatelkę z Milwau­
kee. Obok niej znaleziono tak­
że rewolwer.

Szeryf Lester Tiffany i de­
putowany szeryfa Gino Palmie- 
ri z powiatu Lakę zadecydowa­
li, że pani Albright prawdopo­
dobnie zastrzeliła Kittlemana, 
a gdy ten padł trupem przy ko­
le w kolizji maszyny ze słupem 
przydrożnym sama została fa­
talnie okaleczona. p

Oboje policja przewiozła do 
szpitala św. Teresy w Wauke­
gan. Pani Albright po przywró­
ceniu jej do przytomności po­

Z Ochronki
Na Marjanowie.

Z Ochronki Zmartwychwsta­
nia Pańskiego podają do wiado­
mości, że posiedzenie Tow. Pań 
Opieki nad ochronką, odbędzie 
się dzisiaj, 15 marca o 7:30, 
w domu tejże Ochronki. Wszy­
stkie członkinie mają być obec­
ne, bo ważne sprawy są do za­
łatwienia : a, mianowicie doty­
czące mającego się cdlbyć 
(Plunkett Dinner) 19 go marca 
wieczorem o 6ej na sali Macie­
rzy Polskiej.

Pńosimy szerszy ogół o wzię­
cie udziału w tym, obiedzie, cel 
godny poparcia, gdyż cały do­
chód przeznaczony na malowa­
nie 'kaplicy Sióstr w domu

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, b ra t i dziadnś 
nasz, ś. p.

JÓZEF GIERZYNSKI SR.
członek Tow. Młodzieży św. Florjana, przy para fji św. Trójcy 
i  Modern Woodmen of America P alt's  Camp No. 32378 — po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 13go marca, 1034 roku, o godzinie 
3 :45 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzel) odbędzie się w sobotę, dnia 17go marca. 1034 ro­
ku, o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2304 N. Kimbail 
Ave. do kościoła św. Trójcy, a stam tąd na cmentarz św- Woj. 
eiecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M arja ( i  domu K n eb e l), żona ; Józef, Jan , T adeusz, syno­
wie ; Anna, W iktorja, E in ilja , H elena, có rk i; W ła d y sła w  B ie ­
gaj. C zesław  G rabowski, B ernard P ruszyńsk i, B ernard D rayer, 
zięciowie; A ntonina, K arolina, W irginja, synowe ; Jan  H arzyń- 
ski, b r a t ; K atarzyna H arzynska, b r a to w a ; S ta n is ła w a  K oci­
szew ska, siostra ; A leksander K ociszew sk i, szwagier; w n u k i 'i  
wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Kawczinski. 16

Wszystkim krewnym, i  znajomym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i b ra t nasz, ś. p,

JA N  K U D ŁA
członek Tow. św. Michała Arclwnioła Nr. 307 Z. P. R. K.. Tow. 
Kadetów Polskich, gr. 3816 Z. N. P., Tow. Grono Orła Polskie­
go — po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 10go marca, 1934 roku, 
o godzinie 1:15 i-a.no, przeżywszy la t 53.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia, il6go marca, o godzinie 
9ej rano, z domu żałoby pnr. 3401 W. 38ma ulica, do kościoła 
Sw. Pankracego, a stam tąd na cmentarz Zmartwychwstania P ań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

R oza lja  K udła, żona: Franciszek , syn; M arjanna, S tan isła ­
w a, W ładysław a, S te fa n  ja  i  Jan in a , córk i; A dolf W esel, zięć; 
(rodtzice, bracia, siostry i stryj, w Polsce) ; A gnieszka belko , sio­
stra  ; M arja Fortuna, siostrzenica.; Ju ljan , R om an i  Andrzej 
Kudła, stryjeczni bracia ; M arjanna, A nna i  Anna, bratow e; 
M arjanna D undalska, cioteczna s io s tra ; J a n  belko , szwagier, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm ują się Antoni Fortuna i Syn, 2959 W. 43cia 
ulica- Teł. Lafayette 7781. 15

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę sm utną wia­
domość. iż najukochańsza córeczka nasza, ś. p.

D o r o tk a  C ie s le w ic z
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 13go marca, 1934 roku, o go­
dzinie 6ej rano, przeżywszy la t 11 i 9 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17go marca, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2421 N. Ridgeway Ave. do ko­
ścioła św. Jacka, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam  i  M arja C ieslew icz, rodzice, w raz z całą rodziną.
Pogrzebowy K arol Luka, Spaulding 6S80. 16

wiedziała szeryfowi Tiffany 
kim jest i ponownie straciła 
przytomność. Ma pękniętą cza­
szkę i okaleczona jest wewnę­
trznie.

Z kartek znalezionych w po­
siadaniu zamordowanego męż­
czyzny dowiedziano się, że za­
mieszkiwał p. nr. 2131 North 
20ta ulica w Milwaukee. Miał 
także gwiazdę policjanta nr. 
519 z Milwaukee.

Według opowiadań Wilhel­
ma Parkella, z p. nr. 7924 Per­
ły  avenue, jechał w kierunku 
północnym na Telegraph road, 
gdy maszyna policjanta w szyb­
kim pędzie minęła go jedną mi­
lę na południe od miejsca tra- 
gedji. Gdy Parkell sam znalazł 
się na miejscu widział tam Kit­
tlemana umierającego i panią 
Albright z rewolwerem obok 
niej.

Jest to nowa zagadka dla po­
licji, którą rozwiązać może tyl­
ko okaleczona kobieta jeśli ze- 
chce, po przywróceniu jej do 
przytomności.

Zgromadzenia pnr. 1849 North 
Hermitage ave.

Bóg dobre uczynki hojnie na­
gradza, a Siostry we wdzięcz­
nej modlitwie pamiętać będą o 
swych dobroczyńcach.

Bilety na Plunkett Dinner 
można nabywać u Sióstr w O- 
chronce albo od członkiń Towa­
rzystwa.

Siostry Zmartwychwstanki.

Grudziądz. — Więdzień Un- 
kiewicz, który zaczął się głodzić 
przed rokiem i którego władze 
więzienne żywiły silą, jest bli­
ski śmierci. Stracił on 70 fun­
tów wagi i nie może już cho­
dzić. — Unkiewicz był uznany 
winnym morderstwa, którego, 
jak nie przestaje twierdzić, — 
nie popełnił.

Krwawy Epilog 
Zabawy Urodzinowej.

P i t t s b u r g h ,  P a . ,  15 m a r c a .—
James M. Cain, lat 70, zakoń­
czył wczoraj swoją dwudniową 
celebrację rocznicy urodzin za­
bijając żonę i jednego z przy­
jaciół.

Pod powierzchowną wesołoś­
cią i niefrasobliwością, jaka 
cechowała zabawę, dawała się 
stale wyczuwać nuta tragiczna, 
bowiem Cain parę dni temu do­
stał zawiadomienie, że będzie 
odprawiony bez pensji po 40 
latach służby jako maszynista 
kolejowy za rzekomy udział w 
„bezprawnym” strajku jeszcze 
w 1920 r.

Kiedy policja przyszła, Cain 
usiłował odebrać sobie życie, 
obezwładniono go jednak i roz­
brojono.

Wszystkim krewnym, i  zna­
jomym donosimy tę  smutną 
iwfiadiomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i  dziadek nasz,

S . P .
K R Y ST JA N  LASK A

członek Różańca św. i Apostol­
stwa Serca Jezusa, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, zasnął w. 
Panu, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 12go marca, 1934 
roku, o godzinie 2 :30 ,po połu­
dniu, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sdę w  pią­
tek, dnia 16go marca, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1362 I-ngraham -ul. do ko­
ścioła św. Stanisław a Kostki 
a stam tąd m  cmentarz, św. 
Wojciecha.

Na tern sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

A nna, żona ; E dw ard, E w a i 
M arja, dizfecd: H elena, synowa ; 
Antoni Kłótka, z ięć; iwlnuczki 
i wnuk w raz z całą, rodziną-

Pogrzebem zajm uje się S ta­
nisław Brodziński, 1317 N. 
Ashland Ave.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

&  P.
STA NISŁAW  P A b iS Z Y N S K I
przez nieszczęśliwy wypadek 
pożegnała, się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 13go marca, 1934 r., o go­
dzinie 8 ;30 wieczór, przeżyw­
szy la t 14, 7 miesięcy i 11 dni.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go marca, o godz. 9ej 
rano, z domu żałoby pnr. 2S36 
N. Rockwell ul., do kościoła św. 
Jana Berchmana-, Logan Blvd. 
i Maplewood ul., a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha,

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i ‘znajomych, w smutku pogrą­
żeni :

S tan isław  i Jadw iga, rodzi­
ce; Janina, siostra; H enryk i 
Tadeusz, bracia, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się F. J. 
Sztermer, 2073 No. Hoynę Ave. 
Humboldt 5550.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec, syn i b ra t nasz,

Ś. P.
JÓ Z E F K ARCH

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
dnia 13go marca, 1934 roku, o 
godzinie 2ej w nocy, przeżyw­
szy la t 40.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 36go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 2S17 No. Menard Ave., a 
stam tąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

C ecylia  Kaiadi, żona ; Norbert 
i Gerald, synowie, wraz z całą 
rodziną.

Klemundt pogrzebowy, Tele­
fon Trying 1212.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn i 
brat nasz,

Ś . P.
JÓ Z E F DŁUGOSZ .

po nagłej clioi-obic serca, poże­
gnał się z tym światean, dnia 
14go marca, o godzinie 4ej ra ­
no, przeżywszy 3 tygodnie i 4 
dni.

Pogrzeb odbył się w środę, 
dnia 14go marca, o godzinie 
11 :3O rano.

w smutku pogrążeni:
Józef i K atarzyna D ługosz, 

rodzice: Ewelina, siostra i Ta­
deusz, brat.

Pogrzebem zajął się Wład. 
Poliński. 1462 N. Ashland ave.

' V .
Wszystkim krewnym i  zna­

jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iiż najukochańsza 
żon-a moja, miaifcka i  siostra na­
sza.,

Ś. P .
IYIKTORJA ŁATA

po ikrótkiej lecz ciężkiej- cho­
robie, pożegnała się z tym  świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 14)go marca, 1934 
roku, o godzinie 12:35 po po­
łudniu, iw średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 17-go marca, o go­
dzinie 9aj rand, z -zakładu po­
grzebowego Józefa Wojciechow­
skiego, por. 2129 W ebster Ave. 
do kościoła św. Jadwigi a  .stam­
tąd  na cmentalrz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stan isław , m ą ż ; N ata lja , 
B olesław , C zesław , M arjanna  
i W ład ysław , dzieci; M ałgorza­
ta  Stachura, W iktorja  D o n a j-  
ska i  P au lin a  O strow ska, sio­
stry ; Jan  Sak laezynsk i i  P a w eł  
Sa-klak, b racia; Tom asz S tachu­
ra, Józef D onajsk i i  Józef O- 
strow ski, szwagrowie; K atarzy­
n a  Sakiaezynska, H elena  Sa- 
ldak i  K atarzyna Czerebak, 
bratow e; w-ra-z z ca łą  rodginą.

Po informacje telefonować 
Aranitage 4630. 16

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, maitka, córka moja i  sio­
s tra  nasza,

Ś . P .
K Ł A K I GEIJSCKA  

(z domu G rzegow ska)
członkini Ladies Catholic Bene- 
volent Assfn St. Stephens, 
Branch No. 377 — po długiej i 
ciężkiej chorobie pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 13go mar­
ca, 1934 roku, o godzinie 1:58 
po południu,, przeżywszy la t 
36.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę rano, dnia 17go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, zakładu po­
grzebowego J. L. Wiśniewskie­
go, 1237 N. Ashland Ave., b li­
sko Milwaukee- Ave.. do kościo­
ła św. Franciszka Ksawerego, 
przy W arsaw i Francisco Ave., 
a stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za - ' 
praszamy -wszystkich, krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

S ta n is ła w  G elecki. m ąż; E leo­
nora, G lorja i  H arold , dzieci; 
F ranciszka G rzegow ska, m a tk a ; 
E lżbieta i  T eresa, siostry : H a­
rold, b ra t; S ta n is ła w  Pierski, 
Jlózef Sa lsk e i G ustaw  Som ojla, 
szwagrowie; B arbara, szwagier- 
k a ; Jó zefa  G elecka, babcia, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy J. L, Wiśniew­
ski, Telefon Humboldt 0069. 16

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną -wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t hasz,

Ś. P.
JE R Z Y  K A SPERC ZYK

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony: św. Sakramentami, 
dnia 14go marca, 1934 roku, o 
godzinie 6ej rano, przeżywszy 
la t 10 i 9 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
rano, dnia 17go marca, o godzi­
nie 8:30 rano, z domu żało-by, 
pnr. 1716 W abansia ul., do ko- 

s śdo ła  Annunciation, a stam tąd
uai cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

S ta n is ła w  i  Anna K asperczyk, 
rodzice; S tan isław  i R alph, bra­
cia ; M ałgorzata, D orota  i Eu- 
genja, s io s try : A lbert i A lber­
tyna  Czerwińscy, dziadek i  bab­
cia, w raz z całą rodainą.

Pogrzebowy J. L. Wiśniewski, 
1237 N. Ashlnad Ave. Tel. Hum­
boldt 0060. 16

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P .
FR A N C ISZ E K  W Ó JCIK

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 14go 
marca, 1.934 roku, o godzinie 4ej 
w. średnim wieku-, (Zamieszki­
wał 716 N. Ada ulica).

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go marca, o godzinie 
8 :30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Leona Kawczinskiego, 
910 N. W estern Ave. do kościo­
ła św, Szczepana, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za- 
,praKzamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążona:

E lżb ieta  (z  domu W arzech a), 
żona; G enowefa, c ó rk a : Józef, 
Ignacy i  C zesław , synow ie; 
W ładysław , brat, w Polsce; 
Ignacy Ś liw a, przyjaciel.

Pogrzebowy Kawczinski.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, teściowa i babusia nasza,

Ś. P .
M ARJA NNA OW CZARSKA  

(z  pierw szego m ęża G rzegorska)
członkini Bractwa. Niewiast Ró­
żańca św. 68ej Róży — po kró t­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się ż tym światem, o- 
patrzoną św. Sakramentami, 
dnia 14go marca, 1934 roku, o 
godzinie 11 :40 wieczorem, w 
starszym wieku.

Dom żałoby pnr. 945 Wil 
ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W ciężkim żalu pogrążona:
Rodzina.

Pogrzebowy Wojciech J. Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Tel. H aym arket 0936.

REZOLUCJA
Macierz Polska. Oddział mr.

133-ci św. Konstancji, zasyła 
n-ajszczensze -wyrazy współczu­
cia nodziuie zm arłej członkini.
S. p. M A R JI NIEM CZURĄ. 

K. C. Grabowiecka, p r e z .; 
U. Rogoż, sekr- prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donsimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, teściowa, babusia, prabab­
cia, siostra i  członkini nasza,'

Ś. P.
JU L JA  M IELĄ

członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Igo Drzewa, 22ej Ró­
ży, Ligi Serca Jezusowego A- 
postolstwa Modlitwy, Sodalicji 
św. Teresy od Dzieciątka Je ­
zus, Trzeciego Zakonu; Tow. 
Matki Boskiej Zwycięskiej; So­
dalicji Matki Najświętszej z 
Lourdes i św. Anny przy para­
fji św. Szczepana; Tow. św. 
■Weroniki No. 406 Z. P. R. K .; 
Tow. Pułaski Council 1364 S.B.A. 
—;po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem. opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 13go marca, 1934 ro­
ku, o godzinie 4:45 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia. 16go marca, 1934 r., 
o godzinie 9 :30 rano, z zakła­
du pogrzebowego Wojciecha J. 
Michalik, 10'56 W. Chicago Ave., 
narożnik Ogden Ave., do ko­
ścioła św. Jana Kaniego, a 
stam tąd na cmentarz św. W oj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

M arjanna Schw ed, H elena  
Telega. i  A nna Korzep, córk i; 
Stan isław , W ła d y sła w  i M ichał, 
synowie: A ntoni Schwed; K azi­
m ierz T elega j A ugust Kprzep, 
zięciowie; E lżb ieta , A nna i  Ma- 
rjaim a, synowe; wnuki i  wnu­
czki, praw nuki i praw anuczki; 
Jan i  A nna K argula, brat i  b ra­
towa, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Wojciech J . Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Tel. H aym arket 0936. 15

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

Ś . P.
E D W A R D  D O RY W ALSK I

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia ISgo marca, 1934 roku, o 
godzinie 4ej rano, przeżywszy 
la t 28.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go marca, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 5200 So. Morgan ulica, do 
kóśicoła. Sw. Jan a  Bożego, a 
stam tąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy -wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

B ron isław  i  A ntonina, rodzi­
ce; W alerjai, Irena, Gertruda, 
s io s tr y ; B ron isław  Jr., W in­
centy, L eonard, Rajm und; Eu- 
genjusz, Rom an, bracia ; Józef 
Siw ińsk i, szw agier; H elena, 
bratowa, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Talaczynski, — 
YaMs 6112—3904. 16

Wszystkich krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iiż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i b ra t mój,

S. P .
H E N R Y K  M Y SL IN SK I

członek Tow. Synów Piasta, 
grupa 1214 Z. N. P. — po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
13go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 6 :05 rano, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 16go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1103 Noble 
ul. do kościoła św. Trójcy, a 
stam tąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
po-grążeni:

W iktorja . żona; M ieczysław , 
syn; J u lian n a , syn ow a; F ran­
ciszek, b rat; W iktorja, brato­
wa, w raz z  ca łą  rodziną.

Pogi-zebowy Emil R. Motany, 
Armitage 3480. 15

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m a­
tka i  babcia nasza,

g . P .
JÓ ZEFA"'KUREK

członkini Niewiast Różańco­
wych, Drzewo No. 2, Róża 15ta 
i Dworu Katolickich Leśni­
czy Sw. Ireny, No. 445 — po 
bardzo ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
14go marca, 1934 roku, o godzi­
nie H ej w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go marca, o godz. 
9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 
3250‘ N. Central P ark  Ave., do 
kościoła, św. Stanisław a K ost­
ki. a stam tąd na cmentarz św, 
Wojciecha.

Na -ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arjanna K arasiew icz, cór­
k a ; FrdJiciszek Kurek, syn; 
W'ojeieeh K arasiew icz i  F ran­
ciszek Nosek, zięciowie, wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi J. M akarski i 
Syn, 1123 Noble ul. Tel. Armi- 
tage 1921.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną -wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, córka i siostra nasza,

ś .  P .
K LARA R IC H A R D  
(z dom u W iercioch)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia ISgo marca, 1934 roku, o 
godzinie7 6 :30 wieczorem, prze­
żywszy la t 22. ■'

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go marca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 
2327 Southport ulica, do ko­
ścioła św. Józafata, a stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Grzegorz, m ą ż ; K arol i W ik­
torja  W iercioch, rodzice; F ran­
ciszka, B ron isław ą, Jan , Anna, 
Tadeusz, M arjanna, E ugenjusz  
i Ryszard, bracia i siostry, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Ewald, Lincoln 
0098. . 15

Wszystkim krewnym i  zna­
jomym donosimy -tę smutną 
-wi-adomoiść, iiż na j  uikocha ń-sza 
żiona moja, matka ‘na-szia- i sio- 
sit-r-a -moja;,

Ś. P.
M ARJANNA NIEM CZURĄ

czioukini Tow- św. Konstancji, 
oddział 183 Macierzy Pol., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała. fdę z tym światem, opa­
trzona Sw. .S-akraimentamii. dnia 
18-go mairća, 1934. o- godtzinie 
3ej rano, przeżywszy la t 40.

Pogrzeb odtoędzie sie -w so­
botę. din-ia* 1 17-go mairca-, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by par. 1439 N. Rot-kiwe-11 ul., 
■do kościoła Sw. Fidelisa a 
stam tąd n-a cmentarz Zm art­
wychwstania Pańskiego.

Na -ten smutny Obrządek za­
prasza my wazystikich krewnych 
t  -znajomych, iw 1 ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż: Antonina, W ła­
dysław , B ronisław  i B olesław , 
dziec i; Anna Stream , Siostra-; 
M arja W ałaszek , -szwa-gie-rka ; 
Edw ard Stream , Jan  W ałaszek  
i F ranciszek  Niem czura, szwa­
growie, iwra-z z całą rod-zi-na.

Pogrzebowy Szczepan .1. 
Sendzliak, 2654 W. 21s-za ul-, 
Tel. Lsinwdaie 3670.

IN  MEMDRIAM

W piątą rocznicę śmierci n a j­
ukochańszego męża m-ojego i oj­
ca naszego,

Ś. P.
PIO T R A  PAZDYKA

będzie odprawiona Msza, św. 
dnia 16go marca, w kościele Św. 
Szczepana, o godzinie 8ej rano.

Pięć la t już upłynęło 
w smuku i żałobie,

Kiedy zwłoki twoje mężu i 
ojcze spoczęły w grobie,

A smutek nasz wcale się nie 
zmniejsza,

Każde o tobie wspomnienie 
ból nasz zwiększa.

Więc my wszyscy razem 
modły zasyłamy,

I  serdecznie Boga ze łzami 
błagamy.

By cie mężu i ojcze dirogi 
wziął do siebie.

I  tysiącznie nagrodził tam  w  
niebie.

Gdzie i my pragniemy 
zobaczyć ciebie.

W żalu pogrążeni:
M arjanna, żona-; Lorraine i 

Henryk, dzieci.

«



O statnie W ieści Ze Świata.
GRECJA POSTANOWIŁA WRESZCIE

WYPROSIĆ INSULLA OD SIEBIE.
Były Magnat Ctiicagoski Posiada Paszpot i Wolną Drogę 

Przed Sobą.
Ateny, Grecja, 15, marca. — Rząd ©recki postanowił wre­

szcie poizbyć się. Samuela Insulla, b. magnata chicagosłriegó, 
który krył się w Grecji 'przez szereg’ miesięcy przed! pościgiem 
władz amerykańskich.

Rząd grecki przydzielił do Insulla dwóch agentów federal­
nych, którzy postarali się dla niego o paszport zagraniczny i bę­
dą mu towarzyszyć do granicy. Grecja ma zamiar deportować 
Insula do Albanji, chyba że Insull postanowi wyjechać do inne­
go kraju.

Krążą również pogłoski, że Insull zamierza wyjechać dc 
Polski.

Kiedy agenci federalni stawili się w rezydencji Insulla, za­
stali go w łóżku narzekającego, że nie może Się ruszyć z miej­
sca, gdyż jest tak poważnie chory. Lekarze, którzy badali In­
sulla kilka godzin przed tem powiedzieli, że Insull nie jest tak 
chory, aby nie mógł odbyć dłuższej podróży morskiej. ' Zona 
Insulla radzi mu, aby zaniechał dalszego oporu i oddał się w 
ręce władz amerykańskich, lecz Insull nie daje jeszcze za wy­
grane i szuka, sposobu ratunku,

Insull opuści granice Grecji jutro wieczorem.

FRANCJA GROZI ROZPOCZĘCIEM WYŚCIGU 
ZBROJEŃ.

Paryż, 15. marca. — Ponieważ program rozbrojeniowy na­
potyka stale na wielkie trudności i mocarstwa nie chcą się zgo­
dzić na zasadę „niema rozbrojenia bez gwarancyj” — rząd fran­
cuski przygotowuje odpowiedz na ostatnią notę Wielkiej Bryta- 
nji. W odpowiedzi tej Francja zamierza, zmienić swą zasadę z, 
„niema rozbrojenia bez gwarancyj” na „gwarancje lub otwar­
te zbrojenie.”

Rząd francuski odmówi również podpisania jakiejkolwiek 
umowy, któraby umożliwiła Niemcom powiększenie swej siły 
zbrojnej.

ESTONIA ZDUSIŁA REWOLTĘ FASZYSTOWSKĄ.
Tallin, Estonja, 15. marca. (Prasa Stów.) — Komunikat 

rządu estońskiego oznajmia, że rewolwta to, żołnierzy, zorgani­
zowanych w bojówki „rycerzy wolności” została tu  zduszona. 
W kraju panuje spokój, dodaje dalej komunikat, po stłumieniu 
rewolty faszystowskiej w stolicy i w innych większych miastach 
Rstonji. Rząd zaprowadził w całym kraju stan wyjątkowy;

BALONY KULISTE NAD 
POLSKĄ.

Przygotowania Do Zawodów o Puhar Gordon Bennetta 
Są w  Pełnym Toku.

Warszawa, 15go Marca Do­
piero dnia 26 września b. r. 
nastąpi w Warszawie start ba­
lonów kulistych do międzyna­
rodowych zawodów o puhar 
Gordon Bennetta, a już obecnie 
w pełnym toku są przygotowa­
nia do tej najważniejszej na 
świecie konkurencji balonowej.

Prawdopodbnie, walka o pu­
har, będący obecnie w posiada­
niu Aeroklubu Rzeczypospo­
litej Polskiej, rozegra się mię­
dzy Polakami, broniącemi pu- 
haru, a Amerykaninami, do o- 
statnich zawodów bezkonku­
rencyjnymi triumfatorami, 
dzięki posiadaniu znakomitego 
sprzętu balonowego i startowi 
wyborowych lotników. W. b. r. 
ze strony amerykańskiej będzie 
startował m. in. pułkownik 
Settle, posiadacz światowego 
rekordu wysokości wzlotu na 
balonie, wynoszącego 18,665 
metrów. (Rekordy sowieckie 
ponad 20,000 m. nie zostały 
oficjalnie uznane).

Obecnie w Ameryce czynione 
są kosztowne próby z balona­
mi kuliistemi, Ambicją Janke­
sów bowiem jest odebranie pu- 
haru Polsce w szlachetnej ry­
walizacji sportowej. Lecz i w 
Jabłonnie pod Warszawą, w 
warsztacie balonowym, czynio­
ne są próby ze znakomitemi ba­
lonami polskiemi, które z zało­
gą takich asów jak Hynek i 
Burzyński, stanowią groźną 
konkurencję dla ekip całego 
świata.

Aeroklub RP. wydał już re­
gulamin zawodów o puhar Gor­
don Bennetta. W trzech języ­
kach : polskim francuskim i an­
gielskim, regulamin wydany 
został w formie bardzo este­
tycznej, mogącej przed gośćmi 
z zagranicy pochwalić polski 
przemysł graficzny.

W myśl regulaminu, dopusz­
czone do zawodów zostaną tylko 
balony z pojemności do 2,200 
metrów sześć, napełnion gazem 
świetlnym, dostarczonym bez­
płatnie przez Aeroklub R. P. 
Również bezpłatnie otrzymają 
uczestnicy zawodów pomoc tech 
niczną, kwatery oraz ubezpie­
czenie balonów od ognia.

Załogę każdego balonu mu­
szą stanowić 2 osoby. Zgłosze­
nia w pierwszym terminie do 
dnia 1 lipca b. r.> w drugim do 
1 sierpnia b. r. Wpisowe, w

pierwszym terminie 100 zł., w 
drugim 150 zł. Za balony, któ­
re staną na starcie, 100 zł. wpi­
sowego zostanie wzrócone. W 
barwach aeroklubu danego pań­
stwa mogą startować tylko 3 
balony.

Start dnia 23 września b. r. 
w godzinach po południowych, 
w razie niepogody Aeroklub 
RP. ma prawo termin przeło­
żyć. O kolejności startu zade­
cyduje losowanie. Odlot co 5 do 
10 minut.

Odległość od miejsca startu 
dó miejsca lądowania mierzona 
będzie po wielkim łuku ziemi. 
Zwycięży balon, który przeleci 
najdłuższą przestrzeń.

Każdy balon musi posiadać: 
120 worków balastu, barograf, 
flagę państwową i odnośnego 
aeroklubu, mapy. W nocy, 5 
metrów niżej kosza, musi palić 
się białe światło.

Oprócz nagrody honorowej, 
jaką jest puhar Gordon Ben­
netta, przechodzący w posiada­
nie aeroklubu, którego załoga 
zwyciężyła, Aeroklub RP. usta­
nowił 8 nagród pieniężnych dla 
załóg balonów, w łącznej sumie 
28,000 zł., a mianowicie: 1-sza 
nagroda 10,000 zł. 2ga — 7,000 
żł„ 3cia 4,000 zł., 4ta — 2,500 
zł., Sta — 6ta 1,200 zł,, 7ma 
1,000 zł., 8ma — 800 zł.

Pozatem wszyscy zawodnicy 
otrzymają medale pamiątkowe.

Pijany Aiitomobilista
Zabił Dwóch Braci, 

Polaków.
Scranton, Pa., 15 marca. —

Straszny wypadek miał miej­
sce na drodze blisko Taylor, 
przedmieścia Scranton. Czte­
rech młodych chłopców pol­
skich szło sobie drogą, gdy na­
gle najechał na nich pędzący 
szybko samochód. Dwaj chłop­
cy, Józef i Tomasz Gałka, bra­
cia, ponieśli śmierć ha miejscu, 
dwóch innych, Józefa Gołębieś- 
kiego i W. Tomczyka, pokale­
czonych, zabrano do szpitala.

Kierowcę samochodu, L. Mat- 
thewsa, aresztowano. Stwier­
dzono, że Matthews był pijany,

Z E SR A N IA

POSIEDZENIA

Z Hawthorne Ćicero.
Posiedzenie Kółka Lit. Dram, 

im. Washingtona, odbędzie się 
w piątek, 16go marca, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem, w So- 
kolni. Obecność wszystkich 
członków jest pożądana, gdyż 
są ważne sprawy do załatwie­
nia, a mianowicie sprawa wie­
czorków i pikniku. Niespodziani 
ka dla tych którzy przybędą na 
to posiedzenie. Także role bę­
dą rozdane na następne przed­
stawienie Kółka.

*
Do Demokratów 26tej wardy.

Demokratycznia organizacja 
Roosevelta 26tej wardy ma 
zebranie dzisiaj wieczorem o 
godzinie 8mej w swojej kwate­
rze p .nr. 1532 West Chicago 
ave. Ważne sprawy będą oma­
wiane.

Do komitetów Rozwoju, Ilu 
stracji i Oświaty Gminy 75e,' 
Z .N .P . — Członkowie wyże 
wymienionych komitetów pro 
szeni są na posiedziśnie, dzi 
wieczorem o godz. 8ej w kwa 
terze gminy 75ej, u ob. Łatki 
W. Huron i Noble ul. — Ba,rdz 
ważne sprawy do omówienia 
związane z Kontestem Gminy, 
75ej i rozdzieleniem pracy po 
między poszczególnych człon­
ków powyższych kom., ażeby 
rezultat kontestu był jak naj 
lepszy. Zatem' nikogo niepowin 
no zabraknąć z wyżej wymie ­
nionych komitetów. — J. K.
Wieczorek, prze w.

*
Baczność Chóry Żeńskie 

Okręgu Igo Z .Ś .P.
Lekcja wspólna Chórów żeń­

skich, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18go marca, o godz. 2ej 
po poi. w sali Filaretów, 1238 
Milwaukee ave. Chóry „Halka”, 
„Związku Pólek”, „Kalina”, „E- 
cho” i „Jutrzenka” mają się 
stawić. Bibljotekarki mają przy 
nieść nuty „Maj” Maiszyńsfcie- 
go i „Lipy Kwitną” Wiłkomir­
skiego. Górą Pieśń! -— J. K. 
Wieczorek, prezes ; A. źydanie- 
wićz, dyrygent.

*
Metalowcy Polscy odbędą 

posiedzenie w sobotę.
Stów. Metalowców Polskich, 

odbędzie swoje1 posiedzenie w 
sobotę, o godz. 2ej po poł. w 
sali Nowe Życie, 1182 Milwau­
kee ave. Ważne wiadomości z 
pola pracy, wszyscy Członkowie 
jak i nie-czlonkowie są prosze­
ni, a dowiedzą się gdzie można 
uzyskać pracę. — J. K. Wieczo­
rek, korespondent.

Więźniom nie smakuje 
chleb i woda.

Rockford, 111. — Pałki poli­
cjantów i pomocników szeryfa 
przyprowadziły do porządku 
więźniów w tutejszych aresz­
tach powiatowych, którzy zbyt 
hałaśliwie zaczęli protestować 
przeciw diecie złożonej z Chle­
ba i wody. Sygnał do buntu da­
ło sześciu aręsztantów, których 
zasadzono na chleb i wodę za 
naruszenie reguł więziennych.

Dynamit pod poduszką.
Iron Riyer, Mich. — Stefan 

Korus, chorujący od dłuższego 
czasu, poszedł do łóżka z ka­
wałkiem dynamitu. Uczynił to 
z premedytacją chcąc odebrać 
sobie życie, tak mu choroba do­
jadła. Desperat zbudził się już 
na tamtym świecie, bo dynamit 
eksplodował i rozerwał go w 
kawałki.

Co Słychać 
'Na Polonji
Chór Filaretów zaprasza 

swych cżłońków, sympatyków i 
przyjaciół na zabawę Józefów 
w niedzielę 18go marca we wła­
snym klubie p. nr. 1236-38 Mil­
waukee ave.

Tow. Nowe Zycie, grupa 2686 
Z. N. P., urządza w najbliższą 
niedzielę, dnia 18go marca za­
bawę „Bunco” i grę w karty 
w sali p. nr. 2022 Carolina ul. 
o godzinie 2:30 po południu. 
Komitet serdecznie, prosi sza­
nowną publiczność o poparcie 
tej zabawy.

Państwo A. Kosińscy, miesz­
kający obecnie w Cary, 111. a 
dawniej w AvOndale, po o- 
trzymaniu wiadomości o nagłej 
chorobie ich syna Antoniego 
Bud) Kosińskiego, studenta 

w kolegjum Beloit College, po­
jechali aby go odwiedzić. Znaj­
duje się on w szpitalu Beloit
Hospital. ik

Czterdziesta druga konwen­
cja Liigi Krajowej Spółek Bu­
dowlano- - Pożyczkowych, od­
będzie się W dniach 24go i 25go 
października, w New Orleans. 
Do tej ligi należy nasza polska 
liga spółek, z prezesem, p. Ja­
nem Czekałą na czele.

Sokoli Wygrali 

Dwa Koatesty.
W Niedzielę Trzy Koatesty 

w Sokolni.

Piątka koszykarzy lekkiej 
wagi z Tow. Sokołów Orla Bia­
łego na Stanisławowie, piątka 
szampjońska, wyginała dwa 
kontesty w piłkę koszykową 
grane z piątką Blues A. C., któ­
rą pokonali punktami 34 do 22 
i piątką T. B. McGrath Boo- 
sters, którą pokonali punkta­
mi 24 do 23. Ci ostatni stano­
wili najsilniejszą piątkę koszy­
karzy, jaką Sokoli Stanisławów 
scy lekkiej wagi pokonali w 
tym sezonie.

Ubiegłej niedzieli Sokoli cięż­
kiej wagi pokonali piątkę An- 
nąjiciation, punktami 39 do 30 
w czem doskonale spisali się 
bracia Janowscy.

W przyszłą niedzielę, dnia 18 
marca, Sokoli Orła Białego u- 
rządzają aż trzy tęgie kóntes- 
ty w piłkę koszykową. W pier­
wszym zmierzą się dwie piątki 
żeńskie, Panien Orla Białego i 
Panien z Parku Pułaskiego, o 
szampjonat północno-zachod­
niej strony miasta. Do drugie­
go kontestu staną piątki St. 
Ais, CYC. i piątka lekkiej wa­
gi Sokołów. Najciekawszym bę­
dzie kontest dwóch piątek cięż­
kiej wagi, Sokołów Orła Białe­
go i św. Bonifacego CYO. Do­
chód z niedzielnych kontestów 
przeznaczono na zasilenie kasy 
atletycznej na Stanisławowie. 
Pierwszy kontest rozpocznie 
się o godz. 2ej po południu. So­
koli was wszystkich zaprasza­
j ą  _____________

Zmiany w komendzie armji.
Washington. — . Prezydent 

Roosevelt przesłał wczoraj do 
senatu cały szereg nowych no- 
minacyj na naczelnych dowód­
ców kawalerji, artylerji, kor­
pusu kwatermistrza i artylerji 
nadbrzeżnej.

T H E  O L D  H O M E  T O W N  r Retfstered U S. Pa««nt Offleł By S T A N L E Y

SON — YOUI5S 
ÓUST IN 
TIM E. FOR
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Okaryna jest to gliniany 
instrument muzyczny dęty w 
kształcie fletu, kształtem przy­
pomina tułów ptaka.

IT Ś  THO0<5HT THATLONNY B S E 2U L .S  DOS, DID 
iUAKECTWAT N 1IS7A K E ON P U S P O S E .Y J H E N , 
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Plan Wojskowej Poczty Polak Będzie 
Lotniczej Przyjęty j Łrszałkiem Feder. 

w Senacie.
Kładzie nacisk na wyszkolenie 

i ekwipunek.

Washington, 15 marca. —
Senat przeprowadził wczoraj 51 
glosami do 22 bil administracji 
aprobowany już przez Izbę po­
słów, upoważniający armję do 
przewożenia poczty lotniczej. 
Senat dodał do planu popraw­
kę zabraniającą używania ar­
mji do przewożenia poczty bez 
stosownego wyekwipowania i 
wyszkolenia pilotów.

W międzyczasie dowiedziano 
się, że Prezydent Rooseve.lt za­
stanawia się nad rychłem ze­
spoleniem wszystkich rządo­
wych czynności awjacyjnych. 
Biały Dom potwierdził pogłos­
kę, że kompletnie ńowa organi­
zacja awjacyjna znajduje się 
w stadjum formowania.

Prezydent doszedł do kon­
kluzji, że obecny podział opera- 
cyj awjacyjnych pomiędzy 
sześć lub więcej gałęzi rządu 
nigdy nie był sprawny. Braki 
istniejące podkreśliło tragiczne 
doświadczenie w przewożeniu 
poczty przez lotników armji.

Senacka komisja . pocztowa 
zaprosiła pułk. Lindbergha, C. 
Chamberlina, E. Rickenbacke- 
ra i gen, bryg. Mitchella na 
świadków w czasie przesłuchów 
nad nowem ustawodawstwem 
proponuj ącem oddanie pocz­
ty lotniczej z powrotem linjom 
prywatnym.

K aW d arzy k  Fe«’edzeń 
Z w y k l i  K1

M a ł  < w d  e h .

Klub Ośw. Dołęga będzie 
miał posiedzenie w piątek, dnia 
16go marca, w sali ob. Remija- 
na, 952 N. Damen ave. o go­
dzinie 7:30 wiećzorem. Rów­
nież donosimy wszystkim, że 
nasz klub będzie obchodził 15 
rocznicę istnienia dnia 13-gO 
maja, w sali Stefanika, będzie­
my mogli pokazać nasz doro­
bek w rodzinnych stronach, ró­
wnież będzie zabawa. Admini­
stracja klubu: F. Antosz, pre­
zes; W. Drabant, wice-prezes; 
M. Derengowska, wiće-prezes- 
ka; A. Zdunek, skarbnik; A. 
Gulik, sekr. prot.; J. Kowal­
czyk, sekr. finansowy; F. Paź- 
dziora, odźwierny.

Klub Sokołowian, odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, dnia 
16go marca, w mieszkaniu p. 
Smotrysia, p. nr. 2312 North 
Tripp a,ve„ o godzinie 2 :30 po 
południu, mamy ważną kores­
pondencję do załatwienia. — J. 
Szymonik, prezes; J. Łuszczki, 
sekr.

Klub Bielczan zawiadamia o 
swem posiedzeniu w .niedzielę, 
dnia 18go marca, w sali ob. 
Łatki, przy Noble i Huron u- 
lic, o godzinie 2:30 po południu. 
Wszyscy członkowie proszeni 
przybyć. — S. Prus, prezes; J. 
Hrej, sekr.

*
Klub Iwonicz, będzie miał 

posiedzenie w niedzielę, w sali 
Fajkla, p. nr. 2128 No. Leavitt 
ul. o godzinie 2 :30 po południu.
1— J. Kandefer, prezes; T. Ja- 
kóbowicz, sekr.

*
Kłuto Piotrowian zbierze się 

na posiedzenie W niedzielę, 
dnia 18go marca, w sali Stów. 
Domu Pol. 51sza i So. Racine 
ave. o godzinie 3ciej po połu­
d n iu .— P. Głąb, prezes; J. 
Kleban, sekr.

Redaktor musi zapłacić $25 
za dyskrecję.

w Wiscońsin.
A. J. Łukaszkiewicz polecony 

przez senatora; nominacja 
pewna.

Milwaukee, Wis. — Antoni 
J. Łukaszkiewicz, znany na Po­
lonji obywatel, przemysłowiec 
i działacz demokratyczny, bę­
dzie następnym marszałkiem 
federalnym Pa wschodni dy­
strykt stanu Wisconsin.

Senator F. R. Duffy podał 
do wiadomości, że rekomendo­
wał go Prezydentowi Roosevel- 
towi na ten urząd, co jest rów­
noznaczne z nominowaniem ob. 
Łukaszkiewicza, ponieważ Pre­
zydent będzie się kierował re­
komendacją senatora.

Inny kandydat na ten urząd, 
kapitan policji Jan F. Weso­
łowski, wycofał się, kiedy je­
go nominacja okazała się nie­
możliwą do przeprowadzenia 
wskutek silnej opozycji w ko­
łach demokratycznych i, rze­
komo, w kołach robotniczych.
15,000 aplikantów na 200 posad.

Des Moines, la. — Więcej niż 
15,000 osób wniosło aplikacje na 
posady w stanowych sklepach 
z trunkami w Iowa. Gubernator 
Herring powiedział, że nie wię­
cej jak 200 osób dostanie za­
trudnienie.

D robne O głoszenia

SAMOTNĄ ktfbietę lub dizliewczynŁ 
która lultii cżyistość i dbałioSC wyuczę 
d e b rz e  k ra  w w i i  i  ^ y a iram tiu je  do­
bry zarobek, włączając osoibny pokój 
i wikt za tylko małe UisłUgi. Licząca 
od -2o do 3Ó lat, i  umiejąca czytać i 
pisać po angielsku. Zgłosić Sie: 4531 
S. Kedzie Ave. 15
CZĘŚCI pieców, furneeów i bojle­
rów, „hut water. coils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolls. tts

PAPIERO.WANIEt $2 pokój; najlep­
sza rołwta. P isać : 1250 N. Leayitt ul- 
Tapeciarz. '

POŻYCZKI
K U PIĘ złote hońdy bailk&W zam­
kniętych i potekie'boindy. S. R. Bo­
gusi, ewietz, 2845 Palmer ul. Telefon 
Armitage 7949. 16

POLSKIE hondy na sprzedaż. Dr. 
Kutłewsfa, 1660 W. Diyiśioń. Ul. Tel. 
Humboldt 0006. 15
POTRZEBUJĘ $1,000. na pierwszy 
morigecz na 9 pokojowym drewnia­
nym budynku. 516 Ń. Avens Ave. 16

DO WYNAJĘCIA
POKÓJ , do wynajęcia. 2112 Oortez 
ul., 2gie p i^ fo . . ć k tf  . 1”
POSZUKUJĘ 3 pokoje. P isać: Ko­
zioł, 2239 N. Iloiyue Ave. 15
POTRZEBA na mieszkanie; można 
gotować, $1.50; osobme noro 50 cen­
tów. 543 N .A kl et: ci n 1 Avfe. 19
DWA pokoje do wymaljęcia. ustęp, 
gaiz i  elektryka i  także nraan cztery 
duże pokoje od frontu, na druglem 
piętrze. AYsśsyśtfcie ułepszeuia, oddam 
bardzo tajnio, pór. 1736 Ilermitage 
Ave,

P R A C A
POTRZEBA sprzedawaczy polskich 
do sprzedawania najlepszej jakości 
Miilwaatkee piwa do piwiarń, komiso­
we tylko. Musi posiadać niepospolite 
zdolności. Mężczyzna w średnim wie­
ku, z nieco znajomością w tym  zakre­
sie ma pierwszeństwo. Dobra sposob­
ność. dla odpówietlniego człowieka.— 
Pisać do Dziennika Chicagoskiego,— 
1455 W. Diylsioń ulica pod literam i 
M.M.-2 to

P R A C A KUPNO I SPRZEDAŻ

Frankfort, Ky. — Stanowa 
Izba posłów nałożyła grzywnę 
$25 i koszta na V. Armentrou- 
ta, redaktora z Louisville, za 
odmówienie podania nazwiska 
autora pewnego artykułu w 
gazecie „Louisville Courier- 
Joumal.” — Komitet poselski, 
który sądził redaktora za „o- 
brazę” legislatury, zalecił nis­
ką grzywnę z uwagi na skrupu­
ły redaktora przeciw zdradzie 
zaufania.

Fatalna eksplozją w spichlerzu.

Wichita Falls, Tex.—Strasz­
na eksplozja pyłu zbożowego 
zburzyła jeden z budynków fir­
my Mili and Elevator Co. Je­
den robotnik zginął, a trzech 
odniosło rany. Szkodę szacują 
na $500,000.

POTRZEBA po potoku mówiących 
młodych mężczyzn doświadczonych 
do składu męskiej galanłerji i obu­
wia. S. and B. skład, 3125 W. Ćer- 
mak Road.

POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
doświadczonej w pracy domowej. 
Pilnowanie dwóch dzieci. Humboldt 
1859.
POTRZEBA młoda niewiastę do­
świadczonej w ogólnej pracy domo­
wej. Musi iubieć dzieci. Irving 9772.

POTRZEBA kobiety do, domwwej ro­
boty i zajęcia się dzieckiem, niema, 
prania, Sajewiski, 1017 Milwaukee 
Ave. Tel. Armitage 3452.
POTRZEBA operatorek przy pral­
nych sukniach, także “henimers”, 
musza być doświadczone, American 
Dresś Có., 141 W. Austin Ave., naroż­
nik LaSalie ulicy, 7-me piętro.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Niema gotowania. 
Pozostać. Dobry dom- $5. Gehrieh. 
Apartament 1 — 3257 LeMoyne ul. 16
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
domowej roboty. Mała rodzina. Pani 
Orośt. 1807 S. Trumlbull AVe-
POTRZEBA doświadczonej kobiety 
do przebierania szmat. 1547 Emma 
ulica.
POTRZEBA doświadczonych dziew­
cząt do “punch press’ maszyny. Zgło­
sić się : 11. Kreutzer Biuro Pracy, 929 
Milwaukee Ave.
POTRZEBA dKiewczjmy do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom. Telefon 
llemlock 4685.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O ZM A ITE
KUPUJEMY

Złote Bondy, polskie bondy, akcje 1 
morgecze. Zgłosić s i ę : 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. M innich Bradley and 
Co.. Inc.

WIELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, lufo “eg"g” węgla, $6.; „Minę 
run”, $5.75 ; Screeuing, $4.75. Grundy 
Mining Có., Cedarcrest 2011. 17

RZĄDOWĄ CENĘ
Płacimy za stare złoto, złote zęby.— 
Warszawski Złotnik. 1617 Robey ul.
NA SPRZEDAŻ „Rapid” elektrycz­
ny m.ynek do kawy, prawie nowy, ta ­
nio. 4730 Irving P ark  Blvd. skład. 15

URZĄDZENIE do składu reperacji 
obuwia nai sprzedaż, tanio. 6542 
Ogden Ave„ Berwyń, 111. 15
“SHOW OASES” na sprzedaż, bardzo 
tanio. 1082 Milwalukee Ave.

R A D J 0
NA STRŻEDAŻ pięknie consoile ra- 
d jo ; oddam za bezcen .3614 N. Sa1- 
cramwiito Aró., 2-gi aipairtametoL 17
EGZAMINAOJA rad ja  — tiifoów1 dar­
mo gdziekolwiek, robota, gwaranto­
wania, tanio. Humboldt 8479. 15-17

RZECZY DOMOWE
B a e r  S t o r a g e  W h s e .
M usi s ię  p o zbyć, p rz e c h o w a n e  a 

•p rz e w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i ­
tu r y  do p o k o ju  ja d a ln i  i s y p ia ln i  o- 
ra ż  d y w a n y , p iece  i ( s tu d io  c o u c h e s ) . 
S p ła ty . W ie c z o re m  do 10-ej, w  n ie ­
d z ie lę  do 4 -ej.

BA E R  STORAGE
1927 MILWAUKEE AVE.

p rz y  W e s te rn . 20

SPECJALNIE — gazowe ranges, $5; 
kombinacyjne piece, $19.50. Taniość 
w meblach. 1236 Chicago Aye. Mon- 
roe 162Ó. 16
KUPUJEMY, sprzedajemy, zamienia­
my meble. Prżdprowadzainy. 1445 W. 
Chicago Ave. Monroo 0619. 16

KUPUJBMŚ rozmiaite sta re  meble.- 
Tei. Huthboldt 7639,

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ śliczny, trwały, o-

IN T E R E SA
BACZNOŚĆ.

Snt-aedaui buczerinię. groisernię -z ma­
łym domem. Kto kupi nie pożałnije, 
Jósdśe będzie Wdzięczny; jestem sa­
motny i.-chce wyjeciiaić na spoczynek. 
Proszę sie przekonać. P. Jarosz, 2159 
N. Oakley Ave.

NA SPRZEDAŻ grosernda, i skład 
cukierków1. Musi być sprzedano w 
tyui tygodniu. , Właściciel ma inny 
interes. Rent bardzo tani. Telefono­
wać Prospect 5944. 13-15
BUOZERNIA i  grosem ia ' na sprze­
daż. Dobry maroaniik. Telefonować 
Armitage 0769, przed 6:30 wieczo­
rem. 17

SPRZEDAM narożnikowa gro ser nie 
i skład owoców w polskiej okolicy. 
Telefon Armitage 9825. 15
NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
buwiiau Hołt ul. przy Chicago Ave. 15
BALWIERNIA na sprzedaż, tan i 
rent. 2302 No. Leayitt ulica. 17

GROSERNIA i buczemia narożniko­
wa na sprzedaż, tanio. 2500 Waltoai 
ulica. 16

GROSERNIA i buczem ia mai sprze­
daż, bandzo taniio, pn'r. 2709 N. 
Austin Ave. 17

NA SPRZEDAŻ dobra grosernie i  
skład delikatesów za bardzo, przy­
stępna cenie z powodu innego, intere­
su- Proszę telefonować Ganaii 6664.

17
Z POWODU śmierci męża zmuszona 
jestem sprwda-ć piekarnię z proper- 
taimi. 13251 Baltimore Ave., Hege- 
wisch, Ili. TeL Souith Chicago 9667.

17
NA SPRZEDAŻ sala łliljardowa, 6 
Stołów, radjo, urządzenia, tanio- 2814 
Archer Ave. 17

BALWIERNIĘ pnr. 2707 W. Chicago1 
Ave.„ 2 krzesła e, iirzadizeniem i  aa- 
paseim oddam bandz» tanio. 16
BUOZERNIA na sprzedatż, dtofory wy­
robiony interes. 3500 Irvimg P ark  
Blvd. 17
NA SPRZEDAŻ nalrożnikowa plwiar- 
n'ię i  restaurację, Stare wyrobione 
miejsce, sprzedam tanin. Mouroe 
2280—956 W. Chicago Ave. 21
GROSERNIA i skład delikatesów n a  i 
sprzedaż, 3 mieszkalne pokoije. • ooł ! 
rent. Gwarantuje halrgować $40 do 
$50 dziennie. Nie potrzeba- Więcej po­
szukiwać pracy. 1366 N. Hamłim Ave.

17
SPRZEDAM tanid, dobry rou ite  w ęd - 
liń, z trokiem. 1333 Diekson ui. 17

SKŁAD cukierków obok szkoły na 
prędlca sprzedaż, naprzeciw parku, 
obsługa, lekkich przykasek. 1338 Oor- 
nell ulica, narożnik Noibde.
NAROŻNIKOWA grosernia i. buczer- 
nia sprzedam ibatnio, iw dotbretj okhii 
cy, tan i kent. 3535 Betoanfc-Ave. 15-17
NA SPRZEDAŻ restauracjie, dobry 
interes, tanio z powodu wyjazdu. — 
2202 Fullerton Ave. -17

DOMY I ZAMIANA
ODDAM aa bezcen 6 pokojowy drew­
niany bungalow na północuo-zfichod- 
niej isitronie, w  dobrej fcomdycji. “Emg- 
lisli” bezmient. Gorącą woda ogrzewa­
nie. Garaż, blisko szkół i kościoła. Do 
bra tiransportacja. Dla większej ro­
dzimy. 1537 N. Mndeir Ave. Merrimac 
9649. 17
SPRZEDAM tanio 6 pokojowy budy­
nek, ogrzewamy, cementowy funda­
ment, 3 automobilowy garaż, w Brigh­
ton Park. 4035 S- Campbell Ave. 
Zgłosić się po południu. 15,17

ŻADNE WYKSZTAŁCENIE
n ie  j e s t  k o m p le tn e  bez  fa c h u . N a u c z ­
c ie  s ię  sz y c ia  s u k ie n  $25 k r o ju  a lb o  
n a  p a ro w e j  m a s z y n ie .

CHICAGO SCH0OL
323 SO. FRANKLIN ULICA

p r z y  V a łi H u r tu . T e ł .  W e b s t e r  3553.

POTRZEBA doświadczonych opera­
torek na maszynach do szycia. G and 
G Drapery Mfg. Go., . 223 W. Erie 
ulica. 15
POTRZEB A 'dobrego m alarza jako 
wspólnika! Muśi mieć swój automo­
bili. 4531 Ś. Redzie Ave. 15
POTRZEBA koWet doświadczonych 
do przebierania stalregO' ipaipieru. Con­
tinental Paper GradinE Oo., 1451 S. 
Peoria ulica. 17

POTRZEBA kobiet doświadczonych 
do pirzebieraoia starych szmat. Cón- 
tiińeńitó l Paper Grading Oó., 1451 S- 
Peoria ulica. 17
POTRZEBA szewca, sta ła  praca, do­
bra zapłata, musi mieć $200. w go­
tówce. 4403 W- Madison ul. 15
POTRZEBA “shayers” w garbarni, 
sta ła  praca. J. Greeniebaiwm Tanńing 
Company, 2612 W arsaw Ave. 15
POTRZEBA niewiasty, 30 do 40 let­
niej, do. pracy domoiwej. 5206 S. Troy 
ulicat
POTRZEBA diziewiezyniy do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, mała za­
płata. Telefon Keyistome 9604.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty: mały apartam en t; zajęcia się 
dzieckiem; pozostać. 5648 Washing­
ton Blvd. Telefon Ootufmbus 753Ó. •— 
Felseher.
POTRZEBA pierwszorzędnego kraw ­
ca i  “'buishelmanBi,” do składu męs­
kiej gailainterji. 1218 S. Ilałsted ul.
POTRZEBA dziewczyny do, lekkieti 
domowej p rac y ; maiła zapłata. Feld­
man. 4817 N. Springfteld Ave. Juni- 
per 3661.
POTRZEBA balwierza na stałe. 1108 
N. Mozart ul-

T O D A Y ’S C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—Exposed to datnage 
7—Pieces of furniturA 

18—A holy day
14— a turdine btrd of Lanai
15— Grand master <abbr.)
lg _  A pipę of channel for wires
18— To depart
19— Nickname of famous president 
71—N ot d ry
22—A bar of metal for iiftlng 
25— Any smali succulent ffuit
27— Eiementary (abbr.)
28— Preflx meaning half
29— Pertainlng to the country 
82—Examlnatlons
85—Insect
36—Smali child
87— A musical notę
88— A Welsh rabblt
44— Fęmale parent
45— An antiseptic
47—a  wild ass of Central Asia
49— Edible underground bulbs
50— A partisan of Queen Annę

DOWN
1— Pertainlng to law
2— An aged maid servant to 

Metanira
3— Łike
4— Between (abbr.)
5— Hawalian wreath
6— Sin
7— Puli as a  boat

8— Wing-like formation
9— A youth

to—Long meter (abbr.)
U—Impetuous
12—Pertalning'to soot
17—An age of the universe
20— To destroy
21— Part of arm ,
23— Notę In Guido’s scalę
24— Rellgion (abbr.)
25— A wager
26— An uncle (Scot.)
29— Relation of degree
30— A joining
31— Confederate generał
33— Large yolumes
34— The beglnnlng
38—River (Sp.)
89—Girls name
40— In law a thin/j
41— Large serpent
42— Hotel
43— A color
46—Prefix meaning twó 
48—Gills (abbr.)
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Z Pobytu Generała J . H allera 
w St. Louis, Mo.

GENERAŁ ZWIEDZIŁALUMNAT ŚW. JANA 
KANTEGO, XX. ZMARTWYCHWSTAŃCÓW.
Był Na Nabożeństwie w Kościele Św. Kazimierza. 

Podejmowany Przez Polonję Na Wielkim Wiecu.

PEWNA PANI P IS ZE

Generał Armji Błękitnej Jó­
zef Haller przybył do St. Louis, 
Mo,, w piątek, dnia 9go marca, 
o godzińie 8ej rano. Na spotka­
nie Generała na stację kolejo­
wą Union Station wyszedł lo­
kalny Komitet Przyjęcia z X. 
Franciszkiem Pudłowskim na 
czele.

Wśród delegacji tej był 
także pułkownik J. McMahon i 
kilku oficerów Armji Amery­
kańskiej. Uściskiem dłoni przy­
witano się z Generałem, poczem 
udano się na plebanję X. Pu­
dłowskiego na śniadanie. O go­
dzinie lOej rano zjawił się na 
plebanji burmistrz miasta St. 
Louis, a po powitaniu serdeez- 
nem udano się później do Jef­
ferson Memoriał, gdzie General 
oglądał puhary Linidlbergh’a. 
Stamtąd udano się do katedry, 
a, następnie do ratusza, gdzie 
Rada Miejska z burmistrzem na 
czele oddała Generałowi swoją 
cześć i poważanie. Poczem Ge­
nerał przybył do Alumnatu p. 
w. św. Jana Kantego, będącego 
pod zarządem Zgromadzenia 
Księży Zmartwychwstania Pań 
skiego. Wodza Armji Polskiej 
powitał rektor Zakładu i Prze­
łożony Dom-u Alumnackiego, X. 
Jacóbi, C .R. — W sali rekrea­
cyjnej ocjpowiednio udekoro­
wanej, zebrali się klerycy i stu 
denci a. w międzyczasie orkie­
stra zakładowa odegrała marsza 
zastosowanego do. chwili.

X. Jaoobi powitał Generała 
Broni w języku angielskim, w 
imieniu. Alumnatu, poczem ży­
czenia Generałowi złożył X. Jan 
S. Mix, C.R. w języku polskim. 
W dalszej części programu 
Chór pod batutą X. J. Mix’a od­
śpiewał „Z dymem pożarów” na 
trzy głosy, a następnie „Ad 
Multos Annos” na cztery głosy. 

JArApiewiem X. Mix wręczył 
Generałowi sakiewkę z pewną 
kwotą pieniędzy na fundusz in­
walidów — weteranów. Generał 
podziękowszy za ofiarę serdecz­
nie, przemówił db zebranych na 
sali, wyrażając się, że nadzwy­
czaj pochlebnie o tym religij­
nym zakłaillzie Księży Zmar-

Kazanie Ks. Jana S. Mix’a, C.R.
Wygłoszone Na Nabożeństwie w Kościele Św. 

Kazimierza, w St. Louis, Mo.
„Albowiem jako ciało bez du­

cha jest m artwe•. tak i wiara 
bez uczynków martwa jest.”— 
Jak. 2,26.

E x ce len c jo , P a n ie  G en era le ,
Wielebne Duchowieństwo,
Czcigodne Siostry, Zacni Go­
ście i Najmilsi w Chrystusie!

Dwadzieścia lat mija jak 
poraź pierwszy zagrzmiały ar­
maty tej najstraszniejszej z 
wojen, Wojny Światowej. Szes­
nasta zbliża się rocznica tej tak 
błogiej i wtenczas tak wielce o- 
czekiwainej chwili, tej chwili, 
kiedy armaty ucichnąć miały i 
świat miał znowu oddychać po­
wietrzem pokoju, — rocznica 
zawairciń pokoju, dnia zawiesze­
nia broni.

Wojna przeszła, pokój nastał, 
ale skutki które powstały ze 
śmiercią tej okronej masakry 
ludzkość, jeszcze istnieją i ist­
nieć będą przez wiele, wiele lat. 
Tak długo będzie wojna ta 
,wspominana, dopóki żyć będą 
lei którzy w niej udział brali, a 
po ich śmierci potomstwo na­
dal wspominać będzie okropno­
ści wojny, jakoteż i cuda heroiz­
mu przodków swoich.

Skutki Wojny Światowej 'by­
ły podwójnego rodzaju: były 
dobre, były i złe. Jeden z naj­
przedniejszych skutków dodat­
nich -było przyprowadzenie na- 
powrót niezliczonych niedowiar­
ków, tak wśród żołnierzy jako­
też wśród udzi nie wojujących, 
do Boga, do wiary w prawdzi­
wego Boga. Niejeden żołnierz 
na polu bitwy, gdy pomyślał 
nad tern, że ciało jego nie jest 
ognio-trwale, że kida chwilę 
paść może trupem przeszyty

twychwstańców, którego to 
Zgromadzenia — żeńskiego — 
założycielką i fundatorką była 
jego ciotka Siostra Bożeńska.

Po wyczerpanym programie, 
Generał udał się do kaplicy za­
kładowej i oddał pokłon Panu 
Jezusowa utajonemu, w Najśw. 
Sakramencie, a potem opuścił 
progi Alumnatu z jak najwięk- 
szem wrażeniem. Po tej wizy­
cie Generał z synem swoim i 
świtą mu towarzyszącą, wyje­
chał do Eaist St. Louis. W nie­
dzielę, dnia, lig o  marca (ubie­
głą) , General Haller przybył do 
kościoła św. Kazimierza, w któ­
rym wysłuchał uroczystej 
Mszy św. w obecności biskupa- 
sufragana, J. E. X. Christian 
Winkelmaria. Kazanie budujące 
i do serc słuchaczy trafiające 
wygłosił X. Jan S. Mix, C.R., 
które w dosłownem brzmieniu 
podaj emy na innem miejscu, o- 
bok tego opisu. Kościół był 
szczelnie wypełniony ludem 
przybyłym z różnych części 
miasta.

Po nabożeństwie wydany był 
obiad' dla Generała na,.pleban ji, 
a po południu tejże niedzieli 
odbył się wielki wiec w sali pa­
raf jalnej, na który licznie przy­
byli Polacy. Wykonany został 
program w czasie którego wrę­
czono Generałowi na fundusz 
inwaludzki sumę wynoszącą o- 
koło $800. Na zakończenie pro­
gramu przemówił Generał Hal­
ler i w serdecznych słowach po­
dziękował za daninę ofiarowa­
ną na tych z którymi walczył, 
poczem zachęcał Polaków do 
większego przywiązania do pol­
skości i do wiary ojców i do 
panującego nam Papieża, Glo-. 
wy Kościoła, Katolickiego.

Wieczorem tej niedzieli o go­
dzinie 7:30, opuścił Gsnerai1 
gościnne progi grodu St. Lud­
wika i udał się w dalszą podróż 
swej misji do Omaha, Nebra- 
ska, aby dalej głosić swym Ro­
dakom słowa pociechy i zachęty 
do wiary i polskości w połącze­
niu z serdeczną podzięką za o 
fiary przez Polaków na fun­
dusz inwalidzki złożone.

bagnetem lub kulą, zwrócił się 
myślą do Tego, Którego w mło­
dości opuścił, do Tego z które­
go łaską nie współdziałał dla­
tego, iż wołał iść za światem, bo 
ten mu obiecał, jak niegdyś sza­
tan Adamowi i Ewie: „Będzie­
cie jako bogowie, znając dobre 
i złe.” Ten młodzieniec dał się 
złudzić pięknemi na. pozór sło­
wami świata zepsutego i porzu­
cił tego Boga o Którym mu ma­
tka w dzieciństwie mówiła, do 
Którego się modlił gdy był ma­
łym. W takich okolicznościach 
rozbudziła się znowu ta wiara 
w duszy nieszczęśliwego żołnie­
rza i wzbudzając akt żalu, pro­
sił Boga by mu przebaczył je­
go winy, by oczyścił tę duszę 
jego zanim stanie przed try­
bunałem Boga sprawiedliwego.

To co miało miejsce na polu 
walki, działo się też i po za nim. 
Kiedy ludziom dobrze się po­
wodziło, zapomnieli o Bogu, o

Członkowie Stowarzyszenia “University Friends ©f Polami”.
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Ks. profesor A. Sthorscli. 
dziekan Post Gratluate Seheol 
ani w. De Paul.

P E W N A  P A N I  pisze:-—“Lubię 
w asz szczery sposób py tan ia  m nie 

o  po rów nan ie  O L D  G O LD S z  gatun ­
k iem  jak i obecnie p a lę  . • .  zam iast 
zarzucenia m nie stekiem  jaskraw ych 
uw ag. P rzez pięć la t  szczerze oddaną 
b y ła m  in n y m  p a p ie ro so m . W asz  
w spaniały  sposób zw rócenia się do 
m nie p rzekonał m nie, aby spróbow ać 
pap ierosów  O L D  G O L D .”

N ie  przypisujem y sobie zasługi 
za uczciwe trak tow an ie  drugich  ga­
tunków .

D oszliśm y p o p ro stu  do przekona­
n ia , że najlepszy sposób naw rócenia 
kogoś d o  O L D  G O LD , jest p rzekona­
nie go, aby spróbow ał O L D  G O LD S 
przez k ilka  d n i a  sam  dopali się fak ­
tów  w  sm aku.

N iem a lepszego ty ton iu  nad  
ten używany do OLD GOLDS. A 
są one CZYSTE. (Bez sztucznych 
zaprawek)

Tym Który im to wszystko 
dał. Zdawałoby się iż świat i 
szatan naprawdę zwyciężą. Pie­
niądz stał się Bogiem; wierzyli 
tylko w wszechmoc dolara. Tak 
się rzeczy miały dopóki były 
dobre czasy. Ale skoro ręka 
Sprawiedliwego Boga dosięgła 
nie jednego albo drugiego, ale 
cały św iat; kiedy Bóg rozpoczął 
chłostać, ach! wtenczas przy­
szli znowu do poznania tej 
prawdy: Że jest Bóg, że ten 
Bóg jest panem życia i śmierci, 
ze od niego wszystko co mamy. 
Wtenczas to dopiero udali się 
napowrót do Boga i” błagali by 
im zapomniał niedowiarstwo 
ich, aby ich znowu przyjął za 
dzieci swe.

Wojna ta, moi drodzy, nau­
czyła nas wszystkich prawdy 
wieczne! Każdy naród miał te­
go potrzebę. I Polska miała te-: 
go potrzebę. Mogę jednak po­
wiedzieć że tak wojsko Polskie 
jak i Naród Polski, w całości, 
zawsze pozostał wierny swoje­
mu Bogu. Każdy żołnierz idąc 
do boju przyoblekł się szatą 
silnej wiary, który to zasób 
cenny wiary świętej czynił 
przodków jego śmiałymi i nie­
zwyciężonym na polu walki. 
Każdy żołnierz Polski mógł z 
dumą powołać się na męstwo 
Chrobrego, Jagiełły, Sobieskie­
go, Kościuszki i Pułaskiego, 
którym w walce, oprócz nie­
zwykłego umysłu żołnierskie­
go, pomagała silna wiara w po­
moc Boga.

Powinniśmy być dumni, moi 
drodzy, z tego, że zrodzeni z 
rodziców polskich, odziedziczy­
liśmy tę wiarę która według 
słów Pisma św. „góry przena- 
sza” ; odziedziczyliśmy tę wia­
rę za którą św. Stanisław, św. 
Józafat, Błog. Andrzej Bobola 
i wielu innych męczenników poi 
skich krew przelało. Powinniś­

Katolikami, żeśmy Polakami 
Przedewszystkiem jednak ześ- 
my Katolikami, bo być dobrym 
Polakiem trzeba być dobrym 
Katolikiem, tak jak nam 
wieszcz nasz Adam Mickiewicz 
powiada: „Być Polakiem zna­
czy być Katolikiem”. Te dwa 
słowa są synonimowe, t. j. jed- 
no-znaczące.

Nie może być prawdziwym 
Polakiem ten który nie jest do­
brym Katolikiem! Ni.e może 
być prawdziwym Polakiem ten 
który odrzuca wiarę Ojców 
swoich! Nie może być prawdzi­
wym Polakiem ten który prze­
kłada narodowość swoją nad 
wiarę swoją! Ten który by po­
wiedział że jest Polakiem a nie 
jest Katolikiem, ten sam sobie 
kłamie! Wiara i dobre uczynki 
nas zbawią, ale narodowość 
NIGDY!

Dzisiaj złe prądy świata zep­
sutego dążą do tego wszelkiemi 
sposobami by wydrzeć tę wiarę 
świętą ze serc naszej młodzie­
ży. Ale młodzież nasza Polska 
nie da sobie tego uczynić, i 
wierną pozostanie, dopóki trzy­
mać się będzie swej parafji, 
swych towarzystw katolickich 
w parafjach polskich, katolic­
kich. Stroniąc od wszelkiego 
wpływu złego, zachowa czy­
stość obyczajów, zachowa ona 
czystość ciała i duszy.

Do was kochana młodzieży 
się odzywam, bo w was przysz­
łość Kościoła i Narodu. Do was 
kochana młodzieży się odzy­
wam, aby gdy przyjdzie wal­
czyć przeciwko pokusom, gdy 
przyjdzie wam borykać z nie­
przyjaciółmi wiary waszej 
świętej, wspomnicie na przod­
ków waszych, na królów7 i świę­
tych polskich, wspomnicie na 
obecnego tu dzisiaj dostojnego 
gościa, na Generała Hallera!

Ks. Prot. O'Ćonnell, profe­
sor historji u uniwersytecie De 
Paul, wicerektor De Paul,

Profesor W . F. Clark, dzie­
kan w ydziału  praw nego D e  
Paul.
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W  A M E R Y C E  P A P IE R O S
K a ita w c i i  rad  jo  w  każdą środę w ieczór na sensacyjną Orkiestrę H ollyw ood  T E D  FIO -R ITO ’A —na sieci C olum bia

my być dumni z tego żeśmylna tych którzy wiarą swoją
stworzyli historję Polski! Któż 
z was nie słyszał o Cudzie nad 
Wisłą? Kiedy w roku 1920, 
czerwone hordy Bolszewików7 
zagrażały nie tylko Warszawie 
ale całej Polsce i całej Europie 
chrześcijańskiej, armja Polska 
pod komendą Generała Hallera, 
zanosiła pieśń błagalną do Kró­
lowej Niebios, by jak niegdyś 
pod Częstochową i pod Wied­
niem, tak teraz pod Warszawą 
otaczała Polskę płaszczem swej 
opieki. Przez całe dziewięć dni 
uczęszczali żołnierze wraz z 
swym Generałem do Kościoła 
Zbawiciela na nowennę do 
Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny i przyjmowali Komunję 
św„ by nabrać otuchy i odwagi, 
bo rzeczywiście było im tego 
potrzeba. Wojsko Polskie było 
nieliczne w porównaniu z o- 
gromną hordą Bolszewików; 
bez cudu o zwycięstwie nie by­
ło mowy. Oddał się Generał 
Haller pod opiekę Królowej 
Polski, a Ona go nie zawiodła. 
Bolszewicy zostali pobici; War­
szawa i Polska cała ocalała! 
Do wiary dodał dzielni rycerz 
uczynek. Bóg uczynił resztę.

Złe skutki Wojny Świato­
wej jeszcze po szesnastu latach 
pozostały z nami, i jak powie­
działem na samym wstępie, po­
zostaną jeszcze przez długie la­
ta. My którzy nie posmakowa­
liśmy co to jest wojną, co to 
jest front, co to armata, co to 
karabin, nie trudno nam przyj­
dzie powiedzieć: „Jak straszna 
musiąła być wojna! Co to za 
spustoszenie! itd. itd.” Widzi­
my w7 muzeach nacjonalnych 
stanowych i miejskich, relikwje 
pozostawione po tej strasznej 
tragedji odegranej na polacb 
Europy i dreszcze nam przechc 
dzą na samą myśl tak wielkiego 
zniszczenia ludzkiego, spowodo­
wanego li tylko by zadowolić 
pychę. Dla żądzy panow7ania 
jednego, mil jony niewinnych 
życie położyć musiało. Mówię, 
moi drodzy, że nas dreszcze prze 
chodzą na same wspomnienie 
tej wojny. Cóż dopiero ma po­
wiedzieć ten który był ofiarą 
tej ludzkiej chciwości, tego 
szału nieżądnego panowania! 
Ci którzy śpią snem wiecznym, 
już tego nie odczuwają. Oni 
tam, miejmy nadzieję, cieszą 
się widzeniem Boga, — ich jest 
korona niebieska. Lecz cóż po­
wiedzą nam ci którzy przetrwa­
li te straszną orgję, do której 
przyrównać można tylko pier- 
szwo-wiekowe prześladowania 
Chrześcijan! Cóż nam powiedzą 
o strasznych rzeczach które się
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działy na polu walki ci którzy 
dzisiaj odpłacają dług grzechu 
drugiego w różnych szpitalach 
i zakładach dla inwalidów ? 
Przerażeni tern wszystkiem 
czego byli świadkami, nie mało 
ich dzisiaj cierpi na umyśle i 
inne choroby mózgowe. Za każ­
dym razem co im przychodzi 
na myśl straszeczność wojny, 
wpadają w szał, myśląc że zno­
wu przechodzą przez to istne 
piekło pola walki! Iluż to bez 
ramień, bez rąk, cierpią nie 
tylko fizycznie ale także i u- 
mysłowo? I tak czasami krót­
ko, czasami dłużej, cierpią aż 
śmierć litościwa, przynajmniej 
tym razem litościwa, przetnie 
pasmo dni życia doczesnego.

Dla takich nieszczęśliwych, 
moi drodzy, dla tych inwali­
dów, dostojny nasz gość przy­
był tu do St. Louis,, do Polonji 
Św. Ludwika, prosić o pomoc. 
On nie przyszedł w sprawie o- 
sobistej ale w sprawie tych 
którzy oddali się pod jego ko­
mendę, by pomóc mu w odro­
dzeniu Ojczyzny. Ci żołnierze 
czuli iż Bóg i Ojczyzna ich woła, 
iż Bóg i Ojczyzna wymaga od 
nich poświęcenia. Oni ofiaro­
wali się na ołtarzu Ojczyzny. 
Niejeden może się zapyta, „Sko 
ro walczyli dla Polski, dlacze­
go Polska ich teraz nie wspie­
ra?” Trzeba wam wiedzieć że 
Generał Haller podczas Wojny 
Światowej, był na czele prze­
szło sto-tysięcznej armji pol­
skich żołnierży na połach Fran­
cji. Po wojnie tej, około 24,000 
tych żołnierzy, pod dowództ­
wem tegoż samego Generała 
walczyło w Polsce przeciwko

p a r k o w a s Fb . 
P r z y je d ź c ic  do  n a s z e g o  m «  
g a z y n u  a n to n i o b iłe m  z c a ­
łą  r o d z in ą  i p a r k u jc ie  
s w ó j  a u t o m o b il  D A R M O .

s k ła d  o t w a r t y  w e  w to r e k ,  ś r o d ę  f c zw a r te k }  
o d  9 r a n o  do 9 w ie c z o r e m .
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Z HANSON PARK.
W ścisłym kćfku familijnym 

odbyły się zaręczyny panny 
Stanisławy Smoleń z panem 
Franciszkiem Prasczewicz. Pa­
lec panny młodej zdobi cenny 
pierścień. Panna Stanisława 
Smoleń jest córką dobrze zna­
nej osadniczki pani Zofji Smo­
leń, która prowadzi interes na­
poi przy Diversey i Austin ave. 
Pan Franciszek Prasczewicz 
jest synem Wacława i Anny 
Prasczewicz starych osadników 
Hanson Park którzy prowadzą 
pierwszorzędny interes rzeźni­
czy od długich łat. Pan Franci­
szek jest znany w kołach mło­
dzieży w parafji św. Jakóba 
Ślub ich odbędzie się w nieda­
lekiej przyszłości.

*
Spółka budowniczo - pożycz­

kowa św. Jakóba otwiera nową 
serję Igo kwietnia. Jest to naj­
starsza spółka w okolicy Han­
son Park i cieszy się dobrem 
powodzeniem. Każdy który ma 
chęć zapisania się do tej spół­
ki i chce sobie zaoszczędzić gro­
sza, powinien się do tej spółki 
zapisać. Spółka św. Jakóba od­
bywa swoje posiedzenia w każ­
dy.-wtorek w sali parafialnej. 
Prezesem tej spółki jest Wa­
cław Prasczewicz a sekretarzem 
Franciszek Kowalski.

Bolszewikom, Z tych 24,000 
szesnaście tysięcy powróciło 
do Ameryki, z których 4,000 
jest inwalidów. Gdyby byli ci 
żołnierze pozostali w Polsce, 
Rząd Polski byłby się nimi o- 
piekował, lecz skoro woleli wró­
cić do Ameryki, Rząd Polski 
musiał im odmówić pensji. 
Któż więc miał się zająć Haller­
czykami? Ten, który był ich 
Generałem podczas wojny, po­
został im wierny po wojnie! 
On nimi się zajmie! Oni się 
jemu oddali, on się im teraz 
odda. Około pięć czy sześć lat 
temu Pan Prezydent Ignacy 
Paderewski złożył $30,000 na 
fundusz inwalidzki, ale te pie­
niądze już się wyczerpały. Róż­
ne towarzystwa i stowarzysze­
nia również złożyły ofiary ale
i te pieniądze już są wydane. I
właśnie dlatego Pan Generał
Haller odwiedza Polon je Ame­
rykańskie, by swoim apelem
przysporzyć inwalidom troszkę
grosza, aby im osłodzić, i to
słusznie, ostatnie dni żywota 
doczesnego.

Czytamy już od kilku miesię­
cy o wspaniałych przyjęciach 
które Generałowi urządzają 
inne Polonje w Ameryce. Każ­
da mniewięcej Połonja urządzi­
ła bankiet. Moi drodzy, Gene­
rał Haller sobie tego nie życzy; 
on niechce bankietów, on chce 
grosza dla swyęh inwalidów. 
Bankiety, chociaż nie złe same 
w sobie (ale w tej depresji nie 
mają miejsca), napełniają żo­
łądek a nie fundusz inwalidzki. 
Zresztą nas tu w St. Louis nie 
stać na bankiety. Polon ja Sant 
Loniska nie jest liczną ale serce 
ma wielkie! I właśnie do tego 
serca się odzywam. Pamięta­
jąc na tekst który przytoczyłem 
na wstępie kazania, „że wiara 
bez uczynków martwą jest”, 
dodajmy uczynek, dodajmy jał­
mużnę do wiary naszej, by ży­
wą była! Zachęcam was wszy­
stkich, nie szczędźcie grosza 
dla tak chwalebnej sprawy! Ge­
nerał Haller i żołnierze jego od­
dali już dawno swe serca dla 
sprawy waszej, oddajcie teraz i 
wy serca "wasze tym którzy 
wpierw oddali wam serca swo­
je! Amen.

MAGAZYNÓW
S P R Z E D A Ż
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Domagają Się Nowej 
Zbrojowni.

Ma Stanąć Na Północno- 
Zachodniej Stronie

Miasta.

Przy pomocy PWA, po prze­
prowadzeniu nowej ustawy w 
Springfield I z b a  Handlowa 
Wicker Park (Wicker Park 
Chamber of Commerce) ma 
nadzieję doprowadzić do zakoń­
czenia trzyletniej walki prowa­
dzonej w celu wyasygnowania 
pieniędzy na budowę i utrzy­
manie nowej zbrojowni dla 
gwardji narodowej na północ­
no-zachodniej stronie miasta.

Odpowiednie miejsce pod tą 
nową zbrojownię już wybrano. 
Projekt popierają tacy posło­
wie jak B. Adamowski, Artur 
Kaindl i Edward Petlak, którzy 
mają nadzieję, iż uda im się 
przeprowadzić bil w tym celu. 
Wiele organizacyj obywatel­
skich i posterunki Legjonu 
także popierają projekt powyż­
szy.

Prezes Albert J. Flynn i je­
go komitetowi czynią wszyst­
ko co leży w ich mocy, aby do 
ulepszenia zaproponowanego 
doprowadzić.

Adjutant gen. Carios Black, 
sekretarz milicji stanu Illinois 
także orzekł, iż budowa nowej 
zbrojowni bardzo mu się podo­
ba. Mając na celu usunięcie 
zbrojowni 131go pułku piecho­
ty, przy 16-ej ulicy i S. Michi­
gan ave. generał Black powia­
da, że nowa zbrojownia stanę­
łaby w odpowiedniejszem miej­
scu zamiast tej na Michigan 
ave. Dalej twierdzi, że więk­
szość członków milicji stano­
wej mieszka w dzielnicy gdzie- 
by nową zbrojownię zbudowa­
no.

Poseł Adamowski zaś twier­
dzi, że na następnej sesji Le- 
gislatury powinno się przepro­
wadzić odpowiedni w tej mate- 
rji bil w nadziei, iż do urzeczy­
wistnienia projektu pomoże 
pożyczka federalna.

Senator Lewis i Kongresman 
Schuetz oraz Kongresman Ko- 
ciałkowski czynią także stara­
nia, aby Izbie Handlowej w u- 
rzeczywistnieniu projektu do­
pomóc.

Wraz z p. Flynnem pracują 
członkowie komitetu jak Robt. 
B. Albrecht, sekretarz; Włady­
sław Meister, William Speng- 
ler, Władysław Otley, Franci­
szek Bodach, William Fasig, 
Ryszard Tennerstedt, Ludwik 
Rosset, Karol Menzel i Albert 
M. Rothschild.
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